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TY.MCZASOWE PREZYDIUM KKP 3 marca .1981 
/ObecniL.Wałęsa,Z.Bujak,T.Jedynak,R.Kalinoweki,K Mo 
dzelewskl.J.Rulewski,A.Słowik,S-Wądołowski;prowadzi 
sekretarz KKP - A.Celiński / 
Dyskutowano następujące sprawy«l/sytuacja w różnych 
branżach/zwłaszcza pracowników cywilnych MON i MSW/i 
2/ termin 1 tryb najbliższego spotkania KKP z Rządem, 
3/ regionalizacja i zasiłki statutowe. 
ad 1. Atglgwjk. przedstawił sprawę pracowników zwol -
nionych ze szpitala MSW w Łodzi.MKZ ogłosił pogoto­
wie strajkowe w ioh obronie,zapowiadając strajk jed­
nego zakładu za jednego wyrzuconego,Dalsze dcscyzje 
ma podjąd sebranle delegatów regionu 5 marca.Łódzki 
MKZ wydał a.03 oświadczenia na temat represji,które 
następnego dnia ukazało się w jednym z ąódzkich dzie 
nników.Sprawa na byó jeszcze dziś przedmiotem rozmów 
między przedstawicielami MKE-u i min.Cioskiem,a jeś­
li nie dojdzie do porozumienia - z premierem Rakows­
kim. 
^b&gsisyik* informuj* o przebiegu ajasrdu pracowni­
ków cywilnych MON i MSW /27-$8.02/,Wchodzą przadata 
wiciele Krajowej Komisji Koordynacyjnej Pracowników 
MON i MSW 
doszło de 
udało się 
Koordynacyjną Pracowników MOu i "MBW a resortami.Zna 
ozna częśd ogniw "Solidarności" poddawana j**t rozma­
itym rfcpresjomi zawieszani** i uniemożliwianie daifflłal 
mmlo i, zwalniani* .a pracy oałonków Związku,naciski ad­
ministracyjne na zmianę praynaloanośei związków*j ,o-. 
blecywanie przywilejów socjalnych 1 finansowych dla 
członków związków branżowych. AtwZuje do KKP o pomoc 
w nawiązaniu rozmów z •Uni*t«rifcwa»i.?»;igś8E?giKdj*j 
gs§2y,„SB_BSC»IXPW3taOSl podkreśla snaozenie unormowa-
nla sytuacji w tych reportach s*p»w»lają<j,ae ©Jaowlą -
zek tajemnicy służbowej nie j*»i w iiajnmi<*j szyn stop­
niu naruszony.Ocenia dotychczasowe wsparola MKZ-ÓW i 
KKP jako wysoce niewystarczająca,apeluje o besawłooa 
ne podjęcie konkretnych działari. 
A.-c9£iŚ!S!s4 proponuje .praekasaó KKP zadanie koprowa -
3zenla do negocjacji międay KKK/z udziałem członków i 

rozmów. 
A.t£słł!$2!sł mówi,że powinni braó w nich udział odpowiedzia­
lni za sekcje branżowe - J.Rulewski 1 A.Słowik. a d 3- 2£ecoTOikSak.£ęta»iatu P p przedstawia sprawą regio­
nalizacji.Mówi,5e w 7 -mlu województwach działa więcej "niż 
jeden MKZ. Generalnie brak odpowiedzi na uchwałę 2&/B1 KKP 
- w tej chwili tylko Płock i Kutno gotowe są do połączenia* 
Istnieje także problem województw,których poszczególne aa* 
kłady zarejestrowane aą nie w regionie a w innym sąsiadu­
jącym MKZ-cie,oo wynika ożęsto z obecnego podziału admini­
stracyjnego,który nie uwzględnia naturalnych eląaeii mi«|s-
cowości do większych ośrodków/przypadł* Bifaega",Namysłowa' 1 
Gródka,które należą do Wrocławia a nie do Opola,Lęborka, 
który wolałby należaó do Gdańska ni* do Słupska eto./. 
SiMogjgijwgljj. mówi,te na spotkaniach w'Łubinie, i •0łogowi« 
zaakceptowano propozycję praeniosionla prawa proklamowania 
strajku do makroregionu.Zastanawia *ię,o*y nie pjrâ jąói nas­
tępującego rozwiąaaniajna obszar** .województwa odbędą alę 
wybory delegatów, na zjazd' regionu ora* łj««4 krajowy,nato­
miast zakłady i MKZ-y kontrowerśyjn* wybiorą delegatów 
na zja»d regionu,na którym - po ustaleniu .proporcji głe~ 1 
sów - odbędzie się głosowanie nad pr»yo*l»*h©śoią ino okreś­
lonego makroregionu s. wybór terenowych Delegatur awiązku j 
/np. Lębork przeprowadzi" wybory na aj»ad -atupakitkfcóKy .prze- • 

'Ef|t?94a42lSSl£-B9S*ll4 informuje,Se chociaż głosuje sprawą przynależności słupska do Odana**/. 
wstępnych roamow a.:przedstawicielem M0N,nl» . LMt/jtófmiti, saatanaWia alg,czy .ni* «srdei« co:»* 
nawiąaaó kontaktów Między Krajową Komisją petsiafu iliiniatraoyjneoo.W praypądfcU Baoaecina c* atarago •'••; 

traeyJnogo.W przypadku S-scaceina .cwaaasł-ło-
by to wprowadzenie do zarządu makroregionu W azoBaotnlf* 
przedstawicieli Gorzowa,Piły 1 -byó.mOa*- Rossalina pntf 
pozostawieniu pełna j. autonomii ich regionalnym' wŁ-a**^^ 
iswląBkowym. 
fxBaiSitfiŚi uważa,** idea makroregionów -j*»%. M*|Ktp\.. 
o brak określania kompetencji m&krorooionow i MUJUBJ-SMS; 

MKSS-y obawiają aię Ingerencji, eo:j*a*- nieporónumieniiam,:': 
Proponują zapewnienie rolajsea w zarsądal* mak^or ag lontów 
przedstawicieli mniojesysh ośrodków.Postuluj* 'fe*a opraowa-
hle przea OP8Z rólnyoh.wariantów ordynacji Wyfeorczyeth "do 
makroraglehów wojewodatw i raglondw. 

1|owlk mówi,że W obilosu wyborów problem ton rozwiązują 
:'« MRZ-y zgłaszając sam* swój statu* o*i»g*tur/tak było 

np.z Piotrkowem Trybunałaklm/, 
liKałłBSyilji j«at aa propozycją J.RulowaklogO. 
ii5aaX*?25 akceptuje projekt K»Mod«olew»*i*gc podkreślając, 

ekspertów KKP/* MOS i- M8W.Praed»tawio.lale Komisji że wynik głosowanie o • przynależności' musi byC piraos Wi 
Imują tę propozycję i opuszczają salę obrad. stkleh Uznany a* obowiązujący, 

ad 3.Przekazana zostaje wst«.p»* > hlaoflojalna prepoay- zebrani przyjmują,te propozycja K.Modzelewskiego efomuło-
cja podjęcia rozmów z Rządem 7.03 w dwóch atapachtŁ. wana na ptśmi* będzie stanowiła wytyasnądo neaHaatri.t uoh-
Wałęsa - promiąr Jaruaelekl,rządowa Komisja d/a 2w. wały KKP nr 25/81. 
Zawodowych z M.P.Rakowskim - Prosydl-um KRt-.Zebrani at- ad i, A.CełJ,fjsi|i mówi o utworzeniu n* Blasku -KOWiSji Odr-
wierdnają,se termin 7.03 jest zbyt blinkl i że zgodnie nlosej,która ctąfy teraz do uzyskania potnomoóńlctwa do 4iia-
z propozycją Ł.wałęsy /KKP,25.03/ w rozmowach-powinna łania.Proponuje. rozeslaó piamo pŁ'»ypomlwlją««,iie'wszystkie 

udział cała KKP.Ustalają,ie spotkania całej KKfc %• Komisje Koordynacyjne są-agodnla a* StfttUtett-upraWrtionń ,j«-
....!.erom Jaruzelakin będzie poprzedzona rozmowami ro- dynia do zbierani* poatulafeów,a rosmówy -pjf«wadzl«I.mogą do-

boozymiiŁ.Wałęoa - premier Jaruaolskl /a udaiatcja .»*- piero po uzyskaniu upowa«n-i*nia od.KK>*\:''. 
kretarzy obu stron/,Pro*ydiu» KKP »• KOftlaJ* Jtakowakio- S*iued3CBSil pódkrsśla .jfóiniOo posnl^day aokują fertóacwą a aa-

;tępnle uzgadniają program roamówtstoaanak "Soli - wodawą. 
darności*' do uchwały Rady Ministrów a 2.02 /raf .A.Bło- A,g|otf|.̂  informuje,a« na zjośdzlo włókniarzy w iBiolawie pa­
wik/ l do projektu ustawy o awl*.*k*oh aawodowycb/rof» M* propozycja' prkokasywauai*- łół' śktftdok na Konto sekcji., 
A.Gwiazda,T,Jedynak/,wioiniowie polityczni /rei.8.BU - Co jast r<Jvmoanaozn« z votu«i nieufności.M MKSi-dw i I 
jak/, cenzura, "solldarnośó" pracowników cywilnych Motś i Proponuje wysłanie' pisma «e Włada - wfja^ftiłijącaoa- statutowe 
MSW,sytuaCj* w Radoniu,Suwałkach i Mowym Bąazu oraz sk uprawnienia instS,noji świątkowych do p*ow»««t«Jiii* ns^osjaoji 
ład okspstrtśWi B.eo*ismok,Kukołowlcs,Stalmaclnowski.tryb,ft.C&l&iilbipó&btnymią tę propesjyci<ą: 1 4oa«->e: ,l'o p»*sbł» 
sposób prowadaonia i harmonogram negocjacji, ma byc" pisma wysiano będą do.Komisji KoóifdynacyJJłyOh róAnych brana 
przedmiotem obrad Prezydium 5.03.Wyrażane są opi»i*,*e oraz do MKZ-ów i ze należy podniaśó tę spirawę w roamowie 
decyzje powinny byd podjęto na spotkaniu całej KKP z a min.Cioaki-em../Ra4d nie .powinien »:w»«tóac *ił Bo' iMtafts :.?. 
Rządem,należy przy tym .zwróció uwagę na trudnoifai zwią pominięciom KKP/. 
ząne z prowadzeniem rozmów praefc dużą grupę. ad. 3. g£8S«SBł.k-SttJj£ffiStSlfilM-' *sfo«ruj* Spr*wi6 aasiłków 
ad i.Wohodaą przedatwieiele Krajowej Komisji Ktordyna- statutowych.Mówi,5e w 5a*flSku roaliaowafty jOat - nie za-
cyjnej Pracowników Służby Zdrowia. Przedstawiają stan twiardzony jeszcze przez 'KW-projakt wypłacania »an-
rozmów a Raądem na iemat skracania caaau pracy w cłuż-w wysokości 1,5 - 3 tya.ał.Jest on jednak nia do, u*. 
bie zdrowia.Ministerstwo proponuje roawiązanio sprsa - ponieważ wypłaty z tytułu zaaiłków; /razem z kwotami odpeo-czna z aawartyml w anekaie do Porozumienia Gdaśakiago wartzanymi do MKZ/wynoszą niemal eałośd sumy uzyskanej prsoa j, 
dotyczącym służby zdrowia,powołując się na ustalania Kanilsje Zakładowe ze składak azłonkov«kiOh<PrOponu3C zloca-
z 30.01 i traktując j# jako renegocjacje.Komisja Koordy-niEPEZ opracowanie innego projektu. 
nncylna nie może aię na to zgodaió.tym bai-dzJ.ej,że przy./,RalewBJsi przedstawia model bydgoski,zgodnie z którym za­
jęcie tych rozwiązań nie tylko nie polepszyłoby warun- niJki są nieco niższe - od 1 do 3 tys.ał.^i Wypłacane tylko; 
ków pracy i funkcjonowania Jednostek służby zdrowia, najbliższym członkom rodziny-..Zastanawia" się -.nad modeieftt 
ale co więcej - byłoby mniej koraystno od aktualnie ls-opłacanla dzln.łaazy związkowoh, 
tniejących. A.Cglirfski praypemina rozporządzenie min.Obodowsklego,.igod- •' 
J.Rulewski wyjaśnia,że w składzie KOmisji Raądowsj u- nie z ittorym działacze nie mogą byd opłacani z funduszu 
cieśtnlczącej w rozmowach na temat wolnych sobót nie byzakładowego.Uderza to w związki branżowe,można wlęC łiozyó 
ło przedstawiciela Ministerstwa Zdrowia, w związku z się a tym,że rozporządzenie to będzie zmienione, 
tym czasu pracy w tym resorcie wogóle nie negocjowano, ad.1.Wchodzą przedstawiciele KKP- Budownictwa.Informują o 
przesuwając to na forum bardziej kompetentne. obecnym Impasie w rozmowach z ministerstwem. Mają ona byd 
^Modzelewski przypomina,ie KKP odrzuciła propozycja rokontynuowane 5.03 z udziałem prom.Rakowskiego.Przedmiotem 
negocjacji" Porozumienia,obowiązują więc ustalenia rja- negocjacji jest wdrożenie noWego systemu płac/Obecnie obo-
łącznika,Proponuje oddelegowanie przedstawiciela KKP dowiązują normy z 1972 r./.Jest też sprawa pobierania 1 % 

zarobków od pracowników na budowach za granicą na składki , 
związków branżowych/jest to suma rzędu 4,5 - S min dola­
rów/. Wystepują przeciw temu. między innymi pracownicy w Li­
bii.Prezydium KKP upoważnia jednego z członków KKP - A. 
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Cyrana lub Z.Przydziała do prowadzenia rozmów z prem. 
Rakowskim w czwartek. 

Ostatni punkt obrad - sytuacja kultury fizycznej. 
§6ni5E£zXiS /przedst.MKZ Gdańsk d/s kultury fizycznej/ 
InformuJeTże po oświadczeniu o zablokowaniu zakłado -
wyoh środków finansowych na rozwój sportu,KKP podję­
ła jednak uchwałą o przeznaczeniu pewnej części fun­
duszy na ten cel. - projekt finansowania miała opra-
cowaó GKKKFiS.4.03 ma byó w podkomisji sejmowej dy 
skutowany projekt GKKKFiS,którego "Solidarność" nie 
zna,a który może spowodować utrzymanie status quo 
/brak społecznej kontroli kierunków rozwoju 1 finan­
sowania »portu/.Komisja Koordynacyjna Kultury Fizycz 
nej,która rpowadziła rozmowy z GKKKFiS nie spełniła 
więc swojego zadania.Proponuje,aby zweryfikować dzia­
łanie Komisji Koordynacyjnej oraz rozważyć możliwo­
ść organizowania sportu zakładowego "Solidarnośoi"-
o ile Związek podoła temu zadaniu organizacyjnie i 
finansowo. 
AiCellrfski uważa,że działanie Kom.Koordynacyjnej po 
winna ocenić specjalnie do tego oelu powołana grupa 
robocza z KKP.Proponuje przypomnieć obu stronom - Ko 
misji Koordynacyjnej i GKKKFiS,że wszelkie porozumie­
nia zawarte bez upoważnień nie zobowuązują "Solidar­
ności". 
Z^Bu^ak odczytuje projekt oświadczenia w sprawie śa-
natorI3w.Zebrani decydują się przenieść ten punkt na 
czwartkowe obrady Prezydium. 
TYMCZASOWE PREZYDIUM KKP - 5.03 

/obecni:Z.Bu j ak,T.Jedynak,M.Jurczyk,R.Kalinowski,J. 
Rulewski,A.Słowik,.prowadzi - A.Celiński/. 
Dyskutowano następujące sprawy: 
1. Działalność Międzyzakładowej Komisji Górniczej. 
/Po dyskusji Prezydium wydało komunikat na ten temat-
patrz rozdz.Dokumenty str.203/-2. Termin itryb rozmów 
z Rządem./Proponuje się następujący porządek spotka -
nia KKP z prem.Jaruzelskimza/ rozporządzenie RM o 
płatności za czas strajku, b/ projekt ustawy o zw.zaw. 
że szczególnym uwzględnieniem związku chłopów.c/pro -
jekt ustawy o cenzurze,d/ problem prawdrządności/ogra 
niczony do więźniów politycznych/r e/ biuletyny wew -nątrzzwiązkpwe, f/ gmachy dla służby zdrowia oraz pro 
blem Radomia,g / postulat podjęcia przez Komisję Rzą­
dową negocjacji z KKK Pracowników Cywilnych MON i MSW. 
Przewiduje się negocjacje punktów: a,b,d oraz przed­
stawienie stanowiska Związku w punktach e,f,g.Pro­
jekt ustawy o cenzurze ma być przedmiotem rozmów mię­
dzy przedstawicielami "Solidarności" i zainteresowa­
nymi komisjami sejmowymi.Zarówno projekt rządowy,jak 
i społeczny będą wniesione do laski marszałkowskiej, 
problem polega na tym,że Rząd ma w Sejmie większość. 
W trakcie dyskusji na temat trybu i terminu rozmów z 
Rządem/patrz relacja z TP KKP z 3.03/ omawiano też 
rolę ekspertów w negocjacjach i ich udział wŁpodej­mowaniu decyzji. 3/ Wyniki rozmów w sprawie racjono-
wania masła/ref .J.Rulewski - patrz Dokumenty str.20'1 /. 
4/ Zarzuty/wysuwane w dwóch listach podpisanych przez 
szereg Komisji Zakładowych/wobec MKZ-u w Białymstoku 
/dot.organizacji pracy,sposobu podejmowania decyzji/. 
Ustalono,że do Białegostoku pojadą M.Jurczyk i R.Ka­
linowski. 5/ Kontrola dochodów i wydatków MKZ-ów.Wys­
tosowano oświadczenie wzywające do utworzenia Tym -
czasowych Komisji Rewizyjnych oraz przypominające o 
konieczności weryfikacji ilości członków.Wyrażono 
też opinię,że do kontroli rachunków należy powołać 
cieszących się powszechnym autorytetem mężów zaufa­
nia. 6/ Represje wobec Związku.Po nadejściu informa­
cji o zatrzymaniu w Warszawie eksperta KKP J.Kuronia 
i ustanowieniu nad nim nadzoru MO/patrz inf.tygodnia 
str.101 /,Prezydium po konsultacji telefonicznej z 
przebywającym w Nowym Sączu L.Wałęsą - postanowiło 
zwołać na sobotę,7.03 nadzwyczajne posiedzenie KKP w 
Warszawie,apelując do delegatów o przywożenie dokumen­
tacji dotyczącej represji wobec "Solidarności".Prezy­
dium podejmuje uchwałę w sprawie represji /patrz Do­
kumenty str./OYj/. 
7 / Statut OPSZ.Proponuje się rozesłanie projektu sta 
tutu do MKZ-ów, które tworzą takie ośrodki z prossibą 
0 zaopiniowanie.8/ Projekt "Informacji o kosztach po­
bytu w sanatoriach"/ref.Z.Bujak/.Przyjęto komunikat na 
ten temat. 9/ Sprawa pracowników promów pasażerskich 
należących dotychczas do Polskiej Żeglugi Bałtyckiej 
/ref.przedst.Związku w PŹB w Szczecinie/.Ponieważ ek­
sploatacja promów jest deficytowa,mają one być przeję­
te przez Polskie Linie Oceaniczne/min.Karski po kon­
sultacji z obu dyrektorami ma o tym zadecydować/. 
Grozi to redukcją pracowników PŻB w Kołobrzegu,gd:zie 
brak innych możliwości zatrudnienia. 

POSIEDZENIE KRAJOWEJ KOMISJI.POROZUMIEWAWCZEJ - 7.03.1981 
/ Prowadzi A.Celiński/ 
vi5j§SS stwierdza,iż istnieje pbecnie niebezpieczeństwo 
utraty przez KKP kontroli nad tym, co się dzieje.Infor­
muje, że Bujak przedstawi p^łną relację z wczorajszych 
rozmów między "Solidarnośćlą"/Bujak,Geremek,Celiński/ 
a Rządem /wicemarszałek H.Sklbniewska i min.Ciosek/. AiC§łi£!§lji przypomina,że Prezydium ohciałoby przedsta­
wić przyjęty . przez jego członków podział pracy.Ponadto 
przed projektowanym spotkaniem Wałęsa -Jaruzelski cała 
KKPpowinna podjąć decyzję co do stanowiska w sprawach 
mających być przedmiotem rozmów.Proponuje powołanie grup 
roboczych do pracy nadposzczególnyml problemami. 
SiiiiiSlS relacjonuje przebieg piątkowych rozmów w Sejmie. 
Przypomina,iż Związek od dawna występował o rozmowy na 
szczeblu KKP - Rząd,aby móc wyjaśniać pewne kwestie na 
bieżąco,a nie tylko w sytuacjach konfliktowych.Wczorajsze 
spotkanie zainicjowana zostało przez H.Sklbniewska i min. 
Cioska.Dotyczyło ono m.In.ewentualnego trybu i mechanizmu 
dalszych rozmów .Delegacja "Solidarności" występowała z 
wn+osklem aby 1-sza tura rozmów odbyła się jak najszyb­
ciej i. aby premier spotkał się • całą KKP i wysłuchał 
opinii poszczególnych przedstawicieli.Otrzymała odpowiedź, . 
że premier woli, spotkanie w węższym gronie,co jest prawdo­
podobnie spowodowane tym,iż może.wówczas "więcej powie­
dzieć.Min.Ciosek przedstawił krytyczną ocenę naszego Zwią­
zku, jego zdaniem w prasie"Solidarnoścl" atakowane są wła­
dze i sojusze.Ponadto sytuację utrudniają - zdaniem mi­
nistra - postulaty Związku pod adresom MSW/budynki komend 
na potrzeby służby zdrowia,przywileje pracowników MSW, 
"Solidarność" w jednostkach MSW/.Z wypowiedzi strony rządo­
wej wynika,że rozmowy mogą być podjęte,jeżeli Związek og­
raniczy tego typu żądania.Decyzje zależą nie tylko od 
Rządu,lecz również od Partii i MSW,a to nie jest to samo. 
W czasie spotkania ustalono jednak,że nie odstępuje się od 
dalszych rozmów.Premier jest gotów spotkać się z Wałęsą w 
poniedziałek i ustalić tryb następnych negocjacji. 
A^Celiński proponuje by członkowie KKP przedstawili sy-
tuac3ę~w~regionach w dwu płaszczyznach:stosunek władzy ,do "Solidarności" i stan realizacji postulatów oraz sto­
pień zorganizowania regionów,a następnie przejść do spraw 
organizacji pracy KKP. 
CiSESiSSSlSi /Bytom/ pyta czy w trakcie rozmów zadano py-
tanie~w"czyjej gestii jest MSW. 
Bujak odpowiada,że pytanie takie nie padło /ale,że z roz-
mowy"wynikało, iż nie jest w gestii Rządu/.ftodaje też, 
że stanowisko Wałęsy w ewentualnej poniedziałkowej roz­
mowie zależy wyłącznie od ustaleń,jakie zapadną na KKP. 
CJC^SSłfSSSi pyta,czy omawiana była sprawa atakowania 
Związku"pfzez organa ścigania,a zwłaszcza sprawa eksper­
tów. Zapytał też,jakie będzie stanowisko Związku,jeśli 
dojdzie do aresztowań. 
Bujak mówi,że było to przedmiotem rozmowy.Ciosek sugero-
wałTze w sytuacji kiedy Związek atakuje organa ścigania 
Rząd ma .związane ręce.Stanowisko przedstawicieli Związku 
IByło jednoznacznej w tej sprawięf;"Solldarność" nie 
może ustąpić. 
Niezgoda /Zielona Góra/pyta,czy chodzi tu o obronę człon-
k3w~zwlązku przed MO,czy o inne rewindykacje pod adresem 
MSW. 
Wałgsa mówi,że jest bardzo ważne,by nie doszło do wewnę­
trznego skłócenia Związku.Należy swoje żądania inaczej 
przedstawiać i zamiast mówić"oddajcie komendę na szpital", 
można mówić,że szpital jest konieczny i wszystko jedno, 
w jakim sposób społeczeństwo go otrzyma. 
Rulewski /Bydgoszcz/ oponuje przeciwko pomysłowi spotka-i 
ńTa~Wałęsa - Jaruzelski.Rozmowy w takim wąskim gronie 
nie mogą być wiążące przynajmniej dla Związku-żeby Zwią­
zek realizował wynikające z nich ustalenia,musi je znać 
i aprobować.Również treść rozmów winna być ujawniona. 
Bujak . wyjaśnia,że byłaby to tylko rozmowa przygotowująca 
następną negocjację. 
A.Celiński mówi,że w rozmowach poniedziałkowych będą 
brały~udział osoby towarzyszące,było to żądanie "Solidar­
ności" i Rząd zgodził się na to,acz niechętnie.Negocjują­
cy z "Solidarnością" przedstawiciele władzy muszą liczyć 
się z tym.kim jest rozmówca i jak wykorzysta informacje. 
Nie chodzi'tu o sprawy związkowe.Każda informacja,która 
wyjdzie z tej sali - podkreśla Celiński - musi być uzgod­
niona z rzecznikiem prasowym KKP. 
Strzyżewski /Toruń/ podkreśla,że na temat piątkowego 
spotkania7~powinni się wypowiedzieć członkowie KKP. 
Pyta,kto właściwie decyduje o działaniach MSW i MO. 
Bujak mowi.że odpowiedź jest znana. 
Palka /Łódź/ pyta,czy omawiano szczegółowo warunki,na 
Jakich przywróci się wyrzuconych z pracy w szpitalu MSW. 
Bujak odpowiada,że były sugestie ze strony rządowej o 
przygotowywanej ustawie,na mocy której w instytucjach 
podległych bezpośrednio MSW i wojsku nie może być związków 
zawodowych /dotyczyło by to szkół,szpitali etc/. 
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Inaczej sytuacja będzie wyglądała w przedsiębiorstwach 
produkcyjnych/np.fabryki zbrojeniowe/,gdzie związki mo 
gą istnieć,ale bez prawa do strajku. 
?2?P*2£l}2Sr§lS£ /Katowice/ pyta,czy w poniedziałek omawia 
ne będą sprawy merytoryczne czy techniczne. 
§His!$ odpowiada,że Wałęsa przedstawi premierowi pakiet 
spraw,ale rozmowa będzie tyczyła techniki negocjacji. 
ModSSłsy-Sh^ wraca do pytania Niezgody i przypomina,że J. 
Kuroniowi I A.Michnikowi przedstawiono nowe zarzuty. 
Dotyczą one ich wypowiedzi na zebraniach organizowa­
nych, przez Związek.W związku z tym Modzelewski pyta, 
czy (mow^na spotkaniu była*o możliwości kolejnych 
aresztowani — — __/ 
Bujak odpowiada,że tak.Padło nawet pytanie ze strony 
Rządu,czy naprawdę warto ryzykować konfrontację w wy­
padku aresztowania 20-tu osób.Przedstawiciele Rządu 
nie chcieli rozmawiać na temat ewentualnego umorze­
nia śledztwa. 
C±§EDi§^'§!<i/8ytom/ pyta,czy Rząd przedstawił jakąś ro­
boczą koncepcję wyjścia z kryzysu. 
§uia!S_ odpowiada,że Rząd wskazuje na to,iż trzeba 
próbować dojść do porozumienia,bo jest to wspólny In­
teres "Solidarności" i Rządu. 
iijłAiJS /Kalisz/ pyta,czy zostało precyzyjnie ustalone, 
jakie przywileje należy zostawić MSW?Wiadomo,że Pro -
kuratura i organy ścigania są narzędziem bezprawia. 
Czy ten"przywilej" ma im być zostawiony? 
§H2Słś odpowiada,że należy odróżnić rewindykacje od 
praworządności. 
SESfidgtiJoIsnie^Gćry pyta,czy Rząd akceptuje silny 
Zwłązek zawodowy7kt3ry może pomóc w etablłieacji kra -
j u ? 

Modzelewski Pyta,czy strona rządowa wypowiadała się na 
temat dzisiejszego epotkania KKP,czy wysuwała jakieś 
dezyderaty. 
fyialS odpowiada,że strona rządowa wyrażała pogląd,iż 
zwołanie KKP jest niepotrzebne i podjęcie przez KKP 
jakiejś uchwały skomplikowałoby sytuację. 
£iC§łi£§!sA dodaje,że - jego zdaniem - w obecnej sytu­
acji KKP nie powinna podejmować żadnej uchwały,bo to .• 
może być źle zrozumiane przez drugą stronę. 
Bujak odpowiada,że obu stronom powinno zależeć na wza­
jemnym wzmacnianiu się.Dalej przedstawia własną In­
terpretację rozmów.Istnieje w negocjacjach coś takie­
go jak pojęcie siły negocjacyjnej stron.Jeśli jedna 
ze stron jest słabsza,może ową słabością wzmocnić swą 
siłę negocjacyjną.Taką przewagę dały Rządowi piątkowe 
rozmowy,k-tóre miały pokazać Związkowi,iż w obecnej 
sytuacji nie^wiele może on od Rządu uzyskać,a wię« po­
winien ograniczyć swoje żądanie.Bujak przyznaje,żo nie 
umie ocenić,na ile jest to sytuacja prawdziwa,a mi ile 
taktyczne posunięcie. 
§£E2i'££^§M /Toruń/ krytykuje postępowanie Prezydium 
KX?,kt3rę~ r " jego zdaniem - odstępuję od zasad 'lerao-
kracji związkowej.W negocjacjach biorą udział cią<jle 
te same osoby z silnych regionów.W rezultacie w roiiiej-
szych regionach nie wiadomo co się dzieje.Uważa,ż<» w 
Związku nie powinno być żadnych tajemnic.Informuje,że 
6.03 doszło do'porozumienia między MKZ-tami Torun:la 1 
Bydgoszczy.Sądzi też,iż odstąpienie od roszczeń wobec 
MSW spowoduje,że Związek zacznie ustępować równiei: w 
ważniejszych sprawach. 
Jurczak /Szczecin/ mówi o pobiclu/26.02.81/członhł 
Związku przez mundurowych funkcjonariuszy,którzy od­
grażali &ię,że wybiją mu "Solidarność" z głowy.Spra­
wa została skierowana do prokuratury.Zdaniem cał«qo . 
rojicnu nie można się cofnąć nawet na pół kroku. 
EtSSi'§&iSGSiCl. «ówi,żo w jego regionie "Solidarność" 
postulowała przejęcie gmachu KW MO na szpital.Koło 
związkowe przy komendzie wykryło nadużycia gospodarcze 
na sunę ok. 3 min. z£.Aresztowano dwie osoby . z tam­
tejszej "Solidarności".Jeżeli do poniedziałku władze 
nie jisitosunkują się 4o tej sprawy,region wystąpi w 
obronie swych członków. 

la /Zielona Góra/ pyta,na jakie kompromisy może 
.ek.Jego zdaniera nożna oczywiście ustępować w 

spiawacji np. gospodarczych,czy też przejmowan.'.a budyn­
ków na, celo służby zdrowia.Natomiast absolutnie nie 
można §ią godzić na aresztowania ludzi za głodzone 
przaz nich przekonania czy też na zaniechania obrony 
cz£onk/ów "Solidarności".Podkreśla jednocześnie odpo­
wiedzialność, jaka ciąży «a Związku. 
ffiyŚSiii /Wrocław/uwaza,że Związek nie może sobie pot 
ettoffe/by ustąpić w sprawach najważniejszych, tj. :are-
eztowarfi jroinifców,przygotowywanych ustaw.We Wł.ocławiu; 
toż są r«pr««Ja.*ł« nt« można dać ale zastrr.łzyć i 
sparaliżować1, 
i&ĄTimiM /** Pr»)T*łi*M/ł pr**4staw uchwal MKZ 
Wrocław," 
Przydział * "*•• mogą j«j pr*edstawić,bo nie inam tekstu, 
A~£i»Mfag/Jel«nl.a Góra/ mówi,że w jego regionie też je*» 
• t prSftłfliR cywilnych pracowników MSW.Zwolniono 4 nau-
«»y0i«U «• ifHoiy podłefłtj rwaprtowi oraj; 4 osoby -

z Zakładów Budowlano-Remontowych przy KW MO.Członkowie 
"Solidarności Wiejskiej" są represjonowani i nachodzenl 
w domach.Jego zdaniem niezbędna jest ogólnopolska akcja 
w sprawie dostępu do telewizji.Podkretó* też,że rozporzJ 
dzenia premiera w sprawie wolnych Bobo* uderzają w "sol 
LIDARNOSS". 
fiłShowskl /Wałbrzych/ mówi o represjoRomawiu działaczyI 
Solidarności Wiejsklej".Dopuszcza możliwoió kompromisu] 
nie wolno jednak iść na kompromis, kiedy w grę wchodzą 
ludzie.Jeżeli Związek tak postąpi to nie warto być je­
go członkiem. 
?S2jgdst.Leszna mówi ó represjonowaniu"działaczy "So­
lidarności Wiejskiej" i namawianie Ich do współpracy z 
SB. 
EE5§dstiPrzemy_sla_ mówi,że w jego regionie również re­presjonowani są Sziałacze "Solidarności Wiejskiej". 
Apeluje,aby brać pod uwagę powagę chwłli.Kie znaczy to 
jednak,że Związek musi ustępować. 
Modzelewski przypomina,że zarzuty wobec Kuronia i Mich-| 
nlka dotyczą wypowiedz-^ na zebraniach organizowanych 

'• przez Związek,śledztwo więc musiałoby polegać na prze -
słuchiwaniu uczes-tników tych zebrań i ustalaniu -przez 
MO#co się na nich mówi. Dalej przedstawia stanowisko KKZ-u wrocławskiego,który wystąpił z wnioskiem o po­
ciągnięcie dp odpowiedzialności prokuratora Czubińskieg^ 
za dokument instruujący organa ścigania w sprawie 
działali przeciwko "Solidarności".Zdaniem MKZ podejmowa­
ne obecnie kroki są realizacją owej instrukcji.Następnid 
Modzelewski mówi,że zarzuty postawione ekspertom Związki] 
są ~ jego zdaniem - początkiem represji karnych wy­
mierzonych bezpośrednio w "Solidarność".Jeśli nawet 
konfrontacja jest nieunikniona,to musimy sobie postawić 
pytanie,czy chcemy przyjąć konfrontację stojąc,czy też 
kucając,a tymczaseim nie jest obojętne,czy Związek bę­
dzie silny czy w rozsypce,jeśli będziemy ̂ łabi i bez­
silni T konfrontacja jest dużo bardziejspodobna.Nie 
powinniśmy władzy zostawić nawet cienia złudzen'ia,.że 
pójdziemy na kompromis w sprawie ludzi.Jeżeli 3woim • 
postępowaniem, wytworzymy U władz złudzenie,że nie za­
reagujemy Strajkiem ra aresztowanie naszych ekspertów 
lub działaczy,to władze mogą to zrobić.Wtedy będziemy 
musieli iść odjrazu na. strajk generalny,na pełną konfron* 
tację bez uprzedzenia.Lepiej uprzednio zagrozić straj­
kiem niż odjćazu strajk robić.Możemy .zrezygnować z uza­
sadnionych apetytów mk przywileje i budynki MSW,ale 
ludzie muszą wiedzieć dlaczego i za co.Możemy zrezyg­
nować, ale władze powinny umorzyć śledztwo i przywrócić 
do pracy.Jeśli nie umorzą śledztwa to znajdziemy się 
w konflikcie i trzeba będzie wrócić do postulatów Ma­
zowsza z listopada 80. 
Przedst^Krakowa informuje,że 6.03 jego MKZ wydał oś-
wiadczeńie~w~obronie Jatfka Kuronia. 
A.Pieńkowska^Gdańsk^ mówi o represjach w Gdańsku/Miko-
SajczukTKlettieńtef/Tjej zdaniem działania "Solidarności" 
nie mają żadnego wpływu na sytuację międzynarodową. 
Można sobie zadać pytanie!,po co potrzebne są Jaruzels­
kiemu trzy miesiące spokoju.Albo do wprowadzenia us­
tawy o zw.zawodowych,albo dla aresztowań.Zdaniem Pień­
kowskiej nie można się łudzić,że chodzi o KPN czy KOR 
- będą dalsze aresztowania.Związek nie może ustąpić 
w sprawie ustawy*zw.zaw.,rolników,ludzi. 
Rulewski /Bydgoszcz/ wypowiada się przeciwko jaklmkol-
wiak~indywldualnym rozmowom np. Wałęsy z Jaruzelskim. 
KKP powinna w ramach swoich statutowych uprawnień do­
magać silę umorzenia śledztwa i dopiero potem negocjo­
wać. 
Ciernicjwski /Bytom/ jest za podjęciem rozmów Wałęsa -
JaruźelikiTale jedynie w celu doprowadzenia do rozmów 
całej KKP z Rządem.Należy zdecydowanie bronić naszych 
ludzi. 
Pjrzedst.Gorzowa powiedział,że w dzisiejszej uchwale 
powinno"śię~znaleić potwierdzenie stanowiska Związku 
w sprawia obrony więźniów politycznych 1 ekspertów. 
Przedfjt.Lublina stwierdza,że eksperci na zebraniach 
związkowych"wypowiadają się na różne tematy i są różnie 
odbierani.Jego zdaniem dzisiejsza uchwała nie powinna 
narzucać przedstawicielom Związku zbyt sztywnego stano­
wiska na rozmowy z Rządem. 
Przedst.Radomia przypomina,że ciągle niezałatwiona 
3est"sprawa~cźerwca 1976 roku i dziwi się,iż niektó­
rzy członkowie KKP są ugodowi w stosunku do MO,SB i 
MSW.cidybym ja był ugodowy - mówi delegat z Radomia -
nie miałbym po co wracać do regionu.informuje tez,że 
jego MKZ wysłał telex do premiera w obronie Jacka Ku­
ronia Zastrzega w nim sobie możliwość zajęcia innego 
stanowiska w taj sprawie niż KKP.Zapowiada,że w obro­
nie represjonowanych Związek w jego regionie podejmie 
wszelkie możliwe środki.Dalej mówi o nieformalnych 
wezwaniach na przesłuchania,jakie otrzymują członkowie 
MKZ-u.Ponadto kilkakrotnie zatrzymywano ludzi rozda­
jącym t ulotki.Uczniów rozlepiających Pi**2tySB n<una-
wia do współpracy.Stwierdza,ie musi wróció do regionu 
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..konkretnymi ustaleniami.Omawia też sprawę strajku 

• zegawczegO, jaki miał miejsce w Zakładach Mecha­
tych w Skrzyńsku 6.03.W postulatach strajkujących 

znalazły się żądania zdjęcia dyrektora,przekazania 
gmachu KW MO na potrzeby służby zdrowia,rozliczenia 
ludzi odpowiedzialnych za Czerwiec 76,zaniechania re­
presji wobec członków Związku.Na 9.03 region ogłosił 
gotowość strajkową. 
EFSSŚst^Łodzi omawia kalendarz strajkowy w regionie. 
Mówi,ze Szczecin nic nie robi w sprawie 33 zwolnio -
nych.Jeśli przywrócenie do pracy zwolnionych z łódz­
kiego szpitala MSW i zasady funkcjonowania "Solidar­
ne ści" w,resortach MSW i MO staną się przedmiotem 
rozmów zjR?:ądem,to MKZ może zawiesić akcję protesta­
cyjną. *• 
££2§S^t;Mąłgeolski podaje otrzymaną przed chwilą in­formację o wkroczeniu do MKZ-u MO i konfiskacie wy­
dawnictw związkowych.Przypomina sprawę Nowego Sącza, 
gdzie grozi strajk,ponieważ nie przyjechała tam ko­
misja rządowa.Stawia też Wniosek,aby na obrady KKP 
miali wstęp - w charakterze obserwatorów - przedsta­
wiciele delegatur i małych regionów. 
E§iiXłiSS /Koszalin/ domaga 3ię jasnego określenia 
kompetencji i składu delegacji na poniedziałkowe roz 
mowy z władzami•Mówi też o represjonowaniu "Solidar­
ności Wiejskiej" llutrudnianlu wyjazdów na zjazd do 

znania. * 
Dymarski uważa,że źle są przyjmowane rozmowy w wy-

okcjonowanym gronie,obniża to autorytet Związku. 
Z Rządem powinna rozmawiać cała KKP/5-ciu rozmawia, 
a reszta kontroluje/.Niedopuszczalna jest taka sytu­
acja, że członek KKP nie umie powiedzieć w zakładzie 
pracy o czym były rozmowy.Warunkiem rozmów muszą ' 
być sprawy Łodzi,Szczecina i represji.Przypomina 
też,że społeczeństwo czeka nie tylko na to,co przez 

miesiące zrobi Rząd,ale 1 co w tym czasie zrobi 
'KKP. . . : , ' . ' 
Śliwa /Kallo*/ mówi,że jego MKZ ogłosił poparcie dla 
£odzi"i 13.03 odbędzie się w regionie strajk solidar­
nościowy. Zauważa, że nie załatwione zostały sprawy 
wewnątrzzwiązkowe,np.regionalizacja. 
Â Celirfskj. zabiera głos w sprawach proceduralnych. 
PÓs'tuluje"*powołanie Komisji Wnioskowej.Proponuje, 
aby teraz zabrali głos eksperci.Przypomina wszyst­
kie podniesione na KKP wnioski :sprawa Łodzi,Radomia, 
Nowego Sącza,regionalizacji Związku,dopuszczenia do 
obrad obserwatorów.Stawia pod głosowanie wniosek, 
czy posiedzenie KKP ma się przeciągnąć do następne­
go dnia. 
EfSSŚStiiJfSSSiS domaga się jasnego postawienia 
sprawy:ile os3b i kto będzie brał udział w rozmowa­
ch z Rządem. 
gymarski podkreśla,że problem regionalizacji jest 
ważny7bo w wielu regionach z powodu nie załatwie­
nia tej sprawy nie można opracować ordynacji wybor­
czej • 
J?Lll£'25!si_Z5x32OSZ0z/ oświadcza,że KKP może pod-
3ą3~rozniowy ż~Rządem tylko pod warunkiem cofnięcia 
restrykcji wobec J.Kuronia i przywrócenia do pracy 
zwolnionych za dz^iałalność związkową. 
HiS532'JS_/zie^ona Góra/ wyraża przekonania,że 

.^"sźykanuje4*^? Michnika,ponieważ poczuła się 
bezkarna,jako że Związek tylko udawał,że wyntępuje 

ironie Moczulskiego i pozostałych aresztowanych. 
KKP - zdaniem przedst.Ziel.Góry - nie udzieliła 
właściwego poparcia Komitetowi Obrony Więzionych za 

konania. 
Gilewski zauważa,że już teraz trzeba slq zdecy-

5owa3~ćźy~KKP przenosi obrady na jutro,czy też trwać 
one będą do oporu.Przegłosowany zostaje wniosek dru­
gi. 
Jurczyk /Szczecin/ proponuje wydanie oświadczenia, 
żądającego spotkania przedstawicieli Rządu z całą 
KK?.uważa,że Związek powinien zastrzec sobifi prawo 
sięgnięcia po broń najostrzejszą,jeśli do takich 
rozmów nie dojdzie. 
Ą.Celirfski udziela głosu ekspertom. 
Wigiiiiiylki podkreśla,że na Związku ciąży wielka 
odpowiedzialność.Sytuacja polityczna jest bardzo po­
ważna. Stwierdza, że z punktu widzenia losów naszego 
ruchu, stanowisko ws.represji,zwolnień z pracy,nęka­
nia,musi być twarde,jasne 1 proste.To samo tyczy 
realizacji porozumień.Nie wierzy,że MSW nie jest 
kontrolowane przez Rząd,przynajmniej w zasadniczym 
stopniu.Zwraca przy tym uwagę na specjalną pozycję 
tego resortu.Sądzi,że - jeśli tylko można - należy 
wobec niego zrezygnowaćx żądań rewindykacyjnych. 
Podkreśla wreszcie współzależność sytuacji Rządu 
i Związku.Stwierdza na koniec,że niewątpliwie 
trzeba z ftû deonrozmawiać stawiając warunki,ale nie 
I uzależniając spotkania od spełnienia warunków 

wstępnych.Rozmowy powinny być wg niego prowadzone przeJ 
grupy negocjacyjnej nie przez duże grono. s.£§ł2!5£tł0.b!,§lSi roo'w< »że rozmowy zRządem muszą się odbyci 
/cała KKP,potem w grupach/.Uważa ponadto,że bardzo :. 
dobrym rozwiązaniem byłoby stworzenie komisji miesza­
nej,takiej jak Episkopat - Rząd.Proponuje płaszczyzny I 
rozmów merytorycznych:l/Związek też musi postawić wa­
runek 90 dni. spokoju bez szykan policyjnych.2/Projekt 
ustawy o zw.zan:Rząd nie może mieć żadnych złudzeń,że 
"Solidarność" opuści rolników.Należy wysłać depeszę 
na zjazd rolników do Poznania.Trzeba przyspieszyć tok 
prac nad ustawą o zw.zawUwzględniając sprawę pracowni­
ków cywilnych MON 1 MSW oraz taksówkarzy/. 3/Sprawa 
samorządu robotniczego.Stelmachowski ostrzega przed 
próbami wskrzeszenia złych tradycji dawnych KSR-ów. 
Podkreśla,że jeśli mają być organa samorządowe,to 
tylko z autentycznego wyboru. 
§ii3r$Jowicki przypomina sytuację wPolsce przed powsta­
niem "Solidarności" - aresztowania,wyroki.Istnienie 
Związku uważa za sprawę najważniejszą. Twierdzi,że 
wprawdzie trzeba bronić każdego człowieka,ale nie 
można narazić Związku dla 20-tu ludzi.Można zażądać 
nietykalności naszych członków,ale nie można od tego 
zaczynać rozmów.Stwierdza,że Związek jest ofensywny 
wobec MSW,a jest to resort w tym ustroju nietykalny, 
temat tabu.Nic się nie uda tu osiągnąć.Ostrzega przed 
możliwością prowokacji.Jest zdania,że istotne są spraw] 
praworządności, a nie rewindykacje wobec MSW.Uważa,że 
obowiązkiem "Solidarności"jest stworzenie dobrego 
klimatu do rozmów z Rządem,dlatego należy rozmawiać 
na warunkach zaproponowanych przez władzę. Jest za 
tym,by nie podejmować żadnej uchwały,a tylko żądać 
zaprzestania represji. 
Kukułowigz_ na wstępie zaznacza,że w swojej wypowiedzi 
wyfa5a~5pinlę Prymasa Polski.Wyraźnie podkreśla konieca 
ność pogodzenia się z istniejącymi uwarunkowaniami 
naszej sytuacji/sytuacja międzynarodowa,przynależność 
do bloku państw socjalistycznych/.Uważa,że nie może 
istnieć człowiek,naród czy grupa społeczna,jeśli nie 
ma swoich świętości,spraw najważniejszych,nietykalnych. 
Ta hierarchia wartości może być różna dla różnych ludzi 
Dla niego sprawą najważniejszą jest Związek Zaw.Roln. 
Jest zdania,że ofiary są konieczne. 
M2r52yiS£!si przypomina jak groźna jest obecna sytuacja 
polityczna.Mówi,że należy wyrazić zaniepokojenie 
Związku z powodu nasilenia represji,ale w kontekście 
troski o spokój społeczny.Uważa,że nie należy dykto­
wać Rządowi warunków wstępnych rozmów. 
Â Celiriski przedstawia propozycje sposobu opracowania 
uciiwały~7Iub stanowiska/ KKP: l/zlecenie Komisji 
Wniosków by spisała i opracowała wszystkie głosy,które 
dotychczas padły,2/ przyjęcie za podstawę do dzisiej­
szego dokumentu Uchwały Prezydium KKP z .5.03, 3/po-
wtórzenie krótkiej dyskusji i podanie wniosków,4/po­
wołanie specjalnej KOmlsji,która opracuje prokekt 
uchwały.Odbywa się głosowanie - większością gło­
sów zostaje przyjęta propozycja 4.Padały kandydatury; 
powstaje problem,czy eksperci mają wejdć do tej 
komisji - zebranie przyjmuje to większością głosów 
i komisja w składzie:Rulewski,Modźuewoki,Sobieraj, 
Siła-Nowicki,Geremek,Pieńkowska,Kukułowicz,Niezgoda 
wychodzi napisać projekt. 
Kosmowski proponuje,żeby nie wydawać żadnego oświad-
cźenia7upoważnić tylko grupę do rozmów z Rządem i 
wyegzekwowania od Rządu odpowiedzi na pytanie czy 
jest za czy przeciw społeczeństwu.Wniosek upada po 
przegłosowaniu. 
Bu}ak mówi,że sprawy Łodzi,Radomia,Krakowa,Nowego 
Sącza zmuszą do podjęcia rozmów z premierem już w 
poniedziałek.Nie da się Ich wobec tego przygotować 
dla całej KKP- Proponuje upoważnienie teraz 3 osób 
do spotkania zuaruzelskiBJPrzedstawią one wymienione 
problemy oraz sprawę Kuronia i Michnika,a następnie 
zaproponują tryb rozmów z komisją Rakowskiego. 
Proponuje dalej podział KKP na 8 5-clo osobowych grup 
negocjacyjnych do rozmów nad poszczególnymi kwestia­
mi oraz zastrzeżenie sobie przez te grupy prawa 
do powołania Wałęsy do rozmów w razie pata negocja­
cyjnego /przy czym komisje rządowe miałyby podobne 
uprawnienia w stosunku do premiera Jaruzelskiego/. 
Dymarski wnioskuje doprowadzić odjrazu do spotkania 
ć55eJ~KKP z KOmisją. 
Pieńkowska uważa,że po spotkaniu Wałęsa-Jaruzelski 
nte~do55zie w najbliższym czasie do żadnego spotka­
nia KKP z Rządem.Proponuje,żeby na poniedziałek wy­
delegować kilkuosobową grupę z mniejszych regionów, 
bez Wałęsy, tylko dla przedstawienia Jaruzelskiemu 
stanowiska KKP.Podobnego zdania jest Rulewski i do­
da j«i,że spotkanie Wałęsy z Kanią było źródłem wielu 
kontrowersji. 
MSdsslStfSfei odczytuje projekt uchwały i na wniosek 
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Jurczyka uzupełnia go sprawą 33 wyrzuconych pracowni­
ków szpitala w Szczecinie. 
^SEiSStJS^S^i protestuje przeciw projektowi ,w którym 
pó5awlają~ilę nazwiska Kuronia i Michnika,a brak wy­
stąpienia w obronie więzionych za przekonania.Mówi, 

awet jeżeli uchwała ta przejdzie,będzie przeciw 
protestował w swoim regionie. 

y2ŚS§i5w§!Si wyjaśnia,że dzisiejszy dokument miał 
mówic~o_represjach wymierzonych przeciwko Związkowi, 
a cały pakiet spraw do negocjacji/więźniowie,cenzura, 
ustawa antystrajkowa etc/ zawarty jest w uchwale KKP 

iia 13.02.Dokument dzisiejszy podaje tylko,co ma 
być do tego pakietu dodatkowo wprowadzone. 

Mowicki przedstawia votum separatum ekspertów 
nlczących w opracowywaniu dyskutowanego doku-

i,stoją oni bowiem na stanowisku,że nie należy 
w nim cytować zdania z uchwały z fy .02 zapowiadają­
cego strajk ogólnopolski w odpowiedzi na aresztowanie 
ekspertów lub działaczy Związku.Reakcje sali na oświa­
dczenie mecenasa:Jeśli zapadła uchwała,to nie wstydź-

• jej powtarzać";"trzeba realizować a nie pow-
:ićl" 
owski proponuje uzupełnić tokst o represje prze-
delegatom na zjazd poznański ' zw. zaw.roln.*indyw. 

Ŝ.erniewsTci uważa,że tekst nie załatwi problemu.Co 
:<aj~-ópublikowanie go może zastopować Rząd i nie 
Izie do rozmów.MożnaW go wręczyć premierowi tuż 
ed spotkaniem. 
ęsa protestuje.Mówi,że jeśli w uchwale znajdzie 

się zdanie o strajku ogólnopolskim,to nie pójdzie na 
rozmowę. OJ Gorzów dopomina się/przegłosowanie propozycji Roz­
płochowskiego.Większość przyjmuje tę zmianę,ale po 

; .Lach Modzelewskiego uściślających brz-rrtienle 
poprawki i wyjaśnieniach Rozpłochowskiego sala zga-

ilę na propozycję Celińskiego przegłosowania po-
u do pierwotnego tekstu i rozpoczęcia ponownego 

głosowania nad zmianami. 
Rozpłcchowski powtarza:albo razem z re -

iml~na~ekspertów Związku /Kuroń,Michnik/ wymie-
aiów politycznych,albo nie podawać żadnych 
a zamieścić s£ormułowanie"więzionych i repre­

sjonowanych za przekonania". 
-Nowicki popiera ten wniosek. 
wski jeszcze raz podkreśla,że jest to temat do 

negocjacji zawarty w uchwale z 12.02. 
—--- popiera Rozpłochowskiego.Zastanawia się, 

czy nie napisać dwóch dokumentów - krótkiego,ogólnego 
komunikatu wyrażającego stanowisko Związku przeciw 
represjom,który byłby opublikowany,oraz - dużego, 

rółowego dokumentu,dokładnie opisującego poszcze­
gólne sprawy,który byłby wręczony premierowi przed 

<aniem. 
popiera tę propozycję.Nie można stawiać warunków 

atywnych , nie do przyjęcia dla Rządu, 
uń jest za projektem Mazowieckiego.Mówi,ze ważne są 
"sprawy: człowiek i "Solidarność".Trzeba napisać 
negocjacyjny. 

Pilchowski nie zgadza się.To nie Związek a Rząd tworzy 
sytuaćjćTultymatywne prześladując związki rolników 1 
represjonując działaczy "Solidarności" za to,co mówią 
na zebraniach związkowych. ' ' 

ewski apeluje o uświadomienie sobie powagi i zio-
rśytuacji.Mówi,że dyskutowana uchwała ma wprowa­

dzić nowe -w stosunku do uchwały z 12.0?. •- tematy 
;.3gocjacji.Wycofanie przez KKP nazwisk z tej uchwały osłabia ten dokument.Sugeruje bowiem,że jest to temat 
zetargów iWprostej linii prowadzi do oddania te] 

symb-licznej 20 -tki.Można wprowadzić sprawę więźniów 
7;nych,ale w żadnym razie nie rezygnować z nazwl-

o"do wypowiedzi Wałęsy,że nie pójdzie,jeśli zostan-3 
owiedi strajku - uważa,iż nie wolno stwarzać fałszy­

wego wrażenia,że strajku w takiej sytuacji nie będzie, 
bo to rrozi doprowadzeniem do konfrontacji w najbliższym 
czasie.'Trzeba zdawać sobie sprawę,do czego prowadzi 

arkowana postawa KKP 

iv wymienić nazwiska represjonowanych ekspertów. 
; proponuje,żeby w negocjacjach jako pierwszo-

W4"postawić sprawę więzionych za przekonania,a nie 
antystrajkowa. 

Dymarski jest za pozostawieniem tekstu bez zmian.Mówi, 
ze ńlkógo się w ten sposób nie zostawia,ujawnia się je­
dynie eskalację represji, a mieszanie nazwisk osłabia 
tekst.Wzmianka o strajku nie jest straszeniem,bo w pier-

części mówi się o dążeniu dojitrzymania P 0 ^ ^ , 
ki^pódkreśla,że proklamowany na 10.03 strajk w 

Łodzi nie daje dużo czasu,że trzeba teraz określić wa­
runki wstępne podjęcia rozmów.Nie było do tej pory 
żądań oddolnych natychmiastowego zwolnienia więźniów 
politycznych popartych strajkami a są takie w stosun­
ku do zwolnionych z pracy w Łodzi.Podkreśla,że wymienio­
ne w projekcie uchwały sprawy są warunkami wstępnymi, 
po spełnieniu których podejnr.je się negocjacje. 
Rozgłochówski zarzuca prowadzącemu obrady,że nie poddał 
pod głosowanie jego wniosków formalnych.Ponownie wnosi 
by nie rozgraniczać eksperci - więźniowie polityczni. 
Mówi,że Kuroń będzie miał proces nie za_ działalność 
związkową. [ m-<-̂  
iB§£i2ł§2Sif§!ji przypomina,że Jandziazak był także działa-) 
Vczem~MKŻ"I~ze Wrocław strajkował w jego sprawie. ^_J 
£J:g£Gigw§iii uważa,że^ozpłoc1iowsJŁi,a nie prowadzący ob-
rady~narzuca swoje poglądy KEPTJW) 
A^Celiński przeprowadza głosowanie.Odczytuje wersję, 
w której są wymienione nazwiska Kuronia i Michnika. 
11 głosów jest za.Przy głosowaniu na tekst proponowany 
przez Rozpłochowskiego - po doliczeniu do 12 głosów-
'uznaje,że zdecydowana większość jest za tą wersją. 
Pieńkowska jeszcze raz tłumaczy,dlaczego wymienienie 
nazwisk~represjonowanych ekspertów redaktorzy tekstu 
uchwały uznali za ważne: żaby nie zarzucano KKP,że 
nabrała wody w usta,oraz - że załogi inaczej zarea­
gują na aresztowanie tych osób niż ną uwięzienie człon­
ków KPN. . . 
tcliński' rezygnuje z f>row«i<2z.en«-a t-ebratf-o, 
ponieważ część zebranych twierdzi,iż należy unieważnić 
ostatnie głosowanie,jako że nie policzono głosów do 
końca. KalinowsK'' jjciejmuje prowacUeme obrad.. 
Rogaczewski mówi,że zadaniem KKP jest respektowanie 
woli członków Związku.Sam uznał konieczność podporząd­
kowania się uchwałom KKP,nawet kosztem utraty swego 
autorytetu wśród załóg,które chciały strajkować.Pyta, 
czy proklamowany na 10.03 strajk łódzki był uzgodniony 
z KKP.Przypomina,że rolnicy grożą strajkiem żywnościo;; 
wym,o czym do tej chwili w ogóle nie dyskutowano. 
Geremek przypomina,że zostały do przegłosowania - pro­
pozycja ekspertów skreślenia z tekstu fragmentu o straj­
ku ogólnopolskim w wypadku aresztowań działaczy Związ­
ku oraz propozycja Mazowieckiego napisania dwóch doku­
mentów. 
Modzelewski mówi,że poprawek nie przegłosowano do 
koilcajpónleważ nie poddano pod głosowanie propozycji 
wymienienia wszystkich nazwisk - nie tylko Kuronia i 
Michnika.Zgadza się,że sprawa więźniów politycznych 
jest moralnie niezwykle ważna.Jednak łączenie jej z 
represjami przeciw działaczom Związku po pierwsze bar­
dzo utrudnia rozmowy zjRządem na ten temat,a po drugie 
nie ujawnia zdecydowanego protestu Związku przeciw re­
presjonowaniu jego działaczy.Proponuje poruszenie sprawy 
więźniów w części wstępnej uchwały i pozostawienie naz­
wisk ekspertów we fragmencie dot.represji.Apeluje o 
wyobraźnię - zgoda na oddanie jednego jest zgodą Związku 
na odkrawanie się po kawałku.Proponuje porządnie prze­
głosować ten fragment jeszcze raz. 
Śiła-Kowlcki protestuje przeciw temu,podkreślając,ze 
SabIera"głós~jako ekspert.Mówi,że sprawa była głosowana 
już dwukrotnie,że nie wolno jeszcze raz anulować de­
mokratycznie podjętych decyzji.zarzuca Modzelewskiemu 
forsowanie własnego punktu widzenia. 
Padają głosy,że ostatnie głosowanie było nieformalne, 
bo powinno się głosować najpierw sprawę wprowadzenia 
lub nie poprawek,a dopiero potem pełny tekst uchwały. 

Mazowiecki proponuje,aby wszyscy wyszli na przerwę. 
Po"przerwIe Bujak stwierdza,że marnuje się czas na 
dyskusje,podcaai~gdy sytuacja wymaga kor.łretnych dzia­
łań. Na oświadczenia zmarnowano już tony papieru,każde 
z nich stawiało KKP w trudnej sytuacji - albo wobec 
władz,gdy uchwały były zbyt radykalne,albo wobec Zwit­
ku - gdy były zbyt oględne i niezrozumiałe dla członków. 
Uważa,że ostatnie 20 dni świadczą o sztywnym stanowisku 
Rządu i to co KKP musi teraz zrobić,to dokładnie okre­
ślić sprawy, w których Związek się nie cofnie.Nie ma 
sensu straszyć Rządu- mówi - obie strony przygotowują 
armaty i' z naszej strony trzeba je przygotować tak,zęby 
druga strona nie miała wątpliwości,kiedy wystrzelą. 
Ponownie przedstawia swój projekt trybu negocjacji. 
Proponuje KKP wydanie krótkiego komunikatu zawierające­
go żądanie natychmiastowego podjęcia rozmów zgodnie z 
zawartą w nim listą tematów,którą teraz należy osta-

Modzelewski"awraća do treści uchwały.Uważa,że nadzwy­
czajne posiedzenie KKP zwołane z powodu represji 
przeciwko działaczom Związku nie może z a k o r t c 5 ć J3*?.,,.,., 
bez wydania oświadczenia w tej aP r a" i?; I n a c zfLXa 
się wrażenie,że KKP gotowa jest na jakieś ustępstwa. 
Podkreśla wagę zamieszczenia nazwisk.Uchwała określa 
stanowisko KKP i jest uważnie rozpatrywana tak przez 
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Rząd,jak przez Związek. 
Pilehowski przypomina,że w uchwale miała być poruszona 
spfawa!r§olidamo8cl Wiejskiej". 
?E5§dst.Gorzowa proponuje przegłosować,czy zostanie wy-
dana~uchwaSa7czy - jak chciał Bujak - komunikat. 
Kalinowski Odczytuje swoją propozycje komunikatu. 
Geremek przedstawia swoją wersję komunikatu. 
lilli~uważa,że Rząd-zdaje sobie sprawę z niebezpieczeńs­
twa zaaresztowania Kuronia, wywołałoby to masowa stra 
jki.Należy przekazać władzom żądania Związku zniesienia 
nadzoru milicyjnego,który uniemożliwia ekspertom ich 
działalność związkową,m.in.uczestnictwo w obradach Pre 
zydium KKP. 
Modzelewski mówi,że po uzgodnieniu z Geremkiem ostatnie. 
zdanie~komunikatu ma brzmieć i"Jeśli bezpieczeństwo Zwią­
zku nie będzie zachowane,pokój społeczny w Polsce będzie 
zagrożony". 
Kalinowski przeprowadza głosowania nad dokumentem z ob -
rad.Za wydaniem uchwały jest 6 głosów,za komunikatem -
23. 
Rulewski wyraża oburzenie,te Komisja Krajowa,której Ku-

' roH jest ekspertem,i której tak często pomagał wstydzi ' 
się wymienić jego nazwisko."Zmarnowany gzas tego al* -
dzania" - mówi. 
gu}ak proponuje zawieszeni* dyskusji nad ostateczną wer­
sją komunikatu , którą ustali się po przedyskutowaniu 
trybu rozmów z*Rządem. 
W wyniku głosowania wniosek zostaje jednomyślnie przyję­
ty. 
Rulewski odrzuca propozycję Bujaka prowadzenia negocja­
cji w grupach.Wcześniej ustalono 6 tematów,co do których 
Rząd musi zająć ściśle określone stanowisko? m.in.i anu­
lować uchwałę antystrajkową,wypuścić więśniów polityas -
nych i zaprzestać represji,zagwarantować prawo rolników 
indywidualnych do zrzeszania się w związki zawodowe,roz­
wiązać problem cenzury - w tym dostęp do środków masowe-

.1 go przekazu,oraz sprawę radomską.Rozwiązanie tych kwes­
tii jest warunkiem rozejmu społecznego.Mają one być prze-

! dmiotem rozmów całej KKP z Komisją Rządową lub Sejmową, 
które poprzedzać ma spotkanie robocze członków KKP z 

l mniejszych MKZ-ów z premierem Jaruzelskim ustalające ' 
tryb i termin rozmów. 

I Sobieszek jest również przeciwny mniejszym komisjom.Pro-
ponu3e~przyjęcle ostrzejszego w tonie komunikatu Kali­
nowskiego. Przypomina, że spokój 90 -ciu dni zostałijuż 
zachwiany, i to nie z winy'Związku. 
Bujak proponuje,żeby na spotkaniu roboczym z premierem 
załatwić trzy sprawyiŁódś,Radom,represje oraz aby tryb 
dalszych rozmów skonsultować z ekpertami. 
Rulewski uważa,że nie ma co konsultować.Tematy nie mają 
Ey3~negocjowane,a dó wyegzekwowania odpowiedzi od Rządu 
kompetentna jest tylko cała Komisja Krajowa.Przypomina 
propozycje trzy osobowej grupy na spotkanie robocze z" 
premierem. 
Wałęsa uważa, że nie można w ostatniej chwili zmieniać 
ustaleń. Premier proponował spotkanie, z Wałęsą, nie moż­
na go teraz zaskakiwać. Podkreśla, żejnei tym spotkaniu 
nie będą podjęte żadne decyzje, co do których nie będzie 
upoważniony. 

* 
Rrzędstigadomia uważa, że w poniedziałkowych rozmowach po­
winny "uczestniczyć poza Wałęsą dwie osoby. 
Pilehowski podkreśla, że zasadą Związku jest nieprowadze-
ńie~roźmów w czje^ry oczy. 
Wałgsa odpowiada, że pójdzie z sekretarzem. 
Przegłosowano zakończenie dyskusji nad składem grupy ro­
boczej. 
Jurczyk apeluje, żeby Wałęsa doprowadzili do jak najszyb­
szego podjęcia rozmów z KKP. 
Dymarski proponuje, źreby ja-ko sekretarz, poszedł na 
rozmowy Jurczyk. 
Przegłosowano udział Jurczyka w poniedziałkowych rozmo­
wach, o ile premier wyrazi na to zgo<?Łę. Sala niefjest zdecydowana, czy Wałęsa ma prawo rozmawiać Z 

Premierem sam na sam. Po głosie Kukyłowigza, ze do dob­
rych manier należy szanowanie zasad domu, a Premier za­
prosił Wałęsę '- nie "Solidarność" - przegłosowano zgodę, 
Wraca sprawa komunikatu z obrad. (Soj* UtlfWOUm «**""*-
Przedst. Bielska-Białej mówi, że komunikat sprawy nie za-
łatwia"ze~załogi~óczekują od KKP Jconkretnego działania. 

Należy teraz ustalić, co 

BeSfilSfibŚtfSki zwraca uwagę, że nie głosowano komunikatu 
Kalinowskiego, w związku Z czym wnosi o unieważnienie 
głosowania. 
Następuje głosowanie nad unieważnieniem poprzedniego gło­
sowania, większość jest przeciw. 
Geremek odczytuje projekt oświadczenia KKP w sprawie pro-i 
jektu ustawy o zw.zaw. Zostaje przyjęty w wyniku głosowa-: 
nla. 
PigjJksWskj podsumowuj o obrady KKP. Mówi, że była prosta 
wersja komunikatu i proste warunki rozmówi Łódź, Radom, 
represjerekspertów, a teraz wszystko stoi pod znakiem na­
pytania . Uważa, że nie ma żadnych gwarancji, że poniedzia­
łkowe rozmowy Wałęsy z Premierem doprowadzą do rozmów Ja­
ruzelskiego z KKP, a z trzech spraw - zostanie załatwiona 
co najwyżej Łódź. Komisja Krajowa będzie mogła dalej rozf 
mawiać jedynie z Cioskiem, i nic się nie zmieni. Także 
dla więśniów, na których tak zależało p.Roipłochowskiemu. 
Walasa zapewnia, łe rozmowy KKP z Jaruzelskim odbędą soę 
najpóźniej pod koniec przyszłego tygodnia. 

Sopaczewskl postuluje, żeby członkowie KKP zwrócili się , o załóg z pytaniem o gotowość na sytuację konfrontacji. 
JTrzeba im bez kamuflażu przedstawić obaoną sytuapję, a 
ona zadeoydtfą o działaniu w tych specjalnych warunkach. 
Postulują także przesunięcie wyborów do MKZ-ów. 
Przedst. Małopolski odpowiada, że najpierw musi być roz-
jwjT£ lonalizadl. 

RELACJI Z POSIEDZENIA KKP W DN. 25.02 
/ 3iul. AB nr 5, atr. 007 / 

Bu,1akj Punktem wyjścia do parafowania rozpo-
rządzeń w rządzeń w sprawi* skracania ozasu pracy było dla komi­
sji wyenaozonej dla sfinalizowania porozumienia uzgod­
nienie z dnia 31.01.1981 r., które zakładało wprowadzę 
nie docelowo 40 godz. i 5-dniowego tygodnia pracy dla 
wszystkich pracowników. y 

Odstępstwem od toj zasady objęci sąpraoownicy pracu­
jący w warunkach szkodliwych dla zdroSjia i szczególnie 
uoiążliwycb, 0o zostało ujęte w uchwale nr 35 RM z dn. . 16..02.81, Zadaniem komisji zakładowych winno być w tym 
przypadku zweryfikowanie stanowisk pracy objętych doty 
ohczas przepisanujo skróconym czasie pracy z wymienio­
nych powodów i skontrolowanie czy zostały one objęta 
zasadami wynikającymi z podanej uchwały. 
Dla pozostałych igrupjpracowniczycb obowiązujące jest 

rozporządzenie RM a dn.16.02.81 które zakłada, że do 
czasu docelowego vrprowadzenia 40 godz. i 5-dniowego ty 
godnia pracy /co zostanie uzgodnione w następnej fazie 
rozmów/ obowiązuje wymiar czasu pracy w ilości średnio 
42 godzin tygodniowo z możliwością przyjęcia go w róż­
nych wariantach-podanych w rozporządzeniu. 

Uzgodnienie to przyjęto w związku z Kryzysową sytuao-
ją w gospodarce kraju. 

Ponadto istnieją grupy pracowników, którzy zgodnie z 
rozporządzeniem mają prawo do uzgodnienia z właściwymi 
ministerstwami zasad wprowadzania w życie docelowej 
normy 40 godzin tygodniowo. 

W stosunku do nauczycieli odpowiednie uzgodnienia na­
stąpią do 31 sierpnia i będą obowiązywać w nowym roku 
szkolnym. 

W stosunku do innych gruppracowników objętych obec­
nie czasem pracy 46, 48 godzin tygodniowo, jak również 
w stosunku do pracowników pracujących w systemach ciąg­
łej pracy /4-brygadowej/, związek wraz a przemysłową 
służbą zdrowia i wyspecjalizowanymi komórkami BHP musi 
przeprowadzić badania uciążliwości pracy w tych syste­
mach i w zależności od wyników tych badań wystąpi o 
odpowiednie skracanie czasu pracy.. 

Badania te wraz z wnioskami i uw.agami nadesłanymi 
przez sekcje, komisje-koordynacyjne - branżowe i zawo 

dowe będą uwzględnione w kolejnej fazie negocjacji, 
które winny być ukończone do 31 sierpnia 1981 r. 

W sprawie finansowej rekompensaty wynikającej ze 
skróconego czasu pracy obowiązujące będzie zasądzenie 
min.Pracy.Płac i Spraw Soojalnych, które zostało para­
fowane przez przedstawicieli NSZZ "Solidarność", a nie 
jest jednak jeascze podpisane przez premiera. 

Do czasu podpisania dyrekcje są zobowiązani do uzgad 
niania z komisjami zakładowymi NSZZ "Solidarność" form 
rekompensaty wynikającej ze skróconego czasu pr:acy. 

W sprawie wyznaczania dni wolnych od pracy kierować Bujak podtrzymuje ten wniosek. ..- ^ 
zrobi związek, jeśli wyrzuceni w Łodzi nie będą przywrę- 8ię'można zarządzeniem Prezesa Rady Ministrów okrosia-
ceni do pracy albo Kuroń zostanie zaaresztowany. Trzeba jąCym terminy sobót obowiązujących jako dni 
przygotować załogi na strajki w tych wypadkach. ^ ^ ^ pracy dla naczelnych, centralnych i terenowych orgatfow 

administracji państwowej. , 
Obowiązek wyznaczania dni wolnych od pracy /sobót/ 

spoczywa na wojewodach, prezydentach, dyrekcjach zakła 
dów pracy po uzgodnieniu terminarza z właściwym orga­
nem NSZZ "Solidarność". 

W najbliższych dniach podane zostaną numery dzienni­
ków ustaw, gdzie wymienione rozporządzenia będą zamie­
szczone. 

Kalinowsl; przypomina, że w komunikacie powinna być mowa 
o~"Śóli<3arności Wiejskiej". . 
Gtremek proponuje puócfftt: "KKP przy jęła z satysfakcją do 
wiadomości, że 8.03 odbwa się zjazd rolników i ponowiła. 
»onarcie dla idiai związKow rolników indywidualnych . 
Na wniosek przewodniczącego komunikat zostaje przyjęty 
Większością głosów. 



INFORMACJE TYGODNIA 101 
S p r a w a r a d i o w ę z ł ó w i p r a s y 
z a k ł a d o w e j . Mnożą się informacje o utrud­
nieniu dostępu "Solidarności'' do radiowęzłów i poli­
grafii oraz o ingerencjach cenzury dotyczącej prasy 
związkowej i zakładowej. Oto kilka przykładowi 
W Pile od kilku tygodni prokurator wojewódzki prze­
słuchuje pracowników drukarni im. Kasprzaka w spra­
wie drukowania biuletynów i ulotek do użytku wewn. 
"Solidarności". Władze domagają się, by biuletyn 
informacyjny "Solidarności" pilskiej był cenzurowa­
ny. Pilski MKZ kategorycznie odmówił. 
2§il£i dyrektor Woj.Urzędu Telekomunikacyjnego w 
Gorzowie Wlkp. cofnął zezwolenie na transmitowanie 
audycji "Solidarności" przez głośniki ustawione w 
centrum miasta. Decyzję uzasadnił tym, że głośniki 
"zagrażają ruchowi pieszemu i kołowemu" /rzeczy­
wiście gromadziły sie przed nimi tłumy słuchaczy/. 
Nadawanie audycji zawieszono, MKZ Gorzów złożył od­
wołanie od tego postanowienia. 
2..I1I.. dyrektor Kombinatu Drzewnego w UstianoweJ 
wy3IS"zarządzenie w związku z wytyoznymi KW PZPR w 
Krośnie, w którym podporządkowuje radiowęzeł za­
kładowy merytorycznie i organizacyjnie KZ PZPR. 
4.III. MKZ w Krośnie wystosował obszerny list do 
wle3zy wicepremiera Rakowskiego, w którym charakte­
ryzuje wymierzone w "Solidarność" działania władz 
partyjnych, m.in. wytyczne KW PZPR o przekazanie 
w gestie POP-ów radiowęzłów zakładowych i kontro­
lowania materiałów związkowych /patrz Dokumenty e. 
204/. 
6.III. MKZ Płock informuje, te w najbliższych 
3ńTacE przygotowana będzie gotowość do akcji pro-
testacyjnej w związku z niewyrażeniem przez GUKPPiW 
zgody ńa drukowanie biuletynu informacyjnego płoo* 
kiej "Solidarności". MKZ interweniował w tej spra­
wie u wojewody płockiego. Akcja protestacyjna bę­
dzie ogłoszona po konsultacjach w zakładach pracy. 
R e p r e s j e . 10.II.w czasie strajku studentów 
łódzkich Jerzy Grzegorczyk, student wydz. włókien­
niczego PŁ wracając z przepustki na strajk został w 
parku napadnięty i pchnięty nożem, w brzuch. Biuro 
Interwencyjne MKZ Ziemi Łódzkiej zwróciło sie w tej 
sprawie do Komendy Dzielnicowej MO, która odmówiła 
wszczęcia postępowania wobec sprawców napadu powo­
łując sie na to, że sam poszkodowany /przebywający 
po operacji w szpitalu/ nie zgłosił o zamachu. 
3.III. na terenie WSP w Rzeszowie funkcjonariusze 
BB~sFótografowali tablice ogłoszeń NZ8. Następnego 
dnia NZ8 dowiedział sie od prorektora, że SB spraw­
dziła podane na tablioy informacje /zatrzymanie w 
Warszawie dwóch studentów AM, zatrzymanie Lindy 
Winsh/ i stwierdziła, że takie fakty sie miały miej­
sca, w związku z czym NZS może zostać oskarżony o 
zniesławienie. NZS ogłosił protest w tej sprawie. 
10.III. w WSP ma sie odbyć spotkanie przadstawicie-
II~NZS"z funkcjonariuszami SB. 
6.III. w Radomiu zatrzymani zostali przez SB uoznio-
wle'aikół średnich i A.Byzdra, M.Morawska, J.Koło­
dziejski podczas rozlepiania ulotek o samorządnym 
ruchu uczniowskim. Wypuszczono iob po interwencji 
MKZ-tu. 
W K o m i s j a c h * a k' ł a d o w y c h 
S ł u ż b y Z d r o w i a . 22.11. Prezydium MKZ 
Stalowa Wola podjęło uobwałę w sprawie Komisji Zakła­
dowej Szpitala Zespolonego w Tarnobrzegu, w której 
postanawiał "publioznie odoiąć sie od działalności 
KZ NSZZ "Solidarność" przy WSZPZ w Tarnobrzegu; zgo­
dnie ze Statutem należy spowodować ponowne wybory do 
KZ NSZZ "Solidarność" przy WSZPS w Taraobrzeguj po­
dać do ogólnej wiadomości, że KZ NSZZ"8olidarnośó" 
przy WSZPZ w Tarnobrzegu stała się rzeoznikiem sko­
rumpowanej dyrekcji szpitala". Decyzja MKZ Jest spo­
wodowana tym, że KZ szpitala tarnobrzeskiego nie po­
djęła się obrony zatrudnionego tam poprzednio lek.J. 
Jankowskiego i 12 pielęgniarek. Sprawa została prze­
kazana do Komisji Interwencyjnej KKP. 
29.02 Tymczasowy Zarząd Regionalny MKZ Ziemi Łódzkiej 
zawiesił w czynnościach Komitet Założycielski NSZZ' 
"Solidarność" w Woj.Szpitalu Zespolonym im.B.Koper­
nika. Powodem tej decyzji jest utworzenie w szpitalu 
sekcji zawodowych /lekarzy.plelęgniarek,salowych/ i 
ramiar dokonania wyborów komisji zakładowej w opar­
ciu o te sekcje /zamiast k*a wielozawodowe/* Komitet 
Założycielski nie uznał decyzji MKZ podając, że inge­
ruje ona bezprawnie w autonomię organizacji zakłado­
wej. Równocześnie Komitet Założycielski usunął ze 

swego składu dr Marię Dmochowską i przewodniczącą re-r : 
gionalnej sekcji prac.służby zdrowia oraz dwie dalsze 
osoby, które podzielały stanowisko Prez.MKZ. Komitet 
Założycielski Szpitala odwołał się od decyzji MKZ do 
walnego zebrania delegatów MKZ Ziemi Łódzkiej, gdzie 
'7tP"ł/ przedstawił stanowisko org.zakł. w szpitalu,ar­
gumentując, że, "sekcje salowych,pielęgniarek itd. prze­
ciwdziałają "stłamasoniu* salowych przez lekarzy w ko- ' 
le". Zdaniem Komitetu Założycielskiego przeprowadzenie 
wyborów w szpitalu zgodne Jest z wzorcową ordynacją wy-' 
borczą, a "o tym, kto reprezentuje pielęgniarki, decy- 1 
dują pielęgniarki, a nie lekarze czy inżynierowie i na 
odwrót". 

Prez.MKZ stwierdziło /ekspertyza prawna/, że wybory 
w szpitalu im.Kopernika przeprowadzone zostały niezgod­
nie ze Statutem Związku.' Na wniosek Prezydium Walne 
Zgromadzenie przez głosowanie robjęło decyzję o cofnię­
ciu rejestracji Komitetowi Założycielskiemu Szpitala im. 
.Kopernika /"Solidarność" w tym szpitalu liczy 900 osób 
;na ok.1300 pracowników/. 
P r z e c i w k o " S o l l d a r n o ś o i " . 26. pg 
ok. g.?8 w Stargardzie Szozecińskim działacze "Solidar­
ności" T.Boryna, J.Słupski, E.Stefaniak i T.Zglep zos­
tali zatrzymani przez dwóch milicjantów, którzy zapro­
wadzili ich do piwnicy Jednego z pobliskich bloków i 
pobili. Mówili, że wybiją im "Solidarność" z głowy. 
Stefaniak został zraniony w głowę. Następnie Borynę 1 , 
Stefaniaka zabrano na komendę /dwu pozostałych zwolnio- ' 
no/, gdzie poddano ich rewizji osobistej. MKR Szozecin 
zażądał od Prokuratury wyjaśnienia sprawy i zastosowa­
nia sankcji karnych wobec funkcjonariuszy MO,w ciągu 6 
4ni. 
2.03 pięciu członków filii MKZ Gorzów Wlkp. w Dębnie Lu<i 
buskim otrzymało wezwania na przesłuchanie, które doty- I 
czyło wywieszania materiałów o represjach MO i SB w la-( 
tach 1970-1980. Po interwencji MKZ Gorzów Wlkp. zatrzy­
manych zwolniono. 
2.03 Zarząd Regionalny NSZZ "Solidarność" w Katowicach .; 
skierował doKW MO pismo, w którym domaga się natychmiast, 
towego uwolnienia Stanisława Markowloza z KZ "Solidarno­
ść" Przedsiębiorstwa Handlu Wewn. w Zabrzu, zatrzymanego), 
z niewyjaśnionych powodów na czas dłuższy niż 48 godz. jjj 
W nooy z 4 na 5.03wPBiM "inżynieria" w Ostrowie Wielko- , 
polslcim zaplombowano.pomieszczenia "Solidarności". Doko-1' 
nali tego m.ln.ESzlaehta 1 Z.Lubański - członkowie PZPR.; 
Operatorzy i kierowoy przedsiębiorstwa przerwali na znak 
protestu pracę. 
5f03 Podkarpacki Regionalny Komitet Założycielski w Kro-
śnie wystosował pismo do wicepremiera Rakowskiego z pro­
śbą, by interweniował on u oontralnyoh władz partyjnyoh 
w aprawie prowokowania przez KW PZPR w Krośnie sytuaoji ; 
konfliktowych 1 powodowanie napięć epołeoznyoh /patrz i < 
Dokumenty, a.204/. Ostatnio część działaczy. "Solidarność 
oi" w Krośnie, w tym przew.Zarządu Regionalnego, otrzyj ' 
mała na 29.03 karty powołania do wojska na 3 miesiące. 
?.Q3 o g.5.45 został otrzymany przez MO i o g.12 dowie- . 
ziony do Prokuratury Jacek Kuroń. Prokurator Anna Jaoko«4 
wska postawiła mu nowy zarzut z art.270 § 1«"Kto publi­
cznie l*y, wyszydza lub poniża naród polski, PIL, jej 
ustrój lub naczelne organy, podlega karze pozbawienia 
wolności od 6 miesięcy do 8 lat". Kuroń został oddany 
pod nadzór MO i musi się meldować na Komendzie dwa razy 
w tygodniu. 
g.03 MKZ-y Wrocławia i Radomia zaprotestowały przeciwko * 
represjom podjętym wobec eksperta KKP Jacka Kuronia.Wro4 
oław zobowiązał KEP do zastosowania wszelkloh dostępnyohj 
działań w obronie Kuronia 1 więzionych za przekonania, 
oświadczając jdnocześnle, że zwróol się do związkowoów , 
s*feo regionu o podjęcie w,tej sprawie akcji proteetaoyj-} 
nej do strajku włącznie. MKZ Ziemi Radomskiej stwierdza 
w ośwladozeniui "Robotnicy miasta Radomia mają szczegół 
ne prawo występować w obronie Jacka Kuronia, tak Jak 1 
on występował w obronie.robotników szykanowanych fizycz­
nie i moralnie za podjęcie protestu w ozerwou 1976 roku,.; 
skierowanego przeciwko wypaczeniom .socjalizmu i dyskry- i 
minacji świata pracy". 
7.03 przeciwko szykanow.aniu Kuronia zaprotestował MKZ 
Małopolska, stwierdzając, że poddanie Kuronia nadzorowi 
milicyjnemu i postawienie mu zarzutu szkalowania PRL . 
jest jaskrawym naruszeniem praworządności i fałszowanieilj, 
sensu działalnośol prowadzonej dla dobra "Solidarności"* 
Związek powinien rozważyć ogólnopolską akcję protestaoyn' 
vJną w tej sprawie. ,_". •• , 
L'J81 w« Wrocławiu funkcjonariusze SB usiłowali wręczyć 
Adamowi Michnikowi wezwanie do Prokuratury na 9.03.Mioh*; 
nikowi zapewniono ocbron«» 50-ósobowej straży robotniczej;;; 
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która towarzyszyła mu przez cały czas pobytu we Wrocławiu 
/A.Michnik powrócił do W-wy 7.03/. 
7.03 ok. g.3 w nocy do lokalu MKZ NSZZ "Solidarność" Ma­
łopolska w Krakowie wtagnęłi funkcjonariusze HO. Bez na­
kazu prokuratora przeprowadzili oni rewizję rekwirująo 
200 egz. publikacji "Po sierpniu". Dwóob współpracowników 
MKZ-u, Marcina Prokopa i Mariana Piątka zatrzymano do ra­
na na posterunku MO. 
,"S o l i d a r n o ś ó " d l a r o l n i k ó w . 37.o?. 
Zarząd Regionu"Mazowszen podjął decyzje o udzielaniu po­
mocy rolnikom w Bieszczadach. W odpowiedzi na apel A. 
Wojnarowioza, przew. "Solidarności" regionu Bieszczadów 
zdecydowano utworzyć" fundusz pomocy rolnikom. "Mazowsze** 
udzieli nowopowstałym spółkom rolników pożyczki /w wys. 
4.034.000 zł/ na kupno 15 ciągników. Rolnicy bieszczadzcy 
zobowiązali się zwrócić pożyczko w ciągu 1,5 roku. Z po­
dobną iniojatywą wystąpił region "Podbeskidzia". MKZ w 
Bielsku-Białej udzielił spółkom chłopskim w Bieszozadaoh 
bezwwrotnej pożyczki w wysokosoi o,5 min zł. na zakup 
sprzętu. 

O r d y n a c j a w y b o r o z a w L u b l i n i e 
27.02. odbyło sie posiedzenie Prezydium MKZ Regionu Srod 
kowo-Wsohodniego. Spośród dwóch projektów ordynacji 
/lubelskiej i puławskiej! Patrz i Biul. AS nr 5 .Przedru 
ki z Prasy Związkowej/ pe zaoietej dyskusji Prezydium 
MKZ 13 głosami przeoiwko 8 /jeden wstrzymujący sie/ wy­
powiedziało sie za przyjęoiem ordyaaoji puławskiej. 
3,0?. na posiedzeniu Prezydium MKZ-u 15 głosami przeoiw 
ko 7 unieważniono poprzednią uchwałę. Nie przyjęto jed­
nak również lubelskiej wersji ordynaoji.W tej sytuacji 
w obawie przed rozbioiem regionu /Puławy,Zamość, Kraś­
nik mają statutowe prawo do stowrzenia własnych regio­
nów/ zwrócono sie do eksperta KKP, mec. Chrzanowskiego 
z prośbą o mediacją. 
4.0?. na spotkaniu z mec. Chrzanowskim powstał kompromi­
sowy projekt ordynacji wyborczej. 
W o j e w ó d z k i e z j a z d y " S o l i d a r ­
n o ś c i W i e j s k i e j " . 1.03. odbyły się woje- •• 
wódzkie zjazdy dełagtów "Solidarności Wiejskiej" woje­
wództw krakowskiego? warszawskiego, płockiego, lubel­
skiego, ostrołęckiego, słupskiego, elbląskiego i in. 
Zjazdy wybrały delegatów na Ogólnopolski Zjazd Rolni­
ków Indywidualnych' w Poznaniu /8.o3/ 
Kraków. Zjazd poprzedzony był mszą Św. w kościele Mar­
iackim. Gościem Zjazdu był m.in. St. Mierzwa, jeden z 
przywódców PSL, zastępca Mikołajczyka, więzień polity­
czny w czasach stalinizmu..Na zjeździe relacjonowano 
strajk w Rzeszowie i Ustrzykach, omawiano zawarte tam 
porozumienia. Podjęto uchwałę uznającą te porozumienia 
za historyczne osiągnięcie w walce o nienaruszalność 
chłopskiej własności ziemi. Zjazd zaapelował do wszy­
stkich rolników o podjęcie natychmiastowych działań 
zmierzających do wprowadzenia w życie podpisanych po­
rozumień. 
Elblągi Wśród gości Zjazdu znaleźli się m.in. przed­
stawiciele duchowieństwa, wicewojewoda elbląski i 
rolnicy z innych województw. Referat wprowadzający 
wygłosił M.Milejski, przew. "Solidarności Chłopskiej!! 
Ustalono termin Nadzwyczajnego Zjazdu Rolników Indy­
widualnych woj. elbląskiego na 15>o3. 
Ostrołęka. Zjazd odbył się pod gołmy niebem, ponieaaż 
władze nie wyraziły zgody na wypożyczenie sali. Za­
rząd Wojewódzki "Solidarności Wiejskiej" ukonstytuował 
się w lokalu MKZ. 
Rzeszów./.3.o3./Przewodniczącym Wojewódzkiego Komitetu 
NSZZ RI wybrany został w-ce przew. Komitetu Strajkowe­
go w rzeszowskiej b.WRZZ - J. Kułaj. Głównym tematem 
obrad była sprawa rejestracji Związku. 
Tarnobrzeg. Rolnicy województwa tarnobrzeskiego zrze­
szeni w 23 kołach NSZZ "Solidarność Wiejska" podjęli 
uchwałę, w której domagają się od Sejmu PRL przyjęcia 
ustawy umożliwiającej zrzeszanie się rolników indy­
widualnych w związki zawodowe. W obronie swych praw 
rolnicy gotowi są podjąć strajk żywnościowy. 

O g ó l n o p o l s k i Z j a z d W s z e c h - ' 
n i c Z w i ą z k o w y c h . 1.o3. w Toruniu odbył 
się I Ogólnopolski Zjazd Wszechnio Związkowych z u-
działgm delegatów z Warszawy,Gdańska,Słupska,Pozna­
nia, Cłogowa,Radomia,Krosna,Płocka,Bydgoszozy.Białe-
gostoku,Grudziądza,Jastrzębia,Szczecina,Lublina , 
Lidzbarka Warmińskiego,Opola i KUelc.Po referatach 
na temat zadań Wszechnic rozpoczęła się dyskusja, 
w której) zgłoszono szereg wniosków, m.in. powołania 
Krajowego Centrum Koordynującego Współpracę Wszech­
nic /tymczasowo rolę taką pełni Wszechnica w Toru­

niu/ i poszerzenia ich działalności o ośrodki osiedlo­
we, a w przyszłości o związkowe domu kultury. Poetulo- I 
wano wprowadzenie wykładów dla nauczycieli, by mogli i 
nauozać w szkole prawdziwej, niezafałszowanej historiiJ 
Wszechnice powinny docierać ze awymi wykładami przede ; 
wszystkim do robotników. Na zakończenie opracowano pro­
jekt uchwały dla KKP, w której mowa jest m.in. o prog­
ramie, organizaoji i sposobach finansowania Wszechnic. 
Zjazćł przyjął, iż powoła się Rady Programowe odpowie­
dzialne za merytoryczną stronę działałności Wszechnic. 
Zebrani domagali się ponadto zniesienia debitu komuni-
kaoyjnago, tak aby w bibliotekach związkowych mogły sit 
znaleźć wszystkie potrzebne wydawnictwa emigracyjne i l 
oboe. 

P r z e o i w k o " S o l i d a r n o ś o i W i e j -
* i • i> 2.03 do przew. WKZ "Solidarność Wiejska" w 
Koszalinie, sołtysa wsi Wiekowo, Gazdy, przybyło dwóoh 
ofioerów SB, którzy przez 3 godziny przekonywali go, 
że działa on w nielegalnej organizacji i że może to 
mieć wpływ na odmowę przydziału kombajnu. 
3.0?, próbowano zastraszyć sołtysa wsi Kleszcze, Lewan­
dowskiego oraz innych przedstawicieli koszalińskiego 
WKZ. 
3.03. ok. godz.11 komendant posterunku MO w Podegrodziu 
k/Nowego Sącza przybył w towarzystwie 2 mężczyzn do S. 
Bodzionego - delegata na zjazd ZZRI w Poznaniu /8.03./. 
Pytano go, czy był delegatem na zjazdy rolników w Nowyrc 
Sączu i Krrkowia oraz powiedziano, że Jeśli pojedzie 
na zjazd poznanński, spotkają go bardzo poważne konsek­
wencje. Tego samwgo dnia funkcjonariusze MO byli w domu 
W. Piksy, przewdoniozącego KZ ZZRI, nie zastali go jed­
nak w domu. 
3.0?. MKZ Giżycko informuje, że naczolnik gminy Miłki 
k/Giżycka zażądał od przew. koła "Solidarności Wiejs­
kiej" w Rydzewie oświadczenia na piśmie o rozwiązaniu 
koła. 
3.03. o godz. 11 funkcjonariusze MO zabrali z domu w 
Lukanowioach Wł.Żabińskiego, przew. NSZZ "Solidarność 
Wiejska" woj. Tarnowskiego. Przewieziono go do KW MO w 
Tarnowie, gdzie przesłuchiwano 4,5 gods., zarzucając 
nielegalną działa32nośó w "Solidarności Wiejskiej" i pró 
bując skłonić do zrezygnowania z udziału w zjeździe w 
Poznaniu. Po przesłuchaniu Żabińskiego odwieziono do 
domu. 
3.0?. w godzinach rannych funkcjonariusze SE przybyli 
do przew. KZ NSZZRI regionu Podkarpacia, P.Chrupka,za- • 
mieszkałego w Haczevde, woj.Krosno, 5.03. do Szarka, 
zam. w-Wojkowicach, członka Komisji d/s realizacji poro 
zumienia rzeszowskiego. W dwu wymienionych przypadkach 
a także w innych, rolników pytano głównie o skład dele­
gacji na zjazd w Poznaniu oraz o to, kiedy i jakim śro­
dkiem lokomocji delegaci udają się na zjazd. MKZ Kros­
no złożył w tej sprawi© skargę do Prokuratury. 
•3.03. i 4.03. delegaci NSZZRI Regionu Polski Południo­
wej na zjas-.d poznański byli inwijifcowani i nachodzeni i 
przez MO. Komitet Założycielski NSZZRI w Krakowie wys­
tosował do premiera pismo, w którym zwraca się o zapew­
nienie delegatom bezpieczeństwa. 
4,03. w KW MO w Chełmie funkcjonariusz SB przesłuchi- ! 
wał K.Danielczuka, przew. koła NSZZRI w Woli Korbutowoj 
gmina Siedliszcze. W trakcie przesłuchania powiedziano j 
mu, że "zjazd w Poznaniu będzie traktowany przez Rząd 
jako nielegalny, a uczestnicy poniosą konsekwencje". 
Przesłuchiwano również wiceprzew. WK NSZZR""Solidarność 
Wiejska" Swierczyńskiego. Chełmski MKZ zaprotestował 
przeoiwko tego rodzaju akcjom w piśmie do KW MO w 
Chełmie. 
4.03. był wzywany na posterunek MO Jan Kozłowski, 
przew. KZ NSZZR "Solidarność Wiejska" woj. tarnobrzes­
kiego. J. Kozłowski nie stawił się na wezwanie, 
5.03. Z. Smakowski przew. Zarządu Gminnego NSZZR"Solida 
rność Wiejska" gminy Samborzec /woj.tarnobrzeskie/ był 
wzywany na posterunek MO pod zarzuten aieegalnego dzia­
łania w Związku. 
5.03. J. Rożek, działacz NSZZRI "Solidarność" został 
wezwany na posterunek MO w Milejowie. Grożono mu poważ­
nymi konsekwencjami,jeśli weźmie udział w zjeździe roi-, 
ników indywidualnych w Poznaniu. D6 MKZ w Lublinie do­
tarły informacje o podobnych działaniach MO wobec in­
nych działaczy NSZZRI. MKZ wydał oświadczenie protestu­
jące przeoiwko działaniom MO. 
5.03. MKZ Konin informuje, że w ostatnich dniach pra­
cownicy MO i SB nachodzą delegatów na poznański zjazd. 
Podobne praktyki stosowane są wobec P.Z.Łętowskiego, 
pracownika MKZ Konin, doradcy d/s "Solidarności Wiejs­
kiej" i. organizatora kół Związku Rolników. 
5.03. do mieszkania przew. "Solidarności Wiejskiej w 
Jarosławiu zgłosiło się dwóch funkcjonariuszy KW MO 
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celem uzyskania informacji o działalności związku rolni ków. 
P.C1. Do czł. prezydium MKZ Jarosław, W.Mikołowicza 
przybyło 2 funkcjonariuszy SB z pytaniem o skład osobo­
wy delegacji na zjazd poznański. Stwierdzili oni, że 
działalność" "Solidarności Wiejskiej" Jest nielegalna. 
Również w innych miejscowościach w okolicy Jarosławia 
miały miejsce podobne przypadki. ° 
i-.Ol- przew.Komisji Koordynacyjnej d/s Rolnictwa przy 

w Lesznie inż.A.Żurawski został Wezwany do Urzędu 
Mia3ta i Gminy, gdzie prokurator oświadczył mu, iż orga­
nizowanie kół "Solidarności Wiejskiej" Jest nielegalne i 
ostrzegł go przed dalszą działalnością. 
•yO?* I':KZ z«">oś<5 informuje, że funkcjonariusze SB nacho­
dzili działaczy "Solidarności Wiejskiej": Kaczmarczyka z 
Grabowca, G.Wnuka z Wysokiego, F.Steblińskiego z Wólki 
TuczepskieJ, który są delegatami) Zamojszczyzny na zjazd 
poznański. 
S t- f u- Ic -fc n. T O . r e g i o n a l n a Z w i ą z k u 
2.0"*. we Włocławku odbyło się spotkanie delegacji MKZ-ów 
? Bdgoazczy, Torunia, Włocławka, Płocka i Kutna. Omawia­
no stanowisko wobec chłopskiego ruchu zawodowego oraz 
propozycję utworzenia wspólnego regionu. 
4.C°•w Kołobrzegu utworzono Tymczasowy Zarząd Regional­
ny "Pobrzeże", skupiający MKZ-y Białogard, Kołobrzeg, 
KoEoalln, Szczecinek oraz Połczytfrowidwin. 
''.0">. Zarząd MKR w Głogowie wydał oświadczenie, w któ­
rym stwierdza, że sprawa połączenia MKR-Głogów i MKZ-Lu-
bin nie Jest zakończona; MKZ-Legnica samorzutnie obwa-

Ko,.i. się wojewódzkim oddziałem Związku oraz że toczą 
sif rozmowy i MKZ Wrocław w sprawie utworzenia dużego 
reglnu dolnośląskiego."ICKP nie powinna - czytamy w Oś­
wiadczeniu - arbitralnymi uchwałami o dofinansowaniu 
zmuezaó poszczególne MKZ-y do bezwarunkowego łączenia 
się. Musimy zdać sobie sprawę, że istnienie tych orga- , 
niracji wynikło z potrzeby chwili, zwłaszcza w dużych 
skupiskach robotniczych". 
Ś l e d z t w o w N o w y m ' S ą c z u 2.03. w Pro­
kuraturze RoJonoweJ^j; ̂Njcjj/ym Sączu odbyły się przesłu­
chania Fwiadkó^wTfitaSisława Kuliga, przewodniczącego KZ 
Ń8ZZ "Solidarność" w Gminnej Spółdzielni Pracy w Starym 
Sączu /patrz łn'f. lyg. Biul. A% nr 5/. Przy przesłucha­
niach obecny był Jako obserwator delegowany pr-sez "Soli­
darność" G. Sajdak. 28.02. w Krakowie dokonano sekcji 
zwłok J. Kuliga, do tej pory nie ma wiarygodnych infor­
macji o orzeczeniu ekspertów medycyny sądowej. 
D o ń K u l t u r y R o b o t n i c z e j 2.03. MKZ 
w Kaliszu i KZ-y zakładów włókniarskich z Kalisza po­
wołały do życia Dom Kultury Robotniczej "Solidarności". 
Komisje wystąpiły do dyrekcji w swoich przadsiębiorst-
wach o przekazanie na ten cel obiektów użytkowanych do­
tychczas przez Międzyzakładowy Dom Kultury pod patro­
natem starych związków. 
0 s t a n o w i s k a c h k i e r o w n i c z y c h 
2.0?. na spotkaniu z wojewodą zamojskim przedstawicielu 
MKZ f.tanowczo zaprotestowali przeciwko obsadzaniu kie­
rowniczych stanowisk administracyjnych i politycznych 
osobami zwolnionymi z innych stanowisk tego samego szcze­
bla. W wydanym w tej sprawie oświadczeniu 1JKZ stwierdp.a, 
że obsadzanie kierowniczych stanowisk ludźmi skompro-
Bitowarćfmi jest niedopuszczalne, a powoływanie osób po­
chodzących z jednej miejscowości grozi powstawaniem Mik. 
MKZ domaga się, "aby funkcje kierownicze w administracji. 
powierzać osobom znanym, o niepodważalnym autorytecie, 
ściśle związanym z regionem zamojskim". 
MKZ Elblilg /w inf. z 6.03./ podaje nazwiska osób, któ­
re nie sprawdzały się na zajmowanych stanowi skach i zos­
tały odwołane, a obecnie zajmują inne, odpowiedzialni) 
stanowiska /np. M. Romanowski, były dyrektpr d/s Osobo­
wych PKS w Elblągu - obecnie WSTW Elbląg; A. Polowniak, 
były I sekretarz KW PZPR w Elblągu - obecnie kierownik 
Wydz. Rolnego i Gosp. Żywnościowej KC PZPR; 5'yszyński, 
były pracownik KW PZPR w Elblągu - obecnie piezes "Samo­
pomocy Chłopskiej" w Sztumie/. 
W s p r a w i e B. N i k l a s z e w s k i e g o , . 
3.0?. prezydium MKZ w Toruniu podjęło uchwała, w ktÔ J) 
żąda "postawienia w stan oskarżenia osób winnych aktów 
przemocy w stosunku do B. Niklaszewskiego, mloszkańea 
Wąbrzeźna, który od lat jest związany za środowiskiem 
demokratycznym walczącym o przestrzeganie w PRO praw 
człowieka i obywatela. Uchwała relacjonuje przfbieg wy-» 

darzeń: 27.08. Niklaszewski został w Toruniu zatrzymany przez SB, odwieziony do KW MO i pobity. Podczas przewo­żenia do Chełmna w wypadku zawinionym przez kierowcę sa­mochodu milicyjnego Niklaszewski doznał załamania kręgo­słupa - niezgodnie z przepisami wieziono go z rękami sku­tymi do tyłu. 
W Toruniu ma się odbyć proces przeciwko wym. kierowcy o spowodowanie wypadku. MKZ żąda oskarżenia funkcjonariu­szy SB o owodowanie trwałej utraty zdrowia oraz dopusz­czenia B. Miklaszewskiego jako oskarżyciela posiłkowego w ich procesie. 
R o z m o w y l e ś n i k ó w Od 3.03. toczą się w Sę-
koeinie negocjacje pomiędzy KKK Pracowników Leśnictwa 
NSZZ "Sołidancrść'' a kierownictwem Ministerstwa Leśnictwa 
1 Przemysłu Drzewnego. W pierwszym dniu uzgodniono wstęp 
i rozdział I porozumienia, dot. organizacji i zarządzania 
a także część rozdziału dot. ochrony środowiska. Po przer 
wie, ogłoszonej na wniosek Komisji Resortowej, rozmowy 
wznowiono 5.03. 
R o z m o w y , w M i n . H a n d l u W e w n ę t r z . 
4.03. odbyły się wstępne rozmowy w/s. racjonowania masła 
pomiędzy przedstawicielem-. MEW /min. Kowalik, p. Dębogór­
ski - doradca/ a delegacją "Solidarności" /J. Rulewski 
i M.. Jarociński z Bydgoszczy, H. Koczwara - przew. byd­
goskiej ̂ konferencji d/s Żywności/. W rozmowach uszestni-
czył też prof. Szostak, dyr. Inst. Żywności i Żywienia 
w Warszawie. 0 treści rozmów - patrzi Dokumenty, s.207. 
" S o l i d a r n o ś ć " wi s z p i t a l u M S W 
w Ł o d z i . Przypominamy przebieg wydarzeń, które 
doprowadziły do ogłoszenia przez łódzki MKZ w dn. 4_.CQ,. 
gotowości strajkowej. 4.11.80. Komitet Założycielski 
NSZZ "Solidarność" w szpitalu MSW w Łodzi egk&sza ni? 
do MKZ i zostaje zarejestrowany. 7.11.80. przedstawicie­
le KZ doprowadzają do sprzedaży pracownikom odłożonej 
dla dyrekcji szynki /ponad połowa z 10 kg dostarczonej 
w tym dniu do bufetu/. Wieczorem tego dnia członkowie 
KZ ŁOStaJą karetkami zwiezieni do szpitala, oby "wytłu­
maczyć się" przed dyrektorem. KZ zgłasza toż swojo uwagi 
na temat niewykorzystywania prze/, szpital posiadanych 
urządzeń. Od momentu powstania "Solidarności" w szpita­
lu dyr. Jankowski usiłuje uniemożliwić jej działalności 
wzywa członków "Solidarności" na rozmowy próbując wymu­
sić wystąpienie ze Związku. Zakazjije wywieszania ogłoszeń] 
i uniemożliwia zebrania 'związkowe. Interwenc prze­
rywają szykany na dwa-trzy dni. 30.01.81, dyr. Jankowski 
wręcza wymówienia 5 członkom "Solidarności1', w tym 4 cz­
łonkom Komisji Zakładowej. Odwołują się ona^Tersnowej Ko­
misji Odwoławczej d/s Pracy dla Dzielnicy Bałuty. 7.02.81 
walne zgromadzenie delegatów MKZ zobowiązuje Prezydium 
do podjęcia wszelkich niezbędnych działań w tej sprawie-
do akcji strajkowej włącznie. ,9.02. przedst. Prezydium 
MKZ rozmawiają o tej sprawie z prezydentem miasta J. Nie­
wiadomskim. Obiecuje on interwencję. 13.02. prezydent 
informuje MKZ, że podjął interwencję. 18.02. Terenowa 
Komisja Odwoławcza przywraca do pracy wszystkich wyrzuco­
nych, uznając, że wypowiedzenie było bezzasadne. 28.02. 
dyr. Jankowski wzywa wyrzuconych uprzednio 5 pracowników 
i oświadcza im, że Od 2f03. nie mają prawa przychodzić 
do pracy, poleca też zmienić zamki w pomieszczeniach, 
gdzie pracują. 2.03. Prezydium MKZ wysyła pismo do premie 
ra Jaruzelskiego /patrz: Dokumenty, s.202/, decyduje toż 
podjąć w tej sprawie rozmowy z min. Oieskiem i vicepre-
mierem Rakowskim. W lokalu MKZ zorganizowano konferencję 
prasową z udz"' .>ern wyrzuconych ż pracy. 
3.03. podjęto próbę rozmów z min. Cioskiem. Mimo, że wi­
zyta zapowiedziana była dzień wcześniej, min. Ciosek był 
nieuchwytny. Vic«.premier Rakowski przebywając w Sieradzu 
arogancko odmawia rozmowy z delegacją MKZ. 
4.O3. zarząd MKZ podejmuje uchwałę o gotowości strajko­
wej '/patrz:Dokumenty, s.202/ i zobowiązuje Prezydium do 
jjrsadstawienia kalendarza strajkowego na najbliższym wal­
nym zebraniu delegatów 7.03. 
7, OJ.. Walne Zebranie Delegatów MKZ Ziemi Łódzkiej uchwali 
ło strajk ostrzegawczy na 10.03. w godz. 10-11. Stanąć 
mają wszystkie zakłady z wyjątkiem służby zdrowia, służb 
miejsKich i komunalnych, banków, zakł. przetwórczych 
przem. spożywczego, telekomunikacji, PKP i oświaty. Stra­
jk okupacyjny 12.03. rozpocznie 20 przedsiębiorstw w Ło­
dzi i 27 z regionu. 13.03. dołączy się 40 dalszych zakła­
dów łódzkich, a 16.03. staną wszystkie zakłady /z wyj. 
wymienionych jafeo nieuczestniczące w strajku ostrzegaw­
czym/. MPK przystępuje do strajku 17-03. 



INFORMACJE TYGODNIA stf. 104 
7«03|. MKZ w Kaliszu poparł strajk proklamowany przez 
•łoaźki MKZ i Oświadczył, że w razie nieprzywrócenia do 
pracy pracowników szpitala MSW ogłosi na 12.03.stan goto­
wości strajkowej. 
B u d y i\ k i d l a ' S ł u ż b y z d r o w i a 
4,0,7. w Tarnowie w wyniku głosowania na plenum KV PZPR 
wynoszony obeonie budynek KW został przekazany na przy­
chodnie specjalistyczne /przy 4 głosach wstrzymujących 

w y m i n , 0 i w i a t y i W y o h o 
?.03. rozpoczęły sią negocjacBe miedzy delega-
aty i Wychowania NSZZ"Solidarnośó" a przedsta­

wi clelami MOiW /skład obu delegacji - patrz Dokumenty s. 
301/ nt problemów programowych i organizacyjnych placówek 
oświatowych i wychowawczych. 
tfiSS5!iDi-BU«12S8 rozpoczął od zastrzelenia, że szozegóło-
we propozycje tematyki rozmów zgłoszone przea "solidarność" 
daleko wykraczają poza sprawy programowa objęte pktem 4 
Porozumienia Gdańskiego Nauczycieli, która miało byó przed­
miotem rozmów. Resort jest gotów do dyskusji nad programem 
histerii, jaz.polskiego, wychów.obywatelskiego, OK 00 do I 
.innych sptaw prosi o przedstawienie stanowiska "Solidarno-' 
Jiioman stwierdził, za "Goiidarnorfó" nla wyobraża sobie 
rozmów o pntrramaoh bez dyskusji i ustaleń nt ksstałtu szke 
ły. Ponadto delegacja chce dowiedsieó się, jakie kroki za 
mierzą podjąó M01W, by zmianló obecny stan rzoozy, m.in. 
00 proponuje zamiast 10 łatki, której wprowadzanie zosta­
ło przerwane. szzzeszzzzezezzzezezzzezeszl 
Ij.SSSESiffBSlSi oio$V' _ ^ ^ ^ ^ ^ ^ _ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ _ ^ ^ _ Geysztora, H.Samsonowicza, X.Szaniawskiego o»az JOSzoze-pańskiego, prasasa ZLP, popierający projekt "Solidarności" 'zmian w programie nauczania hiatorli i tsaklz list M.Iran-, dysa /w imieniu ZG ZLP/. 
Oceną ogólną obecnego stanu oSwiatU i wychowania prsedsta wili eksperci "Solidarności", 

'przez prof.prof.A.a-

1.0-latki resort zamierza wrócić do 8-letniej szkoły j 
podstawowej i 4-letniego liceum, doskonalić, bazą 
oświatową, dowożenie dzie&i/ , dożywianie. Resort nie 
może zrobić nic ponadto, ponieważ Sejm ustalił 
budżet MOiW w wys. 4,6% dochodu nar., a nie 6%, jak 
wnioskował resort. 
§£2fi5wi§£i!$gki przypomniał, .ze Sejm uchwalił 10-lat-
Kę~jesłenlą 1973 roku podczas gdy juz latem 1973 
ZSRR uznał swoją 10-latką za pomysł chybiony. Odpo-
dzialny za to jest resort oświaćy. MOiW jest odpo­
wiedzialny tez za to, za szkoła stała sią narządziem 
wymierzonym przeciw podstawowym klasom społecznym -
robotnikom i chłopom._ ; 

BiEi-frj;gipfiel's¥awiY" stan zaawansowania opracowywa­
nych obecni* przez MOiW programów szkolnych i powoły­
wał sią na duży udział ekspertów w ioh opracowywaniu. 
322*Sfi£S!B8!S 'twierdził, ze nie można sią zasłaniać 
ekspertami, decyzje podejmowało Ministerstwo. Potrze­
ba wiąkszej samodzielności dla nauczycieli.Propozycja 
"Solidarności" wynika z nowej sytuacji społecznej. 
K-SiSMiaWllSi stwierdził, ze dsiałs.lnoSó Ministerstwa 
jest tylko próbą łataniny i adradaa brak wizji przysz­
łej szkoły. Pytał, czy kiarowniotwo resortu ma jakąkol­
wiek wizją polityki oświatowej? 
Po wyczerpaniu dyskusji na ten temat przystąpiono do 
usgadniańlh wspólnego komunikatu /patrz 1 Dokumenty, s. 
201/ . Rozmowy zakończyły sią o godz. 22.40. 
Najbliższa rozmowy szczegółowa nt zmian w programie na­
uczania przedmiotów humanistycznych odbądą sią 13.03. 
początek - godz. 11.00. Nastąpna - 20.03., 3.04 /jązykl 
obce/, 10.04. /wychowanie przedszkolne i nauczania po­
czątkowa oraz realizacja Porozumień/, 24.04./opieka 
nad dzieckiem oraz Szkoła jako Środowisko wychowawcze/, 
29.04. /szkolnictwo zawodowe/, 8.09. /końcowa zeaja pla­
narna'/ . 

N o w y B ą o s . StOJ* miała sie odbyd zgodnie z ustalę 
nlami z 27.02. druga tura rozmów pomlądzy delegaturą MKZ 

_..., , .Małopolska w Nowym Sączu a Komisją Rządową /poprzednia 
ESSfj.SiBWiaaWilłi stwierdził, ze skutkiem oddziaływania -JKomisja nla posiadała odpowlednloh pełnomocnictw - patrsl 
obecnego systemiToświaty, zwłaszcza w ostatnich 10 lataoK- Biuletyn, AS Nr 
jest reprodukcja i pogłębianie różnic społecznych. Temu' 
tez służyła reforma oświaty. Nauczyciela podporządkowano 
monopolistycznie decyzjom centrali oświatowej. Badania 

5/, Udział w rozmowach zapowiedział L.wa — 
łasa. Tymczasem 4̂ ,03̂  delegatura nowosądecka dostała 
telex z URM stwierdzający, ze rozmowy z udziałem Ł.Wałąsy 

oświatowe przekształcono w potężną siłą potwierdź 
założone z góry koncepcja. Oświata siała sią inte 
elementem i instrumentem patologii państwa. 

Mącą 
integralnym 

telex z URM atwiarazający, >• iu«mu»j * uwn*-*.. 
wymagają "dogłąbnego przygotowania sią Komisji Roboczej" 
i w związku z tym URM proponuje rozpoczęcie rozmów 12.03. 
Delegatura nowosądecka odpowiedziała natychmiast teleksem,! 
ze nie przyjmuje propozycji Kom.Rząd. i zgodnie z wcześ--Naataoni. r.„«„<». .*. / r : " — S :*"" niejszymi obustronnymi ustaleniami oczekuje jej przyjazdu 

w pierwsźel razie S ™ - n ? Kafi-MSOian. J.j - " l - Ł . R ^ d . ni.y przy jechała, przyjechał natomiast L. 
w pierwszej razie opracowywania nowych programów należv ^ ^ ^ ^ ^ ^ " — 
h ? S ^ J ? n» b^dziej rażące błądy w zakresie nauozan?. f**r£ nił»}^t0f*turyi eoojologii i filozofii, w drugiej fazie należy stworzyć całościowy program humanistyki i 
wyegzekwować dostosowaną do nich praktyką nauczania. 
Usfa .f.»-łkil2Źaki /ZLP/ postulował ujawnianie faktycznych 
skutków działalności oświatowej 1 utworzenie społecz­
nej rady nadzorującej tej. działalność. 
EE2fi_§tglm3Sl32SS!Si omówił sytuacją szkoły na wsi i, 
stwierdził, ze zamkniącie wielu szfóSł wiejskich powo- < 
duje degradacją kulturalną miejscowości, w których sią' 
mieściły. Postulował zasadniczą rewizją sieci -wJŁOl-
nej na wsi. 
Stanowisko i zamierzenia programowe MOIW przedstawił \ 
ŚUEi-ECłiSiS /Instytut Programów Szkolnych/. Stwier­
dził, ze MOiW nie zamierza odstąpić od dotychczasowe- 1 
go trybu powstawania programów. Dopuścił jedynie mozli.\ 
wość rozszerzenia składu zespołów prajramowo;oświatowych 
1 zaproponował "Solidarności" wydelegowanie swoich 
przedstawicieli do tych zespołów. Ministerstwo nie 
zamierza również zrezygnować z badań empirycznych 
programów. Zaproponował prowadzenie od nowego roku 
szkolnego tzw. instrukcji programowej dla nauczycieli ! 
uwzględniającej niektóre propozycje "Solidarności" 
oraz innych organizacji 1 instytuc 1. 
J i Roman oświadciył, że odpowiedz' MOiW jest nie do i 
przyjęcia, resort nie robi nic, by wyjść z katastrof--
falnego stanu oświaty. "Solidarność" widzi konieczność 
powołania rady społecznej do kontroli działalności 
Ministerstwa i treści programowej. Domaga sią też, 
by propozycje Ministerstwa były przez KKK OiW przeka­
zywane do dyskusji społecznej, potrzeba będzie do 3 
mieś. na zebranie opinii. _. >>--— 
pog.Ggręmek stwierdził, że na to, by negocjacje 
mogły sią toczyć potrzebny jest wspólny punkt wyjś-r 1 
cia. Punktem tym może być tylko konstatacja ka-
strofalnego stanu oświaty. Społeczeństwo nie widzi 
możliwości podjęcia kroków zaradczych w obecnych 
strukturach szkoły i zarządzania nią. Ideologiczne 
i pojityczne wySishąłó piętno ha szkole, służy ujarz-
mianAM umysłów. "Morderstwo szkoły" było przez 
lata przygotowywane przez resort, '^solidarność" 
nie żąda rozliczeń, ale trzeba sobie zdać sprawą, 
•e propozycje przedkładane przez nią nie są jeszcze 
1 jednym memoriałem, 1 Wicemln. Huszcza sturterdził, że nie można mówić, 

"były same złe rzeczy. Po zaniechaniu 
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e 

Wałęsa, który spotkał sią ze związkowcami, z załogą Zakła^j 
dów Naprawczych Taboru Kolejowego i odbył konferencją pra-j 
sową. 

1 g d a ń s k i e g o K o m i t e t u O b r o - : 
W i ę z i o n y c h z a P r z e k o n a n i a 

5*0.2* Komitet powołany 28.02., zapowiedział, że w przypad-; 
ku niepodjęcia lub niepowodzenia rozmów z Rządem na te­
mat łamania 4 punktu Porozumienia Gdańskiego •• zaapeluje 
"do Krajowych Komisji Porozumiewawczych Sekcji Branżowych | 
/ezczagólnie do kolejarzy, pracowników transportu miejs­
kiego, drukarzy, pracowników sieci kiosków Ruohu/ o pomoc 
w przeprowadzeniu akcji informacyjnej. Jeśli ta forma 
protestu nie •,. odniesie skutku Gdański Komitet zaapeluje 

' do KKP o podjęcie akcji strajkowej. 
R e d u k c j e . 5ŁQ2 oddział "Soy.darności" w Ostrołęce wystąpił z pismem do wojewody ostrołęckiego, wyrażając za­
niepokojenie planowaną redukcją zatrudnienia w Z-dach Mię­
snych, która ma objąd ok.270 Osób,tj.blisko 15% załogi. 
Niepokój jest tym większy, że przewidzianym do zwolnienia 
pracownikom nie proponuje sią żadnego innego zatrudnienia, 
a wydział zatrudnienia Urzędu Miejskiego nie ma dla nich 
żadnych ofert. "Solldarnośc"w Ostrołęce zwraca się do wo­
jewody z prośbą o natychmiastowe 1 bezwzględne wstrzymanie 
zamierzonych zwolnień i podjęcie w tej sprawie rozmów mię­
dzy "Solidarnością" w Ostrołęce a władzami administracyj­
nymi i politycznymi miasta. 

G o t o w o ś ó s t r a j k o w a w r e g . r a d o m -
s k.l m..g1>Q2 w godz.11-13 miał miejsce strajk ostrzegaw­czy w Z-dach Mechanicznych w Skrzyńsku. Akcją poparły Z-dy 
pracy Przysuchy i Szydłowca. Wobec braku odpowiedzi władz 
centralnych na postulaty regionu /patrz 1Dokumenty s.203/ 
plenarne zebranie MKZ ogłosiło gotowość strajkową na g,Q3 
/z-dy wywieszają.flagi państwowe, a członkowie "Solidarno­
ści" zakładają biało-czerwone opaski/. * 
A k c j a p, i r o k e s t a o y j n a -w S i e d l c a c h 
JuQ2 odbyła s,lę w Siedlcach w godz.8-13 akcja protestacyj­
na przeciwko prześladowaniu i więzieniu osób o odmiennych 
przekonaniach polityczneh. Polegała ona* na zakładaniu bia-
łoczerwoftych opasek i wywieszaniu flag narodowych w z-dach. 
Ponadto rozklejano plakaty w autobusach komunikacji miejs­
kiej i dalekoblJhej. Na głównych budynkach fabrycznych i w 
halach dzielnicy przemysłowej wywieszono hasła i transpa­
renty z żądarRLem uwolnienia więźniów politycznych. Niektó-

K'*Sfire z-dy rozpoczęły i zakończyły akcję sygnałem \syren ala-
l ^ r m o w y e h . 

file:///syren


_5J F_ R M A C J E .C_-S_~B.._?i!__I__Ą_«<3,.iiiiiiii.-,iii__i05 
fe9i£2i§§Sl2w§!si /Zbrosza Duża/ stwierdza, że obok , 
zadań czysto związkowych .. przed Związkiem Rolnik*/ 
stoją również zadania moralnat zwrócenie uwagi na 
ludzi starych, dążenie do rzeczywistego zrównania mia­
sta 1- wsi w dostąpię do podstawowych świadczeń socjal­
nych i kulturalnych, problem alkoholizmu oraz wychowa­
nia młodzieży. 
NowotąrskJ, /Ustrzyki Dln./f Kuła;} /rzeszowskie/, L'sI§Ei 7swldnica/ relacjonujiTprzebieg strajku w Us­
trzykach i Rzeszowie oraz głodówki w Świdnicy. 
Następnie Wałgsa odpowiada na pytania z sali dotyczą­
ce- sprecyzowania jego stanowiska wobec KKP Rolników, 
legalności działania "Solidarności Wiejskiej" i za­
straszania działaczy, stanowiska KKP odnośnie repre. -
sji delegatów na Zjazd poznański oraz dostępu do _ __ 
-adia i TV. ' " ~~ ~ 

<gTm dlii u obrad przewidziana jest wolna dyskusja. 

§.i_§4Q3_na terenie Siedlec rozplakatowano ulotkę o treś-
ci:"NSZZ"Solidarność"żąda równych praw i obowiązków dla 
całego duchowieństwa; społecznej kontroli dochodów 1 ma­
jątków biskupów i księży, luaŁacji warunków socjalnych i 
lokalowych biskupów i księży, a szczególnie księży-emery-
tów, ograniczenia nadmiernego bogacenia się biskupów, dą­
żenia do luksusu i pzepychu oraz życia ponad stan, jawno­
ści i demokratyzacji życia wewnątrzkościelnego, gwarancji 
praw dla ludzi świeckich w Kościele." Prezydium siedlec­
kiego MKZ wydało 6.ŁQ3. oświadczenie odcinające się od tre­ści ulotki 1 stwierdzające, że nie jest ona dziełem MKZ. 
R o c z n i c a w y d a r z e ń M a r c o w y c h 1 . 8̂ ,02 
na dziedzińcu Uniwersytetu Warszawskiego odbyło się uro­
czyste wmurowanie aktu erekcyjnego pod tablicę upamiętnia­
jącą wydarzenia 68 roku. Uroczystość rozpoczęła się o g.12 
/O tej samej porze 13 lat temu rozpoczął się wiec studen­
tów, brutalnie spacyflkowany.przez MO i ORMO/. Do zgroma­
dzonych studentów, pracowników nauki 1 delegacji warszaws­
kich z-dów pracy przemawiali m.ni.i Rektor UW prof.H.Sam­
sonowicz, przedst. "Solidarnbści"UW prof.Z.Mycielski, wi-
ceprzew.KZ Huty W-wa L.Sokołowski, przew.reg.Mazowsze Z. 
Bujak oraz przedstawiciele NZS-u i samorządu,studenckiego 
/teksty przemówień-patrz s.501/. 
Oto treść aktu erekcyjnego! "W imieniu zgromadzonych 8_mn-
rca 198). r. na dziedzińcu UW podpisujemy akt erekcyjny~pód" 
tablicą Marzec 68. Tablica opatrzona jest mottem z C.K.No­
rwida •"Nip trzeba kłaniać się okolicznościom/A Prawdom, by do Sekretariatu KKP wpłynęły m.in. następujące projekty 
za drzwiami 3tały." Tekst tablicy»"Na tym dziedzińcu 8 ma- aktów prawnych liaczalnych organów adminiatracji parisiwo-
rca 1968 r. rozpędzono wiec studentów domagających się Wo- W®J i " Min. PI'! iokt uchwały Rady Ministrów w spra 
lności słowa. Wydarzenia marcowe stały się symbolem bruta- wie szczególnych uprawnień pracowników podejmujących pra 
lnych prześladowań niezależnej myśli, niszczenia kultu 
narodowej i jedności społeczeństwa polskiego. Dziś solida-

, oddając sprawiedliwość pokrzywdzonym, wmurowujemy tę 
tablicę ku przestrodze przyszłych pokoleń"". 

Studenci, pracownicy UW, 
robotnicy Warszawy. 

z m n i e j s z a n i u p r z y 
: u zaprotestowały: Woj.Przeds. 

P r z e c i w k o 
d z i a ł u c u k 
Enerąetykt Cieplnej w Bielsku?Białej, Regionalny Komitet 
Założycielski NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" w Częstochowie oraz za-

Zamojskiej Fabryki Mebli. We wszystkich protestach 
zaznacza się, że decyzja ta nie została skonsultowana za 
społeczeństwem. Protesty adresowane są do Premiera Jaru­
gę lsklego. 

K P*W ubiegłym tygodniu 

8.03.1981 r. 
W związku Z rocznicą wydarzeń Marcowych walne zebranie 

delegatów FSO Ĵ pJ przyjęło jednogłośnie uchwałę popiera­
jącą stanowisko~KZ "Solidarność" UW na temat Marca 1968 
/patrzs Dokumenty, s.3 203/. 
W tygodniu poprzedzającym rocznicę na terenie Warszawy 

pojawiły się ulotki o antysemlc lej treści nawołujące do 
manifestacji ulicznej. W związku z tym Prezydium MKZ Maz— 
wsze wydało f.gjjj. oświadczenie /patrz: Dokumnety s.201/. 

I K r a j o w y Z j a z d w i e j s k i e j f 
" S o l i d a r n o ś c i " . 6.03. w Teatrze Wielkim 
w Poznaniu rozpoczął się i*Krajowy Zjazd NSZŻRI 
" SOLIDARNOŚĆ " . Podstawowym zadaniem Zjazdu jest 
doprowadzenie do zjednoczenia trzech dotychczac 
istniejących Związków: NSZZ Rolników "SOLIDARNOŚĆ , , 
WIEJSKA", ZZ Ziemi Dobrzyńskiej 1 Kujaw "SOLIDMtNOSC 

- -en*OP»K** «»*s -Samorządnego Związku Producentów Rolnych 
• -«J irinradach bierze udział ok. 300 delegatów reprezen­

tujących - wg Informacji rzecznika prasowego Zjazdu — 
ok. 90% wsi z całego kraju. Wybierały ich zjazdy woje­
wódzkie z udziałem trzech wymienionych związków -
w założeniu po 10 osób z każdego województwa /wy­
brano ich jednak większą ilość licząc flię z możliwymi 
skutkami akcji prewencyjnej MO/. Obrady poprzedzi­
ła Msza Św. w kościele oo.Dominikanów celebrowana 
przez arcybiskupa metropolitę poznańskiego ko. 
J.Strobę. 

Zjazd otwiera przedst. MKZ Poznań - d,£_ll5gwiig» któ­
ry składa deklarację póparoia środowiska^obótniczego 
dla chłopów. Następnie przew. Komisji Porozumiewaw­
czej trzech wyra. Zw.chłopskich; Ha£ka oświadczył, 
że od tej chwili przestają działa3 ogniwa krajowa po- ,j 
szczególnych organizacji rolników. L.W§łgga poin­
formował o poparciu KKP oraz o zablokowaniu prac nad 
ustawą o zw.zaw. za względu na sprzeciw'strony rzą-
wej wobec objęcia ustawą również związku rolników. 

•Stwierdził, że obecnie najważniejsze jest działa­
nie oddolne, umacnianie Związku w regionach rjłabiaj 
«organizowanych. Wałęsa radził, aby zaczekać z tworze­
niem Komisji Krajowej N82ZRI, aby współdziałać z 
MKZ-ami w gminach i regionach, które eą zobowiązane 
do udzielania wszelkiej pomocy organizacji rolników. 
Wadgłgwgkl /MKZ Szczecin/ przypomina historię pow­
stawania "Solldlĵ ności" oraz stanowisko KKP w spra-
o chłopskiej /uchwała KKP oraz oświadczer :.e z dn. 
•>,81r,/. Majewski /przew.KZ NSZZRI Wiał)-.opolski/ 
i; "Musimy wroci3"do domu z jednym szyldsm, z 

ji«dną Komisją, jednym Związkiem." Popiera gs znaczna 
fjtększość obecnych, głosy przeciwne są nieliczne. rzez aklamację przyjęta zostaje nazwa NSZZ*I"Sołidar 
nosć". 
JAKoziatek/Stocznla Gdańska/ popiera ruch ro Lników uwaSa Jego zjednoczenie za sprawę najważnie >zą. 
Przedst. górników Szezudlarek /Komisja Górników/ wy­
powiada się podobnie!*"" , '• 

oę w preferowanych zakładach pracy, w indywidualnych gos-» 
podarstwach rolnych oraz podejmujących wykonywanie rze­
miosła /przekazano Krajowemu OPSZ w Warszawie oraz "Soli­
darności KiaJAJciej", "Solidarności Rzemieślników" w Gdań­
sku celem zajęciia stanowiska/) - Min.SzWNiT projekt roz­
porządzenia w sprawie zasad przyznawania stypendiów nauko­
wych i ich wysokości oraz praw i obowiązków osób pobiera­
jących stypendi.* oraz osób przygotowujących rozprawę dok­
torską lub habilitacyjną /przekazano Ogólnokrajowej Komis 
sji Pracowników Nauki do zaopiniowania/; - Min. Przam.Ma­
szyn Ciężkich i Koln..projekt protokołu dodatkowego do 
układów zbiorowych pracy stosowanych w przeds. budowlano-
montażowych tego resortu. 
Ponadto przesłano: - teksty rezolucji /w jęz.francuskim/ I 
przyjętych na 66 desji Międzynarodowej Konferencji Pracy i 
/Genewa - VI.1980/; - tezy komisji kodyfikacyjnej do apraw| 
ustawy o szkolnictwie wyższym dotyczące składu organów , 
koleglanych szkoły oraz odwołania prorektora i prodzieka- ' 
na d/s studenckich . /przekazano OKPfcl/. 

warszawa, 7 .o3.8l r . 
O J W ,1 A D C Z E N I E 

Redakcja "NTO" - Informator Wewnętrzny dla Kół Na-
uki-Technlki-Oświ.\ty składa stanowczy protest prze-
oiwko niedopuszczaniu prasy związkowej na obrady KKP. 
Jednocześnie uważatiy, ze decyzja ta stanowi niebazpie 
czny precedens utajniania obrad 1 odcinania członków 
Związku od bezpośredniej informacji o działalności 

"Solidarności". 
Redakcia NTOj Wojciech Kamiński, Piotr 
Ogrodz;.ński, Henryk Szlajfer, Włodzimierz 
Wypych , 

Wniosłem wniosek o dopuszczenie Waszego przedstawi­
ciela na obrady KUP. Większością 16 do 14 głosów 
wniosek został odrzucony. 

/-/ Zbigniew Bujak 

Wrocławski MKZ zw: raca się z apelem do wszystkich 
ozłonków NSZZ "Solidarność" o Jednorazowe 10-złotowe 
wpłaty na fundusz P jnoramy Saoławiokiej. "Z naszych 
deiesięciiozłotówek - piszą wrocławscy związkowcy -pow­
stanie fundusz ok. 100 min zł równy całkowitym kosztom 
konserwacji i udost <>pnienia Panoramy. W ten sposób za­
pewnimy terminowy, niaprzerwany i nienależny od dotacji 
władz puzooieg prac , raz Jeszcze okażemy siłę i możli­
wości naszago dala? inni*, połączymy trwale znak Solida 

ci." z pomnikiei: i wielkiego ozynu Polaków . zebrane 
w MK-ach kwoty nti My wpłacać no konto* Społeczny Ko­
mitat Panoramy Bu«; :*wiokleJ, 50-156 Wrocław, ul. »•*-
nardyriska 5„ nr to-ita HEP I Oddział Wrocław, 93015-2570 
-132. 
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O ś w i a t y 

K o m u n i k a t 
W dniu 5 marca br. w Ministerstwie Oświaty i Wychowa­

nia odbyło się spotkanie przedstawicieli NSZZ"Solidar -
ność" i Ministerstwa rta temat spraw istotnych dla ksz -
tałtu oświaty polskiej.W marcu i kwietniu odbędą się 
spotkania zespołów roboczych i 
- kształcenia humanistycznego, 
-;••: domów rodzinnych i opieki nad dzieckiem niewido­

mym 1 niewldzącym, 
-wychowania przedszkolnego i nauczania początkowego, 
- je.zyków obcych, 
- szkoły jako środowiska wychowawczego i opieki nad dzieckiem, 
- szkolnictwa zawodowego. 
W przeciągu tygodnia po ostatnim zebraniu grupy robo-. 

; czej odbędzie się spotkanie końcowe plenarne,na którym zostaną podsumowane wyniki spotkań roboczych i zostanie 
ustalony tryb dalszej systematycznej konsultacji mię-
zy związkiem "Solidarność" a Ministerstwem Oświaty i Wy­
chowania. Materiały opracowane i przedstawione przez NSZZ 
('Solidarność" po przedyskutowaniu ich na posiedzeniach 
zespołów roboczych zostaną opublikowana przez MOiW w ilo­
ści stosownej do ilości placówek.Fragmenty kontrowersyj­
ne zostaną przedstawione w dwu wersjach-oryginainej i 
proponowanej przez MOiW. 

Zgodnie z protokółem ustaleń" podpisanym dnia 17 lis­
topada 1980 r, w Gdańsku przyjęto,ze wypracowane w MOiW 
założenia polityki oświatowej 1 akty realizacyjne przed " 
ich wdrożeniem będą przedstawiane związkowi "Solidarność". 
W przypadkach,Kiedy związek uzna to za niezbędne będą po­
dawana w całości lub we wskazanych fragmentach wraz ze 
stanowiskiem związku,do wiadomości publicznej przez MOiW. 
Podobna inicjatywy mogą mieć miejsce także ze strony MOiW, 
Organizacja publicznej dyskusji,analiza zgłaszanych wnio* 
aków i podejmowanie decyzji będą się odbywać w uzgodnie­
niu z NSZZ "Solidarność".Ze strony "Solidarności" w spot- , 
kaniu udział wzięli «Przewodniczący delegacji Jerzy RO-* 
man oraz Stefan Starczewski,Janusz Olesiński,Zbigniew Ka­
sprzyk, Włodzimierz Paszyński,Ryszard Bonczar,Wiktor Kuler-
eki oraz eksperci) profesorowie Maria janlon,Jan Błoński, 
Andrzej Stelmachowski,Zbigniew Kwieciński;Bronisław Gie~ 
reraek,Jerzy Siacki,dr Jerzy Cleroniewski, ponadto w skład 
delegacji W0hodziIiiA>AchmaU>wicz,D.WOlnowska. 

Ze strony MCiW w spotkaniu udział wzięli iPodsekretarz 
Stanu ZygmUnt Huszcza,Podsekretarz Stanu Czesław Banach, 
dyrektorzy departamentów MOIW iMaria Mazur,Jan Karpiński, 
Wiesław Krauze,dyrektorzy Instytutów; Tadeusz Nowacki -
tKZ,Stanisław Frycie - IJPS,jerzy Żółkiewski - Wydawnic­
twa. Szkolne i Pedagogiczne,Aniela Biernacka - Gabinat Mi­
nistra,Elżbieta'''Zurawl.cz - Biuro d/s realizacji postulatów. 
Warszawa,dnia 5*marca 1931 
Za zgodności Przewodniczący delegacji NSZZ''Solldajfność" -
Jarzy Roman /*•/ Przewodniczący Ministerstwa oświaty i Wy­
chowania ** podsekretarz Stanu - gen.dyw, Zygmunt Huszcza. 

0 S W I A P C Z B N I $• 
W Warsaawia w dniu 4.3.81 odbyły się rozmowy pełnomoc­

ników 'KKP NSZZ "Solidarność*' Jana1-Rulewskiego,Matlca Jaror 
clńskiego,Marka Koczwary z przedstawicielami strony rzą -
dowfijfktćrym przewodniczył Min.Handlu Wewn.i Usług Adam 
Kowalik,w sprawie reglamentacji masła.Jak wiadomo rząd stoi 
na stanowisku,że w obecnej sytuacji rynkowej nie zachodzi 
potrzeba wprowadzenia systemu kartkowego na masło.Zgodnie 
ze stanowiskiem 'sesji Konferencji d/s Żywności i* Bydgosz­
czy podkreśliliśmy że włączenie masła do reglamentacji kart 
kówej jest obecnie bezwzględnie konieczne.Na argument rzą--
du o niemożliwości zabezpieczenia takiej ilości naoła,żeby 
można było przyjiąć normy proponowana przez NSZZ "solidarno­
ść" przyjęto - po'konsultacji '* instytutem Żywienia i jyw_ 
ności.- rozwiązanie kompromisowe! - normy l,2i3 kostki mai 
¥ła" miesięcznie1 wlif "dotychczas proponowanych zasad,oraz 
3,5 kostki dla kobiet karmiących.Przedstawicielu NSzz 
"Solidarność" zaproponowali aby w ramach rekoinpansaty za 
nlskio normy umożliwić osobom posiadającym kartct zaopa- , 
trzenia* zakup Wysokogatunkowych margaryn lub mauła roś­
linnego w połączeniu sc zakupem masła śmietankowego,na po­
dobnej zasadzie .jak czekoladę przy roglamei.-acjil cukru. 
Oczywiście w takim wypadku można byłoby zrezygnować z za-
Jtupu margaryny poprzestając na kupnie masła.Ze v::giędu na 
szereg wątpliwości i zastrzeżeń strony rządowej jpstano-
wiono decyzje w tej sprawie pozostawić władzom wt>jewddz-
kim.Przedstawiciele rządu w sposób jednoznaczny stwier­
dzili, że nie jest on w stanie wprowadzić systemu kartko­
wego na masło wcześniej niż od 1 maja 1981 r. 

''v Marek Koczwarą 
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0 Ś W I A D C Z E tf I E 
W ostatnich dniach zaczęły się pojawiać na terenie 

Warszawy liczne,niepodplsane ulotki,nawiązujące stylem 
do antysemickiej nagonki z Marca 1968 roku.W jednej z 
tych ulotek mówi się jtp.o"oprawcach spod znaku Bermana, 
Zambrowskiego,Fejgina,Różańskiego,Michnika 1 innych", 
oraz o tym,że"kontynuatorzy ich dzieła wyniszczenia in­
teligencji polskiej chcą dzisiaj znowu przejąć władzę 
nad naszym związkiem "Solidarność",hadNZS,nad nauką i 
kulturą,nad prasą i telewizją,nad Polską i Polakami. 

Ulowi wzywają do uczestniczenia w dniu 8 marca w im­
prezach nie wiadomo przez kogo organizowanych,pod pła­
szczykiem pamięci ofiar systemu stalinowskiego,Prezydium 
NSZZ "Solidarność" Ragion Mazowsze ostrzega społeczeńst­
wo przed prowokatorami 1 przygotowywanymi przez nich im­
prezami.Wzywamy wszystkich do przeciwstawienia się pró­
bie antysemickiej nagonki.oświadczamy,że "Solidarność" 
nie będzie tolerować ludzi,którzy podjęli bądź podejmo­
wać będą tego rodzaju akcje i odmawiamy im prawa do 
przemawiania w imieniu naszego Związku.Szczególnie od -
rażąjąoe jest podszywanie się w propagandzie antysemic­
kiej pod miano obrońców naszego Związku,oraz to,że ak­
cja ta prowadzona jest na terenie Warszawy między innymi 
przez dfciałaczy partyjnych.Nie możemy dopuścić do tego, 
by odżyły na nowo idee o rzekomym spisku zagrażającym 
światu,sfabrykowane i lansowane przez propagandę cars­
ką 1 hitlerowską."Solidarność" jest związkiem dla wszyst­
kich,w którym wszyscy mają równe.prawa i który będzie 
bronił wszystkich bez wyjątku. 

Prezydium NSZZ "Solidarność" 
Warszawa,dnia 6 marca 81 Region Mazowsze 

Krajowa Komisja Koordy­
nacyjna Pracowników Cy­
wilnych MON i MSW NSZZ 
"Solidarność" 
Szczecin,28.02.1981 

O Ś W I A D C Z E N I E * 
Wyrażamy głębokie zaniepokojenie sytuacją rozwijają­

cą się w okresie proponowanego przez premiera PRL 90 -
dniowego moratorium.Stanowimy grupę pracowników napoty­
kających na szczególne przeszkody przynależności do NS 
ZZ "Solidarność".Jako pracownicy w/w resortów narażeni 
jesteśmy na ciągłą eskalację represji z tytułu działal­
ności w pełni legalnej w naszym związku,Przedstawiamy 
niektóre fakty i metody działalności represyjnej w sto­
sunku do działaczy ŃSZ2"Solidarność" wymienionych resor­
towi 1/ stała,wyrafinowana presja psychiczna 1 moralna 
w poszczególnych zakładach pracy stosowana przez kierow­
nictwo administracyjne polegająca na i zastraszaniu,poma­
wianiu i prymitywnym szantaitu, 2/ nagminne stosowanie 
rzekomych reorganizacji w połączeniu • redukcją planową 
oprowadzającą się w efekcie do eliminowania Zakładowych 
Kół "Solidarności", 3/ grożenie przełożonym tolerującym 
pracowników członków NSZZ "Solidarność" przeniesieniem 
fta inne,gorsze miejsca pracy, 4/ dyskryminowanie "Soli­
darności" w zestawieniu a innymi związkami zawodowymi, 
5/ stałe uchylanie si« od prowadzenia merytorycznych 
rozmów pomiędzy kompetentnymi przedstawicielami resortu 
MON i MSW a przedstawicielami "Solidarności", 6/jeżeli 

metody t» nie zostaną natychmiast zaniechana,to Komisja 
nasza zwróci się do regionalnych i krajowych władz zwią­
zkowych o rozważenie możliwości 1 celowości proponowa­
nego przez premierą 90 •• dniowego moratorium. 

Zwracamy się do wszystkich ludzi dobrej woli,robot­
ników i;lntel«ktuaiistć*',csłonkćw "Solidarności i na­
szych sympatyków o udzielenia moralnego poparcia nam 
w walca o prawo isśnieni* naszych zagrożonych ogniw 
związkowych-Wszystkich,którym na sercu leży ład i spokój 
społeczny w Polsce zarówno w kraju jak i ża granicą 
prosimy o pomoc w tych trudnych dla nas momentach 
decydujących o stabilizacji społecznej w Hiraju. 
Raz jeszcze z całym naciskiem podkreślamy,że jako 
pracownicy cywilni wojska i MSW posiadamy pełnię 
praw obywatelskich 1 pUbliosnyoh i nikt nie ma pra­
wa tych praw nas pozbawiać. \ 

http://Zurawl.cz
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NSZZ "Solidarność" 
MKZ Ziemi Łódzkiej 

Łódź,dnia 2.03.1981 

u min.cioska i wicepre-

Pan 
Premier Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 
Wojciech Jaruzelski 

W a r s z a w a 

zwracamy się do Pana o podjęola szybkiej 1 skutecz -
nej Interwencji dla ratowania spokoju społecznego,© któ 
ry Pan apelował do ludzi praoy obejmująo urząd Premiera 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 

Złośliwe 1 bezprawne,a wymierzona przeciw pracownikom 
1 naszemu Związkowi działania płk Jana Jankowskiego,dyr. 
Zarządu Zdrowia 1 Spraw Socjalnych przy » MO w Łodzi,ja 
#11 nla zostaną szybko 1 zdecydowanie ukrócona,nieuchron­
nie rozpętają falę strajków protestacyjnych w całym ragio* po Rządu PRL 

- podjęliśmy próbę interwencji 
miera Rakowskiego, 

- skierowaliśmy telex do premiera Jaruzelskiego. 
Nasze starania pozostały bezskuteczne t 

- spotkanie z min.Cioskiem nie doszło do skutku wobec je­go odmowy, 
- odmówił rozmowy wicepremier Rakowski, 
- nie otrzymaliśmy odpowiedzi na telex, 
- dyr.dap.Paweł Chocholak nla dotrzymał obiatnioy udzie­

lenia merytorycznej odpowiedzi w określonym przez sie­
bie terminie. 
W taj sytuacji,uznając za wyczerpana-wszelkie środki 
załatwiania sprawy zgodnie z prawem i interesem Związku 
i pracowników baz sięgania do strajku,Tymczasowy Zarząd 

MKZ Ziemi Łódzkiej postanowił ogłosić z dniem dzisiej­
szym - s t a n g o t o w o ś c i a t r a j k o -
w a j.Odpowiedzialność za tę decyzje spada na władze PRL. 

Tymczasowy Zarząd MKZ Ziemi Łódzkiej. 

i nla łódzkim.p.płk.Jan Jankowski,zasłaniając się rozkazami 
swych zwierzchników,prowadzi kilkumiesięczną uporczywą ak­
cję przeolw naszemu Związkowi,zmierzając do całkowitej e-
liminaojl NSZZ "Solidarność" na taranie podległego mu sz­
pitala.Gdy złośliwa utrudniania działalności 1 groźby kia 
rowane pod adresem członków organizacji zakładowej NSZZ 
1^Solidarność" nla dały afektu 1 wywołały zgodny protest 
ipbu organizacji związkowych działających na terenie szpi-
i tala,pan płk.J.Jankowski,dnia 30.01,1981 r.wręczył wymó­
wienia pięciu osobom,członkom naszego Związku,w tej licz­
bie czterem członkom Komisji Zakładowej NSZZ"Solldarność". 
Chociaż prawo go do tego zobowiązuje,nie zwrócił się o 
Opinię do odpowiednich Instancji związkowych. 
; Działanie p.J.Jankowskiego wywołało ostry protest ze 
strony delegatów łódzkich zakładów pracy zrzeszonych w 
NSZZ "Solidarność" oraz działania interwencyjne ze stro­
fy prezydenta m.Łodzi,p.J.Niewiadomskiego i KŁ PZPR.Pomi­
mo ewidentnej bezprawności swego działania p.płk.J.Janko­
wski podtrzymał swą decyzję.Dnia 18.02.81 sprawa stanęła-
na wokandzie Terenowej Komisji Odwoławczej.Komisja orzek­
ła, iż wymówienie jest bezskuteczne.Jednak w sobotę 28.02. 
: tir. p.płk.J.Jankowski oświadczył zainteresowanym pracow -
nikom,że wymówienie utrzymuje w mocy i że od poniedziałku 
dnia 2.03.br.nie mogą przychodzić do pracy.Interweniujący 
W tej sprawie przedstawiciele MKZ Ziemi Łódzkiej usłysze­
li! od p.płk.J.Jankowskiego,że nie może on zmienić decyzji, 
bowiem działa zgodnie z rozkazami.W dniu dzisiejszym rze-

; czywiście odmówiono bezprawnie zwolnionym pracownikom 
wstępu na teren szpitala. 

Walne zebranie delegatów NSZZ "Solidarność" w dniu 7. W y t y c z 
$2. br. potraktowało działania p.płk.J.Jankowsklego/zarów- a a r n o ś ć 
)!iO, ciągnąca się od listopada ub.r. szykany 1 złośliwe p o - r e g i o n a 
lecenia oraz groźby,jak i wręczenie wspomnianych wymówień/ 
2™?»™*!f * ™ ^ J S 1 ^ ^ ^ , ^ ^ ? ! ? ^ 1 ^ ^ ! ! ™ i l Najmniejszym Okręgiem wyborczym Związku jest województwo 
bowlązało prezydium MKZ Ziemi Łódzkiej po podjęcia wszel- 0bec*nveh crranioaeh administracv1nvch 
kich działan,do proklamowania strajku solidarnościowego w 0^^ewódz?wach?w kSr^ch Istnieje więcej niż jeden MKZ 
f^Ltf$rl*itCJ S f n S J T - S * * !Tf ltnt^r2a

ra~ wszystkie zakładowe organizacje bez względu na to w jakim i 
E S E S S ^ L ^ i ! ™ SS7S ZZ^L Ztl^t i iSJvS™fn£T^rl MKZ-cie są zarejestrowane, wybierają delegatów na jeden 
kończeniem sprawy.Dziś jedynie szybka i zdecydowana inter- _.,. z7azd woiewódzkl Wencja ze strony Pana Premiera może przywrócić nadzieję,iż * , ̂  £ rozstrzyga większością głosów o tym,czy wo-
dla obrony prawa nie trzeba sięgać do akcji, strajkowych j e w^two ma być odrębnym regionem !wlązku,czy też wcho- I 
praż pozwoli zachować wiarę,iz osiągnięcie spokoju społe- ? skład regionu obejmującego zasięgiem swego dzia-i 
pznego jest rzeczywistą intencją kierowanego przez Pana °*nia w i ę k s z ą liczge wojewddztw? 
Rządu. Jeśli wojewódzki zjazd delegatów większością głosów 
: Prosimy o niezwłoczną odpowiedź na nasze p i s m o . P o z o s t a - ^ \* u t w o r z e n i* m wiei£lagc regionu,mogą delegaci i Za zgodność, Jerzy Kropiwnicki jemy z szacunkiem. złączyć się w pełnym składzie 1 z prawem głosu do zjaz-
}lzecznik prasowy MKZ Prezydium MKZ Ziemi Łódź- ̂ T. lifl—"22 *.J,n J^A^AA**-™ ^ V M ™ *he-a mieć stolice 
; . , : ; . .-.,'•••. klej. 

na ręce Premiera Wojciecha Jaruzelskiego 
Komitet Robotniczy Hutników NSZZ "Solidarność" w Kombina­
cie Huta im. Lenina w związku z przemówieniem premiera 
Jaruzelskiego z dnia 12 lutego zawierającym "apel o 90 
spokojnych dni",przypominą,iż "Solidarność" zawszą szu­
kała rozwiązali konfliktów i problemów spornych na drodze 
negocjacji i porozumieli społecznych.W przemówieniu Pana 
Premiera chcemy widzieć zapowiedź zaniechania przez stro­
nę rządową arbitralnych i jednostronnie podejmowanych de­
cyzji,które jątrzą opinię publiczną i wywołują napięcia 
społeczne.Uważamy,że mieści się w tym również zapewnienie, 
że podejmowania będą wykonywane obustronnie,a NSZZ "Soli­
darność" będzie traktowana po partnersku.Zwracamy szcze­
gólną uwagę Rządu na pilną potrzebę ustawy o związkach 
zawodowych,uwzględniającej prawo rolników do zrzeszania 
się oraz na konieczność dostępu naszego Związku do środ­
ków masowego przekazu. 

Sądzimy,że deklaracja Premiera przyniesie kres atakom 
przedstawicieli władz na działaczy i doradców naszego 
Związku,m.in. ze środowiska działaczy KSS "KOR".Stwier­
dzamy,że KSS"K0R" jest elementem tradycji ruchu robotni­
czego i wśród doradców Komitetu Robotniczego Hutników są 
członkowie tej instytucji. 

Przewodniczący Komitetu Robotniczego 
NSZZ "Solidarność" /-/ Wł. Hardek 
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NSZZ "Solidarność" 
MKZ Ziemi Łódzkiej 
Łódź,dnia 4 marca 1981 

U C H W A Ł A 
Tmczasowego Zarządu NSZZ "Solidarność" Ziemi Łódzkiej 

du delegatów tego województwa,w którym chcą mieć stolicę 
regionu 1 uczestniczą w wyborze zarządu regionalnego. 

Otworzenie regionu obejmującego swym obszarem więcej 
niż jedno województwo nie stoi na przeszkodzie utrzymaniu 
w każdym z tych województw jednej lub więcej terenowych 
delegatur zarządu regionalnego. 

Jeśli na obszarze województwa działa tylko jedna de­
legatura terenowa,to jej skład wybierany jest przez wo­
jewódzkie zebranie delegatów.Jeśli na obszarze województ- ; wa działa większa liczba MKZ-ów lub jeśli tworzy się na 
nim więcej niż jedną delegaturę terenową,to skład każdej 

Przez cały miesiąc MKZ Ziemi Łódzkiej podejmował usil- nichi wybierany jest przez delegatów reprezentujących 
yt starania na rzecz przywrócenia do pracy bezprawnie usu- z r z e e z o n e w niej organizacje zakładowe, ilętych 5-ciu pracowników cywilnych,członków naszego Zwiąż Terenowe delegatury nie będą miały statutowych upraw-
|u,w tym czterech członków Komitetu Założycielskiego w sz- nierf o^hnych zarządów regionalnych. 
fitalu MSW w Łodzi. Jeżeli wojewódzkie zebranie delegatów większością gło-, 
¥ dział interwencji przeprowadził wielokrotnie rozmowy z 8(Jw opo,wle s l ę za utworzeniem lub utrzymaniem odrębnego , 

dyrekcją, regionu, w skali województwa,to określa ono siedzibę wła-
r podejmowaliśmy interwencje za pośrednictwem władz mia- d z regj_onu j wybiera jego zarząd. 

sta, Zgodmie z uchwałą KKP nr. 25/81 z dnia 28.01.81 przyj-
- Terenowa Komisja Odwoławcza uznała wymówienia za bezsku-mu^a gj ą zasadę,że teren jednego województwa nie może 

teczne, . . „ być obj ęty działaniem więcej niż jednego zarządu regio-
- podjęte zostały rozmowy w Ministerstwie d/s Związków Za-nalne wodowych. 

http://03.br
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K o m u n i k a t P r e z y d i u m KKP NSZZ 
Sol idarność" 

Gdańsk,5.03.81 

Ostatnio na terenie Śląska i Zagłębia ukazują się 
ulotki dezorł tujące załogi górnicze a podpisane przez 
tzw."Komitet Założycielski Międzyzakładowej Komisji Gór­
niczej "NSZZSolidarność". 

Prezydium KKP oświadcza, ze krajową sekcją zareje­
strowaną w KKP i zrzeszającą grupy zawodowe górników je 
st Krajowa Komisja Górnictwa NSZZ"Solidarność" z siedzi­
bą w Katowicach przy Zarządziła Regionalnym Śląska i Za­
głębia. 
Tak swana "Międzyzakładowa Komisja Górnicza NSZZ "So­

lidarność" nie jest ani organem,ani sekcją,ani żadną in­
ną reprezentacją górników w NSZZ "Solidarność".Tworze -
nlem tzw."Międzyzakładowej Komisji Górniczej" zajmuje 
• się KW PZPR wraz z MinJrffłrftwem Górnictwa w Katowicach. 
Osobami,które wchodzą w skład tzw."Międzyzakładowej Ko-

. misji Górniczej" są m.in. iJarosław Sienkiewicz,Janusz 
Jarllński - pracownik KW,Wacław Martyniuk,Kocik z Wał-
brzyoha.Osoby te zostały usunięte z zarządów MKR 1 MKZ. 

Prezydium KKP NSZZ "Solidarność" 
U C H W A Ł A 

Komisji Zakładowej NSZZ"Solidarność" 
w Uniwersytecie Warszawskim z dnia 
13.02.81 o Wypadkach Marcowych 1968.' 

Jest naszym społecznym obowiązkiem publiczne wyrażania 
stanowiska w sprawie Wypadków Marcowych 1968 roku oraz , 
ich konsekwencji widocznych do dziś.Pomaroowe represje 

' - jeden z najhaniabnlajszych epizodów historii PRL po 
1956 roku - dotknęły ludzi,wyniszczyły wiele środowisk 
myśli twórczej,zaatakowały fundamentalne wartości jaki 
tolerancja,prawda,autonomia myśli,godność własna i po­
szanowania godności drugiego człowieka. Wartości,któ­
rych usunięcie s życia publicznego oznacza zubożenie 
kultury.Owa akcja niszczycielska nie pozostawała w ja­
kimkolwiek pozytywnym stosunku do interesów naszego 
kraju,restaurowała atmosferę lęku i zagrożenia dobrze 
Znaną s okresu terroru stalinowskiego.Pobudzała taż 
postawy antysemityzmu oraz prymitywnego nacjonalizmu. 
Dla zapewnienia tym akcjom sukcesu władze podjęły pró­
bę rozbicia polskiego społeczeństwa przez antagonizowa­
nie inteligencji i robotników.Polska rzeczywistość kul­
turowa jest wśród innych wartości naczelnym przedmiotem 
naszego wspólnego obowiązku.Dlatego represje marcowe 
traktujemy jako drastyczny a wciąż groźny przejaw mora-

*lnych i społecznych okaleczeń.Dlatego odrzucamy możli -
wość zajęcia wobec nich postawy,która pewne ówczesne 
poczynania władz każe potępić,inne zaś - pozwala uspra­
wiedliwić. Obecnie pragniemy pogłębić proces odbudowy ży­
cia umysłowego naszego kraju oraz kultury społecznego 
współżycia.Uważamy za konieczny rozrachunek z wydarza -
niami,których konsekwencji nie podobna 1 nie wolno wy -
mazać ze społecznej pamięci.Uniwersytet Warszawski zna­
lazł się w centrum Wydarzeń i represji Marcowych 1968 r. 
Poniósł ciężkie straty.Sześciu wybitnych uczonych ów­
czesny Minister- Oświaty i Szkolnictwa Wyższego usunął 
ze stanowisk uniwersyteckich postanowieniem z dnia 25. 
03.68 r.Wielu profesorów 1 docentów oraz młodych pracow­
ników naukowych dotknęły w rezultacie represji,kontynu­
owanych przez kilka lat,decyzje władz uczelni• zwolnie­
nia z pracy,przymusowe przeniesienia do innej pracy poza 
Uniwersytetem,bezpodstawne wstrzymywanie awansów.Nie 
przyjęto do pracy lub na studia doktoranckie zasługują­
cych na to absolwentów.Rozwiązano niektóre kierunki stu­
diów,uniemożliwiając części studentów kontynuowanie na- -
uki.Na innych wydziałach skreślono lub zawieszono w pra­
wach poszczególnych studentów.Wstrzymywano publikacje 
wartościowych prac naukowych,niektóre z nich nie ukaza­
ły się do dziś dnia.Problemem stało się oddziaływanie 
fali antysemityzmu,Władze uczelni nie uczyniły nic,by 
jej przeciwdziałać.Uniwersytet stracił w tych warunkach 
wielu pracowników 1 studentów,którzy opuścili Polskę. 
Domagamy się od władz uniwersyteckich zadośćuczynienia 
wszystkim represjonowanym w rezultacie Wypadków Marco­
wych 1968 roku.Domagamy się ponownego przyjęcia do pra­
cy wszystkich,którzy pragnęliby wrócić do naszej uczel­
ni oraz stworzenia możliwości współpracy z Uniwersyte -
tam tym,którzy tego zechcą.Oczekujemy,że władze uczelni 
zgodnie z duchem oświadczenia Komisji Senatu z dnia 12. 
11.1980 wystąpią o anulowanie decyzji Ministra Oświaty 
1 Szkolnictwa Wyższego z 25 marca 1968 r. 

Za Komisję Zakładową-PrZew./-/ Maciej Geller 

glon Ziemia Radomska przy poparciu innych zakładów pra­
cy miast:Przysuchy 1 Szydłowca podjęły w dniu 6.3.81 r. 
w godzinach od 11.00 do 13.00 strajk ostrzegawczy. 
Zakłady Mechaniczne złożyły następujące postulaty* 
1/ Odwołanie ze stanowiska dyrektora zakładu w terminie 
wskazanym w miesiącu lutym br.Jednocześnie nadmieniamy> 
że zostały powiadomione jednostki nadrzędne i władze wo­
jewództwa. 2/ Żądamy udzielenia odpowiedzi przez Radę 
Ministrów,Radę Państwa,Sejm PRL,NIK,Zespół Poselski w 
Radomiu 1 władze wojewódzkie Ziemi Radomskiej w sprawach 
dotyczących i a/ decydentów Ziemi Radomskiej w związku 
z ich odpowiedzialnością za rok 1976 oraz hamowaniem 
procesu odnowy na terenie Ziemi Radomskiej a także ujaw­
nienia danych uzyskanych przez NIK w ich sprawie, b/po­
zyskanie obiektów wznoszonych dla KW MO przy ul.Dalekiej 
na rzecz służby zdrowia,w tym SK,odpowiedzi na pisma 
Komisji MKZ do spraw służby zdrowia, c/ w sprawie repre­
sjonowania działaczy Związku. 

Nadmieniamy,że MKZ NSZZ"Solidarność" Ziemia Radomska1 
w miesiącu lutym podjął starania załatwienia w/w spraw 
.1 sprawy Zakładów Mechanicznych w Skrzyńsku drogą ins­
tytucjonalną bezskutecznie. 

MKZ przedyskutuje wtryble pilnym sprawę ogłoszenia 
gotowości strajkowej regionu w.przypadku dalszej bier­
ności władz w naszych sprawach. 

MKZ deklarował 90 dni spokoju,ale oazeklwaliśmy.że 
nasze sprawy zaczną być załatwiane.Uważamy również,że 
postępowanie władz wobec Jacka Kuronia jest prowokaoją 
wobec Związku. 
Do wiadomości: 
Premier Rady Ministrów 
Krajowa Komisja Porozumiewawcza 
Gdańsk 
Wojewoda Radomski 

Za Zarząd MKZ NSZZ 
"Solidarność" 
/-/ Jacek Jarz 
/-/ Zdzisław 

Podkowlńskl 

Radom,dnia 6 marzec 81 Do S e j m u P R L 
MKZ NSZZ"Soiidarność" Ziemia Radomska informuje,że 

wobec bezskutecznego załatwiania spraw z władzami dro­
gą instytucjonalną Zakłady Mechaniczne w Skrzyńsku re-

KRAJOWA KOMISJA POROZUMIEWAWCZA 
Wytyozne w sprawie powołania i funkcjonowania sekcji 
branżowych NSZZ "Solidarność" /projekt/ 
§ l pkt 1 - Sekcje branżowe obejmują zakładowe organi­
zacje związkowe w zakładach pracy jednej branży lub bra­
nż pokrewnych.pkt.2"W sekcjach obejmujących kilką branż 
pokrewnych dopuszcza się, tworzenie podsekcji.Podsekcja 
nie wyłaniają odrębnych władz natomiast przy konstytuo­
waniu władz sekcji na szczeblu krajowym zakładowym orga-
zacjom związkowym zaliczanym do poszczególnych podsekcji 
zapewniona być powinna odpowiednia reprezentaoja w tyoh 
władzach'1.pkt.3 Zgodnie z § 29 Statutu sekcje branżowe 
na szczeblu regionalnym są powoływane przez zarządy re­
gionalne z Inicjatywy zakładowyehrganlzacji związkowych, 
a na szczeblu krajowym przez Komisją Krajową z lnicjaty- I 
wy branżowych sekcji regionylnych.Przed powołaniem sekcji! 
należy rozważyć azy« 1/nle istnieje już sekcja branżowa, 
do której należałoby skierować zgłaszające się organiza- | 
oje zakładowe/sekcje regionalne/> 2/czy proponowana spre-^ 
cyzowanie zakresu sekcji jest prawidłowe. 
§ 2 pkt 1 -Władzę regionalnej sekcji branżowej stanowi 
regionalna rada sekcji.W skład rady Wchodzą przedstawi­
ciele organizacji zakładowych po.../I lub 2/ delegowani 
przez komisję zakładową.W razie większego zróżnicowania 
liczebności organizacji zakładowych można zróżnicować 
liczbę głosów przysługujących przedstawicielom poszcze­
gólnych organizacji zakładowych/np.małym - 1 głos,śred­
nim - 2 głosy,dużym - 3 głosy/. pkt.2.Regionalna Rada 
wybiera ze swego grona prezydium w składzie 7-14 osób 
/przew.,2 zastępcy, sekr.,1 3 - 7 członków/., pkt. 3. Rada 
sekcji reprezentuje sekcję wobea regionu,z upoważnienia 
zarządu regionalnego interweniuje w sprawach branżowych 
u organów administracji terenowej ,lnlojuje oraz itoordy 
nuje prace z zakresu problematyki branżowej/np.Bzazegół- ( ne zasady kierowania do pracy,sprawy podnoszenia kwalifi­
kacji zawodowych,szczególne problemy BKP w zakładach pra-
cy danej branży/,pełni funkcje opiniodawcze oraz wykonu­
je inne zadania powierzone jej przez zarząd regionalny, 
pkt.4. Zasady organizacji i działania sekaji, 
podziału kompetencji między radą i jej prezydium oraz 
powiązania władz sekcji z władzami regionu określa regu­
lamin sekcji regionalnej nadawany sekcji przez zarząd 
regionalny.Z chwilą uahwalenla statutu wewnętrznego 
sekcji krajowaj przez Komisję Krajową zakres regulacji 
w regulaminach sekoji regionalnych ograniczony zostaje 
do określani* sposobu wyboru władz sekcji 1 ich składu* 
§ 3 pkt.l - Władzę sekoji branżowej na szczeblu krajow­
ym stanowi krajowa rada/komiSja/sakcji.W jej skład wcho- . 
dzą przedstawicieli sekcji regionalnych po ...z każdej. 
Liczba głosów przysługujących poszczególnym przedstawi- ;,: 
cielom mo«e być zróżnicowana w zależności od liczebności ,; 
członków sekcji regionalnych.pkt 2.Krajowa rada s e k c j i ^ 
wybiera :ze swego grona prezydium w składzie 7 - 1 1 OBób.^. 
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pkt.%3.Podstawowym zadaniem rady sekcji i jej prezydium 
jest przygotowywanie i opiniowanie zbiorowych układów 
pracy,koordynowanie działali sekcji regionalnych oraz wy 
konywanie na szczeblu krajowym zadań,o których mowa w § 
2 ust.3.Komisja Krajowa upoważnia krajową radę lub jej 
prezydium do zawarcia w imieniu Komisji Krajowej zbioro 
wago układu pracy. pkt.4.Postanowienie § 2 ust.4 ma od­
powiednia zastosowanie w odniesieniu do statutu wewnę -
trznego sekcji,który zgodnie z § 30 Statutu uchwala Ko­
misja Krajowa. Ramowy wzór statutu wewnętrznego określa 
załącznik do niniejszych wytycznych. 
§ 4 pkt.i - Koszty finansowe związane z działalnością 
regionalnych sekcji branżowych pokrywane są z budżetów 
i zarządów regionalnych.Wysokość środków na ta cala po -
fwinna byó ustalona w stosunku do wpływów za składak po' {chodząoyoh t organizacji zakładowych,które zgłosiły 
swój udział w sekcji.pkt.2 Zarządy regionalna zatwier­
dzają budżety sekcji,a regionalna komisje rewizyjna 
upoważniona są do badania celowości wydatków sakoji bra­
nżowych, pkt. 3. Koszty finansowa związane z funkojonowa -
niem krajowej rady ,sakoji i jaj prezydium są pokrywa -ne' TSSEi5S$_l " z odpowiedniego narzutu na budżety se-
kcji w regionach uchwalonego przez radę /komisję/ kra­
jową sekcji branżowej,z którego tworzy się budżet ra­
dy krajowej.Wariant_2 - z budżetu krajowej rady sekcji 
zatwierdzoneg5~przez~Komi*ję Krajową Związku tworzone -
go z dotacji Komisji Krajowej.Wykonanie budżetu rady 
krajowej kontrolowane jest przez Komisję Rewizyjną Zwią 
zku.pkt.4 Obsługa finansowa rady krajowej może byó wy­
konywana przez zarząd regionalny związku,na którego ob­
szarze znajduje się siedziba krajowej rady sekcji.pkt.5 
Sekcje branżowe nie mogą bez zgody Komisji Krajowej two­
rzyć własnych funduszy,czy to ze składek społecznych 
czy z innej działalności. 
§ 5 - Władze sekcji istniejących w dniu uchwalenia wy­
tycznych, zwanych komisjami porozumiewawczymi bądź koor­
dynacyjnymi branży itp.powinny w terminie dwóch miesięcy 
od daty wydania niniejszych wytycznych przedstawić Komi­
sji Krajowej projekty statutów wewnętrznych w celu ich 
uchwalenia. „ ,„0, 

Marzec 1981 
UCHWAŁA PREZYDIUM KKP - Gdańsk,dnia 5.03.1981 

Niezależny Samorządny Związek Zawodowy "Solidarność" 
stojący na stanowisku pełnego przestrzegania porozumień 
postrajkowych zawartych z Komisjami Rządowymi,uwzględnia 
jąc niezwykle ciężką sytuację polityczną i gospodarczą 
Polski,szukając optymalnych rozwiązań problemów kraju i 
właściwych mechanizmów negocjacji kwestii spornych mię­
dzy Rządem a Związkiem,przyjął ze zrozumieniem apel Pre 
miera o 90 dni bez podejmowania akcji strajkowych. 

Mimo,że wiele podstawowych dla Związku spraw nie zna­
lazło dotychczas rozwiązania satysfakcjonującego wielo -
milionową rzeszę członków Związku KKP uznała,że szansą 
dla Kraju jest zadeklarowana przez nowy Rząd wola kompro 
misu i zmian akceptowanych przez społeczeństwo i władzę. 

W ostatnich dwóch tygodniach wyhamowaniu ogniw straj­
kowych nie towarzyszy pozytywna zmiana stosunku władz do 
"Solidarności".Przeciwnie,w odczuciu członków Związku na 
siliły się działania o charakterze prowokacji wobec cz­
łonków i działaczy "Solidarności",działania zmierzające 
do rozbicia jedności Związku podejmowane z inicjatywy 
różnego szczebla władz lokalnych.Związek nie będzie obo­
jętny wobec coraz częstszych faktów pobić jego członków 
przez ludzi występujących w milicyjnych mundurach/np.26. 
02 Szczecin/,wobec zwalniania z pracy organizatorów Ko­
misji Zakładowych /np.Łódź - szpital MSW,Warszawa-WAT/, 
Wobec zatrzymywania i poddawania przesłuchaniom na te­
mat działalności związkowej działaczy NSZZ "Solidarno­
ść" i organizujących się w związki rolników indywidual-
nych/np.Bydgoszcz/,wobec ataku na jego eksperta,któremu 
zarzuca się m.in."branie udziału w związku posługującym 
się nazwą "KSS KOR",którego celem jest działalność prze 
stępcza",zwłaszcza gdy ludzie odpowiedzialni za masakrę 
w Grudniu i akcje MO i SB w Czerwcu 1976 roku nie są na­
wet ujawnieni.Oddanie pod nadzór milicyjny eksperta Zwią 
zku jest jawną prowokacją.Związek nie pozostanie obojęt­
ny wobec utrudniania mu działalności informacyjnej/kom­
plikacje z przydziałem papieru i lokalu dla tygodnika 
"Solidarność" są oczywistym pretekstem dla uniemożliwie­
nia wydawania ogólnozwiązkowego pisma/.W sytuacji gdy 
ataki na Związek przybierają charakter planowego działa­
nia/Przewodniczący wraz z Prezydium KKP zwołuje Nadzwy­
czajne Zebranie KKP w Warszawie,dnia 7.03.br.,które o-
mówi sytuację Związku.flSZZ '"Solidarność" jest organiza -
cją reprezentującą przeważającą część ludzi pracy w Pol­
sce. Spodziewamy się,że prawda ta zostanie zrozumiana a 
deklaracje wyrażające wolę kompromisu i współpracy sta­
ną się rzeczywistością.Oczekujemy podjęcia przez Rząd 
kroków niezbędnych dla uniknięcia kolejnego kryzysu,któ­

ry może się okazać dla nas wszystkich zbyt kosztowny. 
Prezydium KKP 

NSZZ "Solidarność" 

L i s t M K Z w k r o ś n i e d o P r e m i e r a i 
R a k o w s k i e g o 
Obywatel Wicepremier Polskiej Rzeczypospolitaj Ludowej 
Mieczysław F.Rakowski 

Podkarpacki Regionalny Komitet Założycielski NSZZ"So- i 
lidarność" w Krośnie zwraca się do Obywatela Wicepremiera ' 
w imieniu ponad 100-tysiącznej rzeszy członków naszego 
Związku z prośbą o interwencję w oantralnyoh władzach par­
ty jnyoh w sprawia prokurowania przez KW PZPR w Krośnie 
sytuacji konfliktowych oraz podnoszenia napiąć społecznych 
w naszym regionie.Wielokrotnie podejmowana próby wyjaśnia-! 
nia stanowisk nia dały rezultatu. 
Przytaczamy następująca fakty: 
- Tygodnik BZBP "Podkarpacia" wychodzący w Krośnie wielo­
krotnie zamieszczał na swoich łamach materiały publicysty­
czne,w których stosowane sformułowania doprowadzały do 
wrzenia wśród załóg.Takie dziennikarskie zabiegi,jak wy­
mieniane jednym tchem "Solidarności",katowni gestapowskich 
i wrogich ośrodków imperialistycznych - jest nie tylko 
dwuznaczne,ale Wręcz niemoralne /"Podkarpacie" nr.8 z dni 
19.02.81/."Podkarpacie", nie gardzi również zwykłymi inwek­
tywami, pozwala jąc sobie na określanie działaczy "Solidar­
ności" :"zakutymi łbami" i innymi obelżywymi słowami te­
go rodzaju.W tej samej gazecie nr.9 z dnia 26.02.81 za­
mieszczono wywiad z sekretarzem organizacyjnym KW PZPR w 
Krośnie,Janem Mazurem,który m.in. stwierdza,cyt."...samo­
rząd chłopski,posiadajacy polityczne wsparcie partii oraz 
ZSL i mający szerokie uprawnienia - na pewno się obroni. 

Powstawanie na wsi tzw."Solidarności Wiejskiej" nie ma 
żadnego uzasadnienia społecznego.Zadaniem organizacji 
partyjnych i instancji jest podjęcie zdecydowanej walki 
politycznej z działaczami tej nielegalnej organizacji.." 
Wywiad ten został opublikowany w kilka dni po podpisaniu 
przez Komisję Rządową porozumienia w Rzeszowie i Ustrzy­
kach Dolnych z nikim przecież innym,jak właśnie z Komi­
tetami Strajkowymi "Solidarności Wiejskiej".Ponadto twie­
rdzimy, że enuncjacje tego rodzaju nie służą z pewnością 
procesowi przywracania stabilizacji,o którą prosił i ape­
lował Premier PRL.Kierownictwu partyjnemu naszego woje­
wództwa musi być znane stanowisko naszego Związku w kwe­
stii "Solidarności Wiejskiej" i składanie w tak trudnym 
okresie tego typu creda politycznego jest,oględnie mówiąc 
ni-e na miejscu. 
- Oddzielnym tematem jest pikantna decyzja władz woje-•• 
wódzkich,na mocy której zabroniono dziennikarzom "Podkar­
pacia" kontaktowania się z rzecznikiem prasowym naszego 
MKZ,który już raz został przez red.naczelnego z redakcji 
wyrzucony.Zakaz ten jest również rozciągnięty na kontakty 
natury towarzyskiej. 
- "Podkarpacie" było sprawcą kolportowania na swoich ła­
mach fałszywej Informacji o zawracaniu przez działaczy 
"Solidarności" ludzi idących do. pracy 10 i 24 stycznia br 
Podkreślamy,że w tej sprawie zainteresowane załogi wys­
tosowały protest podpisany przez dyrekcję,związki branżo­
we i "Solidarność". 
- Zgłaszamy poważne zastrzeżenia w sprawie wytycznych KW 
PZPR w Krośnie dot.przekazania w gestię KZ PZPR radiofo­
nii zakładowych i kontrolowania przez instancje partyjne 
materiałów związkowych.Na mocy tych wytycznych dyrekcje 
zakładów praktycznie uniemożliwiły nam normalny obieg 
informacji związkowych.Prócz tego w sprawie zawiadywania 
przez partię własnością zakładów,a więc i załogi,i stoso­
wania tego rodzaju praktyk jesteśmy zmuszeni podjąć sta­
nowczy protest. 
- Nasze zdziwienie i oburzenie budzi fakt,iż organizacje 
zakładowe partii przeprowadzają ankiety w sprawie prze­
biegu wyborów w Związku,nastrojów,liczebności członków, 
danych personalnych działaczy itp.Działalność tego typu 
jest jawną ingerencją w sprawy Związku. 
- Protestujemy przeciw okazjonalnie wydawanym przez KW 
PZPR drukom i ulotkom,które nie są przez wydawców i ini­
cjatorów podpisywane.W czasie rozmowy z przedstawiciela­
mi MKZ I sekr.KW PZPR w Krośnie stwierdził,że druki takie 
są w Komitecie Partii drukowane i kolportowane. 
- Stanowczo protestujemy przeciwko sformułowaniom,które 
Ob.Władysław Kandefer użył w czasie swojego wystąpienia 
na VIII Plenum KC PZPR.Stwierdzamy z całą odpowiedzial­
nością, że w swojej działalności nigdy nie godziliśmy w 
socjalizm,co uparcie imputuje nam KW PZPR w Krośnie. 
- Zdziwienie budzi fakt swoistego interpretowania na­
szej działalności przez kierownictwo partyjne wojewódz­
twa.W zasadzie wszystkie publikacje,uchwały i oświadcze--
nia są wg KW PZPR antysocjalistyczne i antypartyjne. 
Zarzuca nam się wywrotową działalność podając jako przy­
kłady fakt domagania się rejestracji "Solidarności Wiej 
skiej" i uwolnienia więzionych za przekonania. 0ĄLeoNĄ305 
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Zygmunt Brzozowski Ludwik Dorn KOMUNIKAT Z BADAN 

W dniach 12 - 17 lutego br. Ośrodek Badań Spo-j łącznych przeprowadził sondaż opinii członków "Solidar 
: ności* zatrudnionych w następujących dużych warszawa -'kich zakładach produkcyjnych: ZM Ursus,FSO,MZK,Huta Wa rszawa,ZM Nowotko,TEWA,WZT,ZWLE im.Róży,Luksemburg,WBK PZL.PZL WZM.WZMB Waryński.Z li zakładów wylosowano 300 osobową,reprezentatywną próbą.Opinie przebadanych, moż­na z dużą dozą pewności potraktować jako reprezentatyw ną dla ogółu członków "Solidarności" zatrudnionych 11 -tu w/w zakładach, 

I Obieg informacji w swiąsku 1 czytelnictwo prasy związkowej • . Polewa zbadanych wymieni.* jako podstawowe śródła in­formacji o sprawach związkowych wydawnictwa i komunika ty "Solidarności" oraz zebrania związkowe.Olbrzymia większość pozostałych /40 % zbadanych/ wymienią prasą codzienną,W i PR.Pozostałe 10 » podaje jako podstawo­we Iródła«rozmowy prywatna,Radio 'Dolna Europa,prasą i rozgłośnie zagraniczne,Mążczyśni wymieniają wydawnict­wa związkowe jako podstawo** śródto informacji snao* -nie cząściej nil kobiety.A oto lak' badani oceniają awo je poinformowanie o działalności władz związkowych róż nych szczebli « 
Władze związkowe Stopień poinformowania /% zbadanych 
........—...>_,_„4aMi«i*t.w«nf«»Ji:Bł»J«!ilł4nJii... 
Komisja Koła. 64 3« Komisja wydziałowa «7 33 Korniej* Zakładowa ' 51 49 Praz.Reg.Mazowsze 34 86 X K 9 29 71 
~ w t» »* w .*.. .t w « ^ .M w ^.^ w IM «*«-•»•-w **<W>t ••»**«*<»••**•*•«•«• *••*<«• «*<*• — M M o > « a i m m 4 m < * * " > w w 

Obieg informacji juz na poziomie podstawowych szcze­bli .struktury «wi-»skow* j/komie je kół, komis je wydziało­we/funkcjonuje niezadowalająco i oo trzeci związkowiec otulę »ią niedokładnie poinformowany o działalności ko misji ś«MNIO kil* i wydziału.Osialalnośd władz Regionu ' i Komisji Krajowej jest nieznana większości zbadanych, przeszło dwie trzeole zwląskowoów stwierdziło,że nie ao«lada O niej dokładnych informacji.Działacza zwiąż kowi pełniący funkcje V "««iida*noŚoi" doklarują o wie , 1« ceąściej dokładne poinformowanie o działalności No* misji Koła,Wydziału *• Komisji Zakładowej ni* sseregowi 

I 

członkowi* związku,natomiast o wiele rzadziej od nich . czują oią dokładni* poinformowani o działalności Pre­zydium Rągionu i WCPi trsy czwarte badanych dtiałaozy oewiadoa*,ś* jeet o niej dokładni* poinformowanyah. 
Czytelnictwo wydawnictw "Solidarności" kolportowa -nych w region.* Masowsse przedstawia poniższa tabel*i 

Tabela nr 2 
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częstotliwość- korzystania w I badanyok 
czyta r#- czyta od ' czyta gulami* czasu do rzadko każdy lub czasu o© ni*li-prawie ka który*';.' cane : '• idy humor • •numer ' : numery 
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inne wydawnic­twa "Solidar no- 5,0 6,0 
ŚCl" 
Robotnik 7,0 18,8 

.A2*S. -22*2. 
88.5 

23,0 52,0 
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Zamieszczona tabela świadczyo małej sprawności kol­portażu związkowegoico czwarty związkowiec ni* korzysta wcale lub prawie wcale z podstawowegoźródła informaoji na temat związku,jakim oą komunikaty wydawane przez Pre­zydium władz regionalnych.C*ytan*flą ona regularnie dwu* , krotni* cząściej gpsds^fcątji^.'tai^ -
•., krotni* oząścloj'. .praes,' '#'*|.idąjąfflyo'h':.wykB«t*łoeni« po-' nadpodotawowe ni* posiadającyeh. wykształcenie podstawo-<we l.niopołne podstawową.i o wiole oząściej przez pra * 
:[ cewników ttmyBłowyeh i .wytąsyf wykształcaniem niż • prz«.a ..pracowników pozostałych kategorii aawodowych. -!':',: Regularnlp komunikaty prezydium regionu czyta » '-;< 52,5 % pracowników. umysłowych. - * wyższym 'wykształcaniem 
4Q,0 * robotników wykwąiifikowanyoh .,'.3?.,,o;..I'..pracowników umysłowych bez wyżozece 20,0 % robotników niewykwalifikowanych ' jo wykształcania niewykwalifikowanych 
'•*•# ••..; 

7ltfO'« działaczy zwiąskowyoh w porównaniu z 33,0 « szere­gowych członków związku,którzy regularnie cssytaja. komu-: nikaty rogionu. >od#umowuJącj dana świadczą o bardzo, niedrożmym oys- ' fcemi* obiegu .informacjai wewnątrz związku,o niemal aałko-witym niłietnionlu'miądzyrofionalńego,przepływu informa­cji 0»«| o niskim czytelnictwie Wydawnictw "Solidarnoś­ci "..Zarówno ssaregowi członkowie związku,,jąk i''jego ' dziąłaca* deklarują, w, swej• .wiąk**ośji• niedokładne poin­formowani*. O d*i*ł»lhośoi regionalnych i krajowych wła-/d»*8ołldari,qśoiM, Działacze związku czynią to o wiele oząśoloj nil pozostali badani,co można z dużym prawdo-.poi&obiadstw-tn tłumaczyć silniajszyw u "aktywistów" 'niż u szeregowych egłonków zainterataowaniant pracami kierow­niczych instancji związku i rozbudzonymi potrzebami by­cia Aobri'*.poln*OJtmow«»ym,któr« ni* aą zaspokajana przez wydawnictwa związków*.•_ 'M ©ClN* DZIAŁAŃ«flOfcŚQAJ^NQI»C ,̂• ' tlą 0 o * n • a p '•' r t r « k t • o j i z K s ą d e m • Wyniki rdzmtJw przfiprowadsonyoh 30/31 stycznia '.br mią-dśy'rządem * •KKf' ooenion* zostały prz*B'i3 I badanych . lako zdooydowani* korzy*tBa'dia "Solidarności",prz*z #6;. I jako. oas*tSffllowo ROrzyatn* ą osąlolowo' nAokorzyztn*, przez ti' % Jako zdmoydowania niokorzystna/ rdżnioa mią-dzy ltcibą 100 a sumą" podanych prooantów. oznaoaać bodzie zawszą kategorią osób ni* mających zdania w danej spra-wi*jw tym przypśdku Wynosi ona 7 * /. • '•'' ióbA*ty"'0 wi»i* pn1i44**i *k«ąptow»*y wyniki tych roz-mów ni* mążccyśnl.iladen z praebadanyoh dzinłaozy związ­kowych nio określił ich jakO'*d*cydoW»ni»' korzystnych. ' ''. Korzyści,które związkowcy dostrzegli w wynikach roz­mów to pra*d«" wszystkim.aa« fakt rokowad.Nawlązańie prsorwanmgo dialogufObustronn* 'astąpstwa w sprawie wol- i nych śobÓt' uznane zoąteły•«ą duży postąp/ 30 * wszyst­kich .aporttąitiernią ....formułowanych .przez, 'badąttych • ódpo-
'W-i^fcl/i..i«dyhą właściwi*' korżyóó jąką''fO*««>wy .t» p»śy- i ni©śły»»«diml.; .'^ktadląłł ,!«• 4ó jśólm' m: 'porozumienia bfło'"moiilwo głóWni* d»iąki śWiądomym-wBtąpstwóm.ze st­rony "Solidarmodioą*'/•'•! t •odpowiedzi /yktóća rezygnując .! Z nlektdrych, żądań w o- wiele"Wiąkszym'.' stopniu Ąte stron-". a rządowa»dążyła do konetruktywnogo sąkońOzenl* 'tozmów. Poetawą'rjząóu Określano ;J-akó'. ft'i*r'«*telttą>»arJtacano mu niedotrzymania umów,odkładanie realizacji podpisanych porozumień,granio na aw|oką / 10 % /.Oceny krytyczna wyników rozmów / 4* » odpowlodzi/ mówiły o kolejnym niezrealizowaniu postulatów ""ftólidarnośoi" i.odłożdniu ; iOhreatizacli M bliżoj' niookrWiOny-'termin.. . Mimo,iż ś'8 % •badanych'uznało wynik rozmów za całkowi* ci* lub CB'«3Ś«iowó'nl#k.or»yBtny,to decyzja ."odwołująca w ,, ich '***koi* zapowiedaiany •ną.^^utogo.o-.potkałą sią. a po-'| wsaechną aprobatą. «wią«kówoów.'«a'«iu8.ain4' uznało. Ją 87 % | zbadanych, za nieśłufszną - 6,5 *. 

"' '-'Można skonfrontować odeną ,**J d«oy«Ji ;»• .poglądem. . związkowców na.celowość 'i^kbniąoBnóśÓ.Btrajków organizo-j wanych przez "Solidarność" w równych oząściaoh kraju w j. okresie poprzedzającym przeprowadzanie sondażu. 76 % zbadanych oświadczyło,że wszystkie /32,» ł / strajki pądś ich wląkszośd /43V5 » / były konieozn*. ^ 
W opinii 8 » tyl* samo było strajków konieóznyoh co ,; 

1 t*kich,których można było uniknąć,* zdaniem 10 % : większość / 8 V lub wszystkie / 2 •/ strajki w ostat- j 
nim okrasi* organizowano pochopni* 1, brną konieosnej po- ; 
trzeby. ' ' ' { 
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Odwoianie Strajku powszechnego zapowiadanego na dsieif 
3 lutego spotkało się z aprobatą zdecydowanej większości 
związkowców.Była to decyzja-zdanlem zwtązkoweów-właściwą 

owiedzią na osiągnięte porozumia&ie,które zostało u«t-
aa punkt wyjścia do 'dalszego dialogu /S2 «/ sponta­

nicznie udzielanych odpowiedzi/ bądź za początek okresu, 
rym rząd będzie mógł się skupie na zrealizowaniu 
mych porozumień" /S (/..Uzasadniając swą aprobatą 

'.scysji KKP badani stwierdzali,*© w ten sposób "So -
lidarnaśd"dała dowód,*« strajkuje tylko wtedy,gdy zos­
taje do tego zmuszona.ża dba o racje państwowe i dobro 
kraju,© stabilizacją / U * odpowiedzi/.Podkreś]ano,że by 

• o decyzja słuszna ze względu na pogarszającą 3ię go-
larczą sytuacją kraju /16(/.. W 13 % odpowiedzi stwie-

rdzano.że decyzja o odwołaniu strajku była siussna.ponie 
waż ludzie są zmęczeni nadmiarem strajków wybuchających 
w różnych częściach kraju w nieskoordynowany sposób.Uaa-
sadniając słuszność decyzji KKP wymieniano także : konia 

istąpstw o charakterze taktycznym /5% odpowiedzi/, 
!b« osłabienia sił i skuteczności działaH "Solidarno-

i /»niebezpieczeństwo zbrojnej konfrontacji,do 
Ogłaby się uciec strona rządowa / 3 % /.. 
ciwnicy decyzji KKP wymieniali przede wszystkim 
* idy przemawiające przseiwko odwołaniu strajku. 

jt według nich jedynym skutecznym sporsobem wy -
•inia presji na rząd/1,5 % ogółu udzielonych odpowie- • 

dzi/.w 3,5 % odpowiedzi stwierdzano,że wynik rozmów nie 
niósł rezultatów zgodnych z programem "Solidarności"' 

.i. było to niedopuszczalne ustępstwo KKP wobec atrony rsą-
' i.Postawa KKP "Solidarności" wobec strony rządowej w 
.nim okresie została oceniona jako ustępliwa przez 

7] % -adanych,a przez 23 * jako nieustępliwa.Postawą KKP 
wobec rządu w ostatnim okresie aprobuje ponad połowa /53 
(/ związkowców,a 40 % ma do niej rożne zastrzeżenia;14% 

•ów pragnie,by KKP była bardziej ustępliwa wobec 
ądu,a 26 % - by była bardziej nieustępliwa.Działacza 
takowi zdecydowanie częściej nit szeregowi członkowie 

związku określali postawę KKP jako nieustępliwą i zdecy-
dowanie rzadziej ją aprobowali / uczyniło to 41,5 % /. ' 

'cydowanie częściej niż szeregowi członkowie pragną 
oni by w przyszłości KKP okazała się bardziej nieustępłl-

P r o b l e m r o b o c z y c h s o b ó t 
W wyniku rozmów z rządem i zawartych w ich trakcie ua-
,' Krajowa Komisja Porozumiewawcza zwróciła się z ape™ 

'•.zystkich członków "Solidarności" o przyjęcia rzą 
i propozycji 8-godzinnego czasu pracy w robocze so *• 
spośród przebadanych 53 (uważa,że należy przyjąć t« 

ozycją,bowiem jest ona słuszna;35 % oceniając ją jako 
niesłuszną stwierdza,** należy ją przyjąć odpowiadając na 
apel KKP, a 9 % jest zdania,ie należy ją odrzucić.Tak wiąa 

caąei związkowiec gotów jest podporządkować się dys­
cyplinie związkowej wbrew własnemu,Odmiennemu zdaniu. 
lic S ł a d y "8 o 1 i d a r n o "4 c i " 

Zdaniem 19 » badanych ich Komisja Zakładowa popełnia 
ly w działalności wwnątr* związkowej. Usterki w tej Aiji, 
talrtośoi do strzegą w pracy Prezydium regionu Mazcw-

sze 9 % związkowców,a w pracy KKP - 6 (.zdaniem 8 % Korni" 
składowa popełnia błędy W stosunkach z,, dyrekcją;* . 

stosunkach władz regionu 9 władzami dostrzega je 5 * ba­
danych, a w stosunkach KKP z władzami - 8 (.N.leco ponad 
1/4 związkowców stwierdza,ie trudno jej .'powiada i«?ć czy 

z* regionu i KKP popełniają wogóła jakieś błędy.Tak 
ais! I odsetek związkowców dostrzegających blśjdy w dzia * 

norfel władz ich organizacji moia wynikać nie tylko a 
eałnaj akceptacji ich d«i*łaji,lea!?. a niskiego stop * 

nia poformowąnia o nich.Zwraca uwagę,że - jeśli chodzi o 
prezydium regionu i komisję zakładową - dwukrotnie częś* 

dostrzegano błędy w działalności wawnąłjrzzwiąakowej 
ni* w ctosuaoh z władzami.Działacze związkowi 0 wiale 
esęiSciej stwierdsają,** dostrzegli błędy popełnione przez 
władze zarówno w działalności wewnątrzzwiązkowej,jak i w 

HAJCU do władz,zdecydowanie rzadziej nih reszta nia ma­
ją zdania w tej oprawia.Co' trzeci badany,ktory pełni *tin> 
koję "w związku1 dostrzega błędy 'w.wawnątrajrwiązkowoj dala-
łainośoi swojej Komiaji sakł*dow*j,a ob piąty - w stosun­
kach KKP z władcami. ' 

II d P a x % v i «» »•".• o a * » a z w i ą z k u w 
opinii j •' | <f o * * 'O '»" M * ' ': 

W toku VIJI Plenum KC PZPR,w ''raforatącłh i w wystąpią t-
niach dyskutantów wyffłoasoao saarag stwierdzeń", ocenią ją* ,. 
cyeh js8zzw3olidarnośc*.nadanych pópross-ono o ocenę praw­
dziwości przytoczonych z "prasy cytatów, 

stwierdzenia, zarzucająca "Solidarne tfci" wykraczania • 
po sta granico zawartych porozumieli i' p»»sa statutową dala -
ta.lm.-sSc,odchodzenie na pośycje. antysocjalistycznej wróg©" 

dO ustroju uznana aoitąly za niezgodne z prawdą.prae* 
84 - 93 % zbadanych. -

Stwierdzenia zarzucające "Solidarności* i jaj przywód­
com ekscytowanie strajkami Ogniw związkowych,stosowanie 
wobec załóg terroru strajkowego uanane zostały za nie­
zgodna a prawdą prasa 85 - 92 ( związkowców. i 

Stwierdzenie,że wywieszanie biało-xaerwonej,narodowej' 
flagi w czasie strajku kompromituj* ją sostało odrzucone' 
przez 94 ( związkowców. 

Stwierdzenie,łe NSEZ"Solidarność" jest wyraśnia 
zróżnicowana pod względem polityczno-ideowym zostało 
uznane za prawdziwe przez 31 ( badanych,aa nieprawdziwe 
przez 57 *,a 12 % nie miało wyrobionej opinii. 

Stwierdzanie»"coraz jawniejsse jest wykorzystywanie 
"Solidarności" przez działaczy KSS "KOR" jako forum 
dla propagowania wrogich socjalizmowi poglądów zosta­
ło uznane za prawdziwe przez 5 ( badanych,za nieprawdzi­
we przez 77 %,a 18 * nie miało w taj sprawie zdania. 

W odniesieniu do dwóch ostatnich stwierdzeń uderza wyj 
soki odsetek odpowiedzi "brak zdania".Można sądzić,*e 
jest to skutek braku informacji o różnicach poglądów w 
ramach związku oraz roli współpracujących z "Solidarnoś 
clą" członków KSS'."KOR*!. 

Zadano też pytanie 0 opinię na .temat zawartej w re-i-
ceracie Biura Pol:,.tycznago aa VIII Plenum KC PZPR oceny i 
"Solidarności".Zn? jomość treści tego referatu zadeklaro-i 
wało 52 ( badanych,zawartą w nim ocenę związku za praw--! 
dziwą uznało 9,5 (,a za nieprawdziwą - 71 (.Zwrócić »| 
trzeba uwagę na fakt,że konstytutywne dla tej oceny st-li 
wierdaenia /patrz wyżej/ były odrzucone przez dużo wlę- ! 
kszy odsetek związkowców. 

I l i a I I I O P I N I E SYTUACJI W KRAJU 

S t a n n a p i ę c i a s p o ł e c z n 
i j e g o p r z y c z y n y 

e g o 

przeszło 82 % badanych uważa,że w kraju istnieje sil­
ny stan napięcia społecznego; 13 % określa ten stan-ja-
ko słaby,a 3 % uważa,że on nie istnieje. 

Rozkład odpowiedzi na. pytanie o odpowiedzialność za 
istnienie tego stanu przedstawia się następująco: 
- odpowiedzialna jest przede wszystkim "Solidarność" 
- 0,7 % 
odpowiedzialne są obie strony,ale "Solidarność"bar-
dziej niż strona rządowa - 0,7 % 

- odpowiedzialne są obie strony w tym samym stopniu 
- 9,4 % 

- odpowiedzialne są obie strony,ale bardziej strona rzą­
dowa niż "Solidarność" - 22,2 % 

- odpowiedzialna jest przede wszystkim strona rządowa 
- 62,5 S 

- odpowiedzialny jest ktoś inny - 3,1 ( 

Zdaniem przeważającej części członków "Solidarności" ' 
strona rządowa odpowiedzialna jest zarówno za przyczyny ; 
trwania stanu napięcia społecznego,jak i sa jego zaog- j 
niania.Stwierdzano,że natychmiastowe reagowanie przez | 
rząd na zagrożenie strajkowe gotowością do rozmów,go- ( 

towOMslą do dogadywania Się z "Solidarnością" "jak Po- ; 
lacy z Polakami",mogłoby skutecznie zapobiegać wybuchom • 
nowych strajków /16,5% wszystkich udzielanych spontani-
oznie odpowiedzi,W przekonaniu związkowców trwałe usu­
nięcie stanu napięcia społecznego leży całkowicie w ges­
tii rządu; w 23 » odpowiedzi Wyraża się pogląd,że wys- i 
tarczy do tego,by rsąd zrealizował wszystkie postulaty, i 
do których zrealizowania się zobowiązał,aby spełnił to, | 
oo podpisał,wywiązał się z umów społecznych.Większość 
badanych stwierdaała to takimi właśnie ogólnymi sformu- I 
łowanlami.Wskazywano również na konkretne postulaty,któ­
rych zrealizowanie sprzyjałoby usunięciu napięć społeez-l 
nyeh,W tym celu należy dopuścić "Solidarność" do środ­
ków masowego przekazu,ograniczyć cenzurę,aobiektywlzo-
wag informację,wprowadzić na stałe formę otwartego dys­
kutowania ważnych społecznie spraw.konfrontować różne 
stanowiska na łamach prasy,w radio i telewizji / 10% 
odpowiedzi/. 

W celu zlikwidowania napięcia domagano się demokra-; 
tyzaoji życia,wolnych wyborów do Sejmu,wolności zrze -
szarf /4,5 ( edpowiodai/,Pojawiło się hasło«"ludzie mu- ; 
szą pocaud si^ wolni" i - "jedno jprąwo dl* wszystkich". 
Domagano się uwolnlant* więźniów polityoanych i ograni-
czenia samowoli organów ścigania /l ( odpowiadał/. 

Postulowano wcaysacawii* aparąttt *J#*»Y * ludzi nie-
uczciwych,pociąu.iięol* do odpowi»>dalalności winnych naf-
ułyd i at>raweow vstni*J*e*fQ atanw go«»a*irki,ograni-
cnenia biurokracji i powoływania n* •tąnowlaka r*ądowa ; 
Włącznia ludal Kvmpat*ntnych,«*chowo**/ł3 % odpowie­dzi' /.J*4*n «• sposobów alikwidowałti* it*n»^napi*cia 
«»Wł«ffl*nago J»da»ia wid»ą w poprawi* f»»P0*f^J»,?oSr 
traońl* irynku,u8tal>ilis<>wańia oan.i Mrofekdw/l* • °<h : 
bowiedai/.W tyra kontąklći* podkrąśląao JcOniaoanośd nad-
robienia zalaBłośoiraabranią »i«j do intansywnej pracy, 

http://ta.lm.-sSc
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W 2 % odpowiedzi stwierdzą się,że zarejestrowanie 

"Solidarności Wiejskiej" usunie jedno z podstawowych 
źródeł napięcia społecznego.W 4 % odpowiedzi skiero­
wano pod adresem związku krytykę za nadmiar strajków 
i brak koordynacji działań,który jest jednym ze źró­
deł napiąć. . . 
II Ib R e j e s t r a c j a NSZZ R o 1 n i k ó*w 

I n d y w i d u a 1 n y c h "S o 1 i d a r-
n o ś ć W i e j s k a" 

Problem, rejestracji NSZZ RI "Solidarność Wiejska" 
był przez respondentów wielokrotnie poruszany w tra 
kcie wywiadu /przeprowadzono go po odrzuceniu wnios­
ku o rejestracje NSZZ RI przez Sąd Najwyższy/.Wymie­
niano go wśród niezrealizowanych przez rząd postula­
tów, widziano w nim jedno ze źródeł napięcia społecz­
nego. 91 % badanych uważa,że ich związek powinien u -
dzielić poparcia "Solidarności Wiejskiej",4 « jest zda-
flia.że nie powinien tego czynló.Według 34 % związkowców 
poparcie to powinno przybrać - jeśli zajdzie taka konie­
czność - nawet formę generalnego strajku okupacyjnego; 
zdaniem 27% należy w tej sprawie ograniczyć,się do ogło­
szenia w ostateczności gotowości strajkowej lub strajku 
ostrzegawczego,* 39% uważa,ż'5 poparcie to powinno mani -
festować ale wyłącznie poprzez apele wspierające,akcje 
informacyjne,plakatowe itp.Źródła informacji o próbie" 
roach wsi odgrywają w tym przypadku widoczną rolę.Związ­
kowcy,dla których podstawowym źródłem informacji są wy­
dawnictwa "Solidarności" o wiele częściej deklarują go­
towość udziału w strajku właściwym na rssecz "Solidarno­
ści Wiejskiej'' niż korzystający z Informacji zamieszcza 
ftych w środkach masowego przekazu. 

III o G r o ź b a i n t e r w e n c j i 
zdaniem 50% badanych związkowców w obecnej sytuacji 

nie istnieje grośba Interwencji zbrojnej przeciwko Pol­
sce z zewnątrz;35 % liczy się z teką możliwością.Wśród 
nich 70 % uważa,że grozi nam interwencja zbrojna ze stro­
ny Związku Radzieckiego;9 % jest zdania,że może to uczy­
nić RFN, 7 % - że Czechosłowacja ,a 5 % - że MRD. 

IV RZĄD I PZPR W OCZACH ZWIĄZKOWCÓW 
iv a O c e n a r e a l i z a c j i p o r o z u m ie ri 

W odczuciu prawie 81 % badanych rząd nie wywiązał się 
dotąd z podpisanych z "Solidarnością" porozumW.Rozkład 
odpowiedzi na pytania w tej sprawie przedstawia sie. nas­
tępuj ąco« 

dotąd rząd • podpisanych z "Solidarnością" porossu-
& wywiązał ale, całkowicie . * 0,7 % 

«• wywiązał sie, prawie całkowicie - 2,0 % 
r- wywiązał sią w większej części - 11,7 % 
- wywiązał się w mniejszej części - 52,3 % 
- prawie wcale się nie wywiązał - 24,3 % 
<* wcale sie. nie wywiązał -• *$,3 % 

razem 14,4% 

rządowej oo do wywiązania się przez nią z podpisanych t 
"Solidarnością" porozumień' t 

zdecydowanie wierzy - 8,0 % 
raczej wierzy - 38,0 % łącznie - 46,0 % 
zdecydowanie nie wierzy 16,7 % 
raczej nie wierzy - 27,3 % łącznie - 44,0 % 

Wyniki te można umieścić na porównawczym tle.W ostat­
nich sondażach opinii przeprowadzonych przez Ośrodek Ba­
dań Opinii Publicznej na próbie ludności Polski,swoje za* 
ufanie do rządu deklarowało Ok. 6 % respondentów.Badania 
te przeprowadził OBOP przed powołaniem nowego premiera. 

W sondażu OBS istotnym czynnikiem różnicującym stosu* 
nek do rządy była przynależność organizacyjna i członko­
wie PZPR rzadziej deklarowali brak wiary w dobrą wolę 
strony rządowej,a częściej czynili to działaoze "Sołldar* 
noścl*. • ' 

IV d O p i n i e o s a m o o c 
n a VIII P l e n u m 

• n i e P Z P R 

W referatach i wystąpieniach w dyskusji na VIII Ple­
num KC PZPR wygłoszono szereg stwierdzeń o roli i zada­
niach tej organizacji.O ocenę prawdziwości niektórych z 
nich poproszono badanych związkowców. 

I tak stwierdzenia podkreślające wiodąoą rolę PZPR w 
procesie odnowy,w usuwaniu przejawów zła,w rozliczaniu 
odpowiedzialnych za błędy i nadużycia władzy zostały uz­
nane za niezgodne z prawdą przez 74 - 84 I badanych. 

Stwierdzenie,że zebrania partyjne są jedynym forum w 
zakładzie,na którym znajdują odbicie faktyczne poglądy, 
opinie i nastroje załóg określa jako nieprawdziwe 86 % 

Natomiast stwierdzenie mówiące o tym,4e należy stoso­
wać konfiskatę majątku zdobytego przez członków partii 
drogą nieuczciwą i głoszące konieczność odchodzenia z 
zajmowanych stanowisk tych partyjnych,którzy nie potra­
fią porozumieć się ze społeczeństwem uważa ea zgodne z 
prawdą 9 5 - 9 6 % badanych. 

V CHARAKTERYSTYKA WYLOSOWANEJ PRÓBY 

Przebadana próba jest zbiorowością młodą,w przeważają­
cej mierze składającą' się z mężczyzn o wykształceniu 
głównie zawodowym uzyskanym- w szkołach zawodowych lub 
średnich,pracującą przede wszystkim w kwalifikowanych 
zawodach robotniczych.W większości charakteryzuje się 
ustabilizowaną sytuacją życiową wyznaczoną przez dwa 
kryteria i przebywanie w związku małżeńskim i posiadanie 
dzieci.Jest te w większości zbiorowość szeregowych czł­
onków "Solidarności".Dokładne dane charakteryzujące wy­
losowaną próbę podają poniższe tabelet 

zmień- i pięć { 
ne 

razem 80,9% 
Istotnymi czynnikami różnicującymi poglądy w omawia-

tej pprswle sąi przynależność do PZPR,data wstąpienia do SÓlidarności"/przed 10.11.1980 lub po tej dacie/ oraz 
f w o w a n i e funkcji w związku.Członkowie PZPR,członkowie 
.,Solidarności",którzy przystąpili do związku po jego za­
rejestrowaniu oraz członkowie związku nie pełniący w nim 
ładnych funkcji częściej niż inni wyrażają pogląd,że rząd 
wywiązał się z porozumień w Większej czyści,a zdecydowanie 
rzadziej - że prawie wcale lub wcale się z nich nie wywią­
zał. 
XV b O p i n i e o u o h w a, 1 e R a d y M i n i * 

s t r ó w z 2 1 u t e g o b r . 
Badanym zadano pytanie o ocenę uchwały RM z 2 lutego 

fcr.regulującą wysokość świadczeń dla pracowników za ok-
jpes strajku.Słyszało o niej 83 % respondentów.Spośrdd 
pich 34 % uważa ją za zdecydowanie /10'%/ lub raczej/24%/ 
płu3zną,a 61 % za zdecydowanie nriesłutłzną /38%/ lub ra-s 
czej niesłuszną /23 %/.W tej kwestii zbiorowość związkow­
ców jest więc wyraźnie podzielona. 

Na pytanie w Jakich akcjach ewentualnie ogłoszonych 
przez związek,a skierowanych przeciwko tej nstawie goto­
wi byliby wziąć udział,badani udzielili następujących od­
powiedzi] 
- w żadnych 9 % 
- w akcjach protestacyjnych/np.plaka­

towanie, ulotki/ - 80 % 
- w akcji gotowości strajkowej - 67 % 
- w strajku ostrzegawczym ~ 60 % 
- w strajku właściwym-okupacyjnym - 52 % 

100 
i 1 f * 
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100 % 
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Legenda s K - mężczyzna K - kobieta 
np<- niepełne podstawowe 
p - podstawowe 
zz - zasadnicze zawodowe. 

nps - niepełne średnie 
s - średnie 

pom - pomaturalne 
npw >- niepełne wyższe 
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IV c N o w y r z ą d a r e a l i z a c j a p o -
r o z u m i e ń 

Badanie przeprowadzono tuż po mianowaniu nowego pre­
miera. Zmiana ta w sposób widoczny wpłynęła na stosunek 
respondentów do rządu,mimo zdecydowanie krytycznej jego 
oceny w przeszłości.Okazało sięze w flobrą wolę strony 

Legenda i nlewykw 
wykw 
bez wwk 
Z wwk 

robotnicy niewykwalifikowani 
" wykwalifikowani 

bez wyższego wykształcenia 
z wyższym wykształceniem 
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tt^J*J* s J L J L a a o h o w a d ? 

W nasilających się próbach bezprawnego przesłuchi­
wania obywateli i werbowania konfidentów przez fu„k -

• riuszy 8B przypominamy podstawowe zasady prawne 
owane przez Biuro Interwencyjne NSZZ "Solidarno­

ść Reg.Maaow.aji i 1/ Obywatel ma obowiąssek zgłosić 
o^V?;l,Pn?::^h*"il^i!sS-iT«iftSSQi§ wtedy, gdy 

f 
otrzyma ei§SmB8jwg8wa.nIe zwierające prawidłowo wypeł 

rubryki! a/ "w charakterze" świadka lub podei -
raanego ora« b/ "W -prawie",gdzie musi być wypigana 

ij numer sprawy.Wezwanie pisemne -baz powyi-
L i nie ma mocy prawnej i należy je alek--
.ardaiej nie mają mocy orawnej weawaaia 

j u:> loniczne,zaproszenia na "prywatną" rozmowa 
i lip.obywatel liUałMSY, £>**«* SB równie* nie ma obo­
wiązku poddawać się przesłuchaniu.Odmowa poddania 

bezprawnemu pŁ-aesłuchaniu nie pociąga za sobą ża-
foh konsekwencji. 2/ Przesłuchanie na podstawie wa-

f|BS32 wezwani* winno się odbywać tylko w lokalu u?55 
Jdowym 1 musi być protokołowane.protokół ma zawierać 
* personalia przeałuchującega,należy to sprawdzić przed 

.cjciam. zeznań.Kaade pytanie musi być wpisane do 
cokołu,zanim aię poda swoją decyzją co do odpowie­

d z i . 3/ Przed przesłuchaniem należy zażądać podania 
i nazwisi. o^ób,przeciw którym toczy sie. śledztwo w tej 

,gdyż"świadek ma prawo uchylić nią od odpowia­
dał na pytanie,jeżeli udzielenie odpowiedzi mogłoby 

• na odpowiedzialnośó karną samego świadka,lub 
; osobą mu bliską"/«*t.l66 Kodeksu Postępowania Karne-
tgo/.Bwlaa©k ma te* prawo odmówić'aaznań,jeżeli podej-

taym w sprawie jest osoba najbliższa.Odmawiając od-' 
>. na pytania Świadek niema, obowiązku tłumaczyć 

przyczyn tej odmowy. 4/ Liczy się tylko to,co-
itało spisane i PSŚfiłfiiBS•po ewentualnym przesłucha­

niu należy g£ar§|}n£g , baz pośpiechu •, przestudiować 
protokół,konsekwentnie iąd«e usunięcia wszystkich ew-

iyah nieścisłości i przeinaczeń.PrSekresT-ta wszy-
le wolne. tt'l.J.a*' protokołu.w razie uchybień nie pod-
SfHSS* 3/ Nie m żadnych podstaw prawnych żądanie, 

vzymany .cokolwiek spisywał własnoręcznie.Tak 
spisana zeznania mogą być użyte do szantażu. 6/ Wezwa-

prswaeh paszportowych" i żądania jakichkolwiek 
ych wyjaśnień aa bezprawne,Wszystkie urzędowe 
w tej sprawie zawiera odpowiedni kwastionariu- . 

I tylko na nie należy .udzielić pisemnej odpowiedzi.' 
7 / Żądanie zachowania w, tajemnicy faktu przesłuchania 

^Loie bezprawna,Wjawnienie tego his grozi *a~ 
-iiaakwencjarai prawnymi,natomiast możliwie naj -
• rozgłoszenie zazwyczaj ..zabezpiecza przed dal-

Wi nagabywaniami.A.Oto elementarne porady praktycz­
ne 1/ Funkcjonariusza SB. często wprowadzają aatrzy•-

go w błąd co do jego praw 1 obowiązków oraz grożą­
cych mu konsekwencji.Nalały ó tym cały czas'pamiętać. 
Mogą też przedstawiać sie, jako"Kontrwywiad",co ma mo­
tywować!: żądania zachowania tajemnicy. 2/ Różne są apo-

rozmiękczania« od ojcowskiej życzliwości do gróśb 
i w:t:zasku,CBe.Btona przemian.Nie dać się uwieść ani za-

• jednym lub drugim. 3/ Nie dać sie. opętać che,-
; Id atąd aa wszelką cenę" i nie. uwierzyć,.że kto 
U? zeznaje, tego prędzej puszczą.Najprędzej pu-

tą tago,kto da poznać,że nic z niego nie wyciągną. 
4/ Kie starać się przechytrzyć,nie próbować zeznaniami 

dsić Ich w pole" lub "wykazać swoją niewinno-
są zawodowcy,amator * nimi nie wygra,zwłasz­

cza,;? najprawdopodobniej chodzi im o zrobienie z czło-
:pusia. 3/ Jfid,yny pewny i niezawodny, sposób na 

wyjście i najmniejszą szkodą polega nrt konsekwentnej 
odmowie odpowiedzi na jakiekolwiek pytania,bez wzglę­
du na okoliczności.Po wyjściu zaś należy niezwłocznie 
jaknajszorsej roagłosid fakt zatrzymania lub wezwania 
na "rof'.mowę",spoeob zachowania,czynione propozycje itp. 

P a m i ę t a j - n i e j e s t e ś s a m i 
/Przedruk K"Wiadomości Pn la"nr . 52 z 5 . 0 3 . 8 1 / . 

D l a c z e g o s t w o r z o n o KS R *- y ? 
7 — • — ~ — • " " • • •' ' • ' " • '• ~ : • " • " • — r " * — — " " 

Kryzys 1956 r.podważył po raz pierwszy obowiązujące 
od l a t dogmaty b i u r o k r a c j i państwowej,paryjnej i zwiąż 
kawiaj.kierująsjei 9s>»p«da«,k*;-p1«aaa<» kraju.System ekcwjor 

n t ^ I p o ^ g a j ? ° Y n a 2dadrnym.narzucaniu "z"ało"gom"robot-
n ie „a - l n a l e - In i^y" n £e o ^ t a t n i " - ^ ^ ^ u l , S ^ p 5 " a r P i e r w s I y - choć 

lub ,„ir * ^ ^ s y t ^ r ^ ^ sssy 
tyczne organy samorządowe załóg zmuszone zaistniało 
okolicznościami stawały się bowiem stopniowo podstawo­
wymi ogniwami racjonalnego oddziaływania™ gospodarkę 
« » : ? * *** u i w ^ « * ł y kierunki roiwoju i modernizacji 
l^Zdu'zdejrwa^y nA«*»lnyeh,skompromitowanych dyrek­
torów i powoływały nowych,przeciwdziałały marnotrawstwa 
tw«zanla lt? "* r S e " o b n l ł a n l * " " -

Inicjatywy i dążenia tych autentycznych,bo oddolnie 
£E!nEany?h r r " ^ ^ były **««« tak .im.?*. «« 
?r^iS!eJ} ia l ch za!ię9U *p o d kon iec l956 roku - °°at«-
o n a ^ S S »°{!**"?ecJBlna U 8 t a w*-Podmie pozostawiała 
Zlt ^ T R°botni=fy™ Prawo aaraądaanla przedaiębiorst- i 
wem w imieniu całej załogi,w praktyce jednak ograniczała 
ona zakres ich dotychczasowej działalności i uprawn^S . t • T'ł-»w «« «<I ^ —--i~"-*»»«'"J um«i«inoscł 1 uprawnień. 1 tak np.nie dawała ona im prawa powoływania t odwołvwa nia dyrektorów i kierowników. *y*»n'-« * ouwotywa 

Ówczesne Rady Robotnicze,po wydaniu tej ustawy nie 
mogły więc przekształcić alę w dojrzałe ogniwa kierowa - ' 
nia i zarządzania gospodarką narodową/mimo,że - oczywlś- ' 
»f!Lna PaPt«rK«;«8«--awa ta stwierdzała,!* gwarantuje się ' 
Radom zarządzanie przed.iębiorstwaml w imieniu załóg/. 
n„«> 2 1 y ta,42:fi!,3fi,8»o»« inne przyczyny,które unlemoż- , 
ni^hya?Si!fy r ° 8 ^ 3 r ? 0 " * 4 " 0 8 0 1 w ramach rad robotni-
czych.Altjowien. z drugiej .trony system zarządzania gospo4 
derką narodową - system dający nieograniczone uprawnie­
nia centralnym organom biurokracji - nie ul.gł Istotnym 
przeobrażeniom,a więc nia został podważony w 1957-58 r 
nadal opierał się on na starych,dotychczasowych zasa -
Ciach.Przed konsekwencjami tego stanu rzeczy ostrzegali 
przedstawiciele Rad Robotniczych,publicyści,ekonomiści. 
Oto opinie Langego i Paj«stkli 
"Bez usamodzielniania przedsiębiorstw rady robotnicze i 
pracownicze byłyby fikoją,nie miałyby bowiem o czym de­
cydować /.../Wymaga to przejścia przedsiębiorstw,a za-
Ł-Sm,i_SSjsi_g2|B2cJarjii narodowej od metod pracy opartych 
na administracyjhycfi nakazach do metod opartych na... 
społecznej odpowiedzialności pracujących/." /O.Lange/ 
Czy może obecnie prawidłowo działać samorząd,jeżeli 
system cen itp.nie został odpowiednio praebudowany, jeżeli! 
nie przebudowano dostatecznie systemu planowania/.. /, 
iS5|ii_nąd Drpdgisbiorstwami_jęst.aparat administracyl-
n y j Odpowie- Jest Jeana = trŚy »ky 5K:»™3:KjSitK-':/ 

Ostrzeżeń tych wówczas nie uwzględniono,to_>też spa­
raliżowanie inicjatyw samorządowych w zakładach produk­
cyjnych było tylko kwestią czasu.W warunkach istnienia 
starego systemu zarządzania całą gospodarką i poszczegól-l 
nymi zakładami warstwa biurokratów w krótkim czasie -
bo Już w 1956 r. - odzyskała bowiem swą - chwilowo utra­
coną - pozycję,odzyskała niezależność od załóg robotni­
czych i ich demokratycznych samorządowych organów.Tak 
więc wystarczyły dwa lata,by dyrektorzy 1 kierownicy 
zakładów pracy stali się na tyle niezależni od robotni­
czych załóg, ora z ną tyle.ąałęlEł od centralnej biurokra­
cji by anów spełniać bezkarnie funkcję po.łusanych eko­
nomów na państwowych folwarkach.Dwa lata narastających" 
trudności w funkcjonowaniu i rozwijaniu samorządności 
robotniczej,spowodowane brakiem radykalnych zmian w sys­
temie zarządzania gospodarką narodową, umacnianie się 
biurokracji zakładowej i centralnej,oraz brak koordyna­
cji i powiązań między poszczególnymi Radami Robotniczy­
mi doprowadziły wreszcie do momentu,w którym można by­
ło dokontć całkowitego sparaliżowania autentycznego sa­
morządu robotniczych załóg. 
Ostatnim akcentem w procesie tłumienia samorządności 
Rad Robotniczych była decyzja władz centralnych o po­
wołaniu tzw.KSR-ów.zgodnie z tą decyzją powstawały one 
poprzez obstawienie istniejących Rad Robotniczych egze­
kutywą partii,radą zakładową związków branżowych,zarzą­
dem ZM8-u,organizacji technicznej itp. 

Te dodatkowe organy tworzące KSR a jednej strony nie 
podlegały kontroli i wpływom załogi,z drugiej zaś były 
niezwykle podatne na naciski dyrekcji 1 instancji partyj-j 
nych.W tym rozszerzonym składzie,autentyczni przedstawi-i 
ciele gfłej załogi stali się mniejszością nie mającą 
nic do powiedzenia,zostali zdominowani przez reprezentan­
tów Kagkjch krggów załogi.KSR stał się po prostu "ma­
szynką do głosowania" w interesie biurokracji - kierow­
ników, naczelników,dyrektorów 1 innych. 

Powstanie KSR-u w 195? r.doprowadziło więc do sy­
tuacji zupełnie przeciwstawnej niż ta z jaką mieliśmy 
do czynienia w 1956 r. Zamiast kontrolowania biurokra­
cji przez załogi zakładów pjracy mo*.my obserwować jak 
po l? 58 r o W pełnoprawni przedstawiciel, gajej ggłjkl 
ao»fca ją, poddani k»»**oUL dyceJttaarów i cstym^ow- pic tyj-

http://Reg.Maaow.aji
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nych.Innymi słowy poprzez pozostałe orgfcńy KSR*u przed­
stawiciele biurokratycznego aparatu państwowego - drogą 
nacisków i manipulacji - zyskali możliwość kontrolowa -
nla i torpedowania niewygodnych,oddolnych Inicjatyw za­
łogi. Patrząc z perspektywy doświadazeń lnt 1970-80 i 
wcześniejszych nie ulega dziś wątpliwości,że powołując 
do życia KSR warstwa biurokratów unieszkodliwiła swego 
najbardziej niebezpiecznego przeciwnika-załogl robot -
nlcze,które już w 1956 r.usiłowały nad przedstawicie -
lami tej warstwy ustanowić własną kontrolę.Tym samym w 
1958 r.biurokracja stworzyła warunki swobodnego reali­
zowania swych partykularnych,prywatnych interesów. 

Skutki wszyscy dziś znamy.Ogromne marnotrawstwo surow­
ców,maszyn i urządzeń przemysłowych,szastanie ludzkim 
czasem i zdrowiem,bezkarność i okradanie społeczeństwa 
i jego funduszy oraz wykorzystywanie powierzonych sił 
wytwórczych na własny,prywatny użytek,dostatecznie 
dziś skompromitowały biurokracje i jej sztuczny twór-
KSR,który tak niechlubną role. odegrał w naszej powojen­
nej historii.Zarazem jednak fakty te wykazały dobitnie 
czym kończyć się musi niezależność kierowników1,naczel­
ników, dyrektorów i innych od pozostałej cie*ko pracu -
Jącej czyści naszego społeczeństwa,czym kończyć sie, mu­
si brak autentycznego samorządu a więc i kontroli za -
łóg robotniczych nad całą warstwą biurokracji kierują­
cej i zarządzającej produkcją i rozdziałem społecznie 
wytwarzanych dóbr materialnych. 

Tespół Roboczy Zarządu Reg.Mazowsze d/s 
Samorządów Pracowniczych 

10 w i 
o j o 
n 1 o 

t r u n k ó w 
n o w a n i a 
z e g o 

o d r o c z e n i a 
s a m o r z ą d u 

f u n k-
r a c o w-

1, ' j8j238_BE2SŚSi9fei2E5fewa_i§S£_S!uweEeSSXl_B9S!S:LoISB! 
§5m2EZ4"iJ_EE*SSSSisii22"IZ3IlYDliI3IlI3iiD9l25Iill2Qfi 
S2iiIm2lsZI5?Ii2lŚŁissIIi22l2li221§Di5i 
/"Solidarność" jest zainteresowana w odrodzeniu samorzą­
du robotniczego,gdyż samorząd jest niezbędny: a/ dla za­
pewnienia udziału załóg w zarządzaniu,co nie może być fu 
nkcją związku zawodowego, b/ dla wyprowadzenia kraju z 
ciężkiego kryzysu gospodarczego, c/ dla wywarcia nacis-
kuspołecznego w kierunku przeprowadzenia autentycznej re­
formy społeczno-gospodarczej. Jednakże ew.powołanie ra­
dy robotniczej/pracowniczej/może być tylko dziełem za­
łogi, co wymaga solidnej pracy przygotowawczej/. 
2. Natychmiąstowa_llkwidac ia_KSR_jest_w§t§p^ym_i_nle2d;; 
S2^s53lyiiH-SEiisZ2iE2i5isiI_I5i@sixsI5§S2_§§5}2E2lIai~~~'; 
/KSR-y zostały powołane - jak pokazało doświadczenie -
celem zniszczenia,a nie rozwoju samorządu pracowniczego. 
Manipulowanie przez partie. /I sekr.KZ PZPR był przewod­
niczącym KSR/ i administrację skompromitowały się w o -
czach pracowników.Model KSR jest na przyszłość wykluczo­
ny/. 
3 . W autentycznym samorzadzig_załgga_l_wybrąną BE2§2_Sia stawiclelskiecro/ 
^_i_iVi^2_2i5§5-.DliZE§55-E222£Si2SsZ2ES22wDi£2SZ_S!HS5a_2XŹ zespół 
cIiIiiiIói_iIiiliis°il!}i5Ili2Yliii* 

/Solidarność" może i powinna Btać się właściwym oparciem, 
dla powstających rad robotniczych.Działając w porozumie­
niu z innymi organizacjami związkowymi powinny poprzedzić 
zorganizowanie samorządu pracowniczego akcją wyjaśniają­
cą wśród załogi i uzyskać jej decyzję na ten t.i.at,przy­
gotować tymczasowy statut i przeprowadzić wybory tak,aby 
wszystkie grupy pracownicze miały prawo zgłaszania kandy­
datów i były reprezentowane w radzie/. 

6. 2S?2aa_i_ESdą rgbotnicza usjalaia EolitykS_Brze(3sls-
ę±2Sg£iH,.!2CiE22S19Bia_C84SaiSieiBi8e decyzje w sprawie 
a§a2_Bsasx_L;s22!22lsA "• 
/ Uprawnienia organów samorządu obejmująiwybór strategii 
rozwoju poprzez zatwierdzanie planów i programów rozwójo- I 
wyoh oraz - w porozumieniu ze związkami zawodowymi -
ustalenie polityki płacowej 1 socjalnej przedsiębiorstwa 
oraz kontrola działalności dyrekcji/. 
l' ! WieS2waQi9_i_2awoływanig_3yrgktora_naieży.ae_radx_r2: 
S2ŁS±22SiZEEa222SiS2SiZA 
/"Dyrektor jest organem wykonawczym rady robotniczej/pra­
cowniczej/,a jego wybór odbywa się w zasadzie w drodze 
konkursu.Minister nadzorujący przedsiębiorstwo ma prawo 
zgłaszania zastrzeżeń wobec dokonanego wyboru lub odwo­
łania.W razie sporu sprawa zostaje skierowana na drogę 
negocjacji lub arbitrażu.Podział kompetencji między radą 
a dyrektorem,który samodzielnie kieruje procesem produk­
cyjnym, musi być ściśle przestrzegany przez obie strony/. , 
8 • EEaw2_Ś2..iSf 2£ffia2ii_iS£!e_baE37.2_wa5Sy.lE_£Eaw92L2S£22i^ 
/ Utrzymywanie ścisłej więzi z załogą i bieżące informo- i 
wanie jej o biegu spraw w przedsiębiorstwie,o swojej pra- •' 
ey i, zamierzeniach Jest podstawowym warunkiem zdrowego 
funkcjonowania rady robotniczej/pracowniczej/ 1 zabezpie­
czeniem jej przed biurokratyzacją.Ważną rolę ma tu do 
odegrania "Solidarność"/. 

Pełny dostęp rady pracowniczej do wszelkich dokumentów,. 
dot.przedsiębiorstwa jest istotnym warunkiem kontroli 
działalności administracji gospodarczej.Rada pracownicza 
dysponuje zakładowymi środkami informacji/radiowęzeł, 
gazeta zakładowa itp./, 
9. gady_r2b2tnicze/Erac2wniczg^_mą j_ą_grawo_gorozun4gwa; 
sia_5iI_iI5ii?IIiIl5ssiIIiIiSIiiZŁ2!ssisi3IIlElii22lisi2I 
/ Nie idzie tu o stworzenie hierarchicznej , organizacji 
rady robotniczej,lecz O możliwość wymiany doświadczeń 
i koordynowania ich działalności,gdy zachodzi ku ternu od- : 
powlednia potrzeba/. 
10. P2W2ia2ig_l2feX_§Sm2E5§32wgl_^JI;Izby/_w_Sejmie_^est 
SaEBsEiis_2aEisSi§UiS_El525_E252£Śl£2X5_ZsEa£2\JSiS2y.ŚZ_i 
iSSyS_2i2lC2S_II™2E53ili_§E2l2£SSl22_is£S2lEiIsI§22_t'2j5wSi I 
SaZs2lii!I!22lDi2Z£iDiElŁsy£SZIl£YliiZi2lE2llE£lY£Sl 
/ Realizacja tego postulatu przyczyni się do rozwoju de­
mokracji w jej formie bezpośredniej,co także stanowi wa­
runek rozwoju samorządności społecznej.Poza tym sprawić 
może podniesienie na wyższy poziom dyskusji sejmowej na 
tematy gospodarcze oraz decyzji najwyższego organu przed-

Zespół Roboczy d/s Samorządu Pracowniczego 
NSZZ"Solidarność" Regi-on Mazowsze 

/Istota samorządu polega na tym,że załoga bierze swoja 
sprawy w swoje ręce,to znaczy,że : a/ o najważniejszych 
sprawach przedsiębiorstwa decyduje sama lub za pośrednic­
twem organu wybranego przez całą załogę w głosowaniu taj­
nym, powszechnym i bezpośrednim,,b/ w swych decyzjach jest 
niezależna.Takiemu określeniu istoty samorządu odpowiada . 
wyłącznie forma rady robotniczej/pracowniczej/ jako orga­
nu przedstawicielskiego załogi.Wszelkie inne formy/takie 
jak np.rada nadzorcza/mogą być ew. tworzone 252lS_' a l e 

nigdy zamiast organów samorządowych/. 
4. SamorIid3Bracownlczy_nie^ac}i_istni§nia_beZ_autono-
sjii-iiiiiliiiiilii^li '..• 
/Organa zarządzające autonomicznym przedsiębiorstwem tzn. 
posiadającym pełną samodzielność gospodarczą podejmują 
samodzielnie wszystkie decyzje jego dotyczące,za wyjąt -
kiem wyraźnie i w trybie demokratycznym /ustawowo/zastrze­
żonych dla władz centralnych.Autonomia przedsiębiorstwa 
jest możliwa do osiągnięcia poprzez autentyczną reformę 
gospodarczą. Zniesienie systemu nakazowo-rozdzielcz.ego po­
winno być poprzedzone poważnymi zmianami strukturalnymi. 
Tylko w krótkim okresie przejściowym,do czasu wprowadze­
nia pełnej reformy,autonomia przedsiębiorstw może ulec 
pewnemu ograniczeniu. i • ' 
Do czasu zwiększenia i prawnego zagwarantowania samodziel­
ności przedsiębiorstw rada pracownicza może brać na BXW. 
bie uprawnienia i odpowiedzialność tylko w tych sprawach^-
w których przedsiębiorstwo i rada mogą E2SS2XwiŚ2iS decy­
dować. 5. 0raaDizacia-Eaw2łana_sj2_EEaeBE2wad2SBia_szxoi»fiisi • 
niezbędnych dla zor2anizgwania_sąmorządu_££accwniczeg2 
^"Eriedslibiófit^ie sl^zipilki^zagodowgi 

C. 0. z 204 
Zaściankowości tego myślenia nie jesteśmy w stanie poko­
nać mimo wielokrotnego podejmowania prób rozmów z kiero­
wnictwem partyjnym. 
- Rozgoryczanie nasze budzi fakt niedopuszczenia nas :. 
przez funckjonariuszy partyjnych doyspółorganizacji Kro­
śnieńskich Dni Literatury.Związek nasz ma statutowo za­
gwarantowaną działalność kulturalną i takie decyzje noszą 
znamiona dyskryminacji.W celu uściślenia r&zej prośby: 
każda podejmowana przez nas próba konstruktywnego dialo­
gu, z organizacją partyjną kończyła się repliką,że dzia -
łamy na szkodę partii,Ingerujemy w jej wewnętrzne sprawy, 
upowszechniamy pluralizm.Nie takie są nasze Intencje.Cho­
dzi pam o to,aby apel Premiera Jaruzelskiego obowiązywał 
wszystkich ludzi w Polsce.Prowincjonałizm i niezdrowy dog-
matyzm wojewódzkich władz partyjnych budzi nasz autentyoz. 
ny niepokój 1 stanowi zagrożenie dla spokoju publicznego, 
który z takim trudem jest przywracany w całym kraju. 

Z uwagi na Interes społeczny,który -wyrażamy takie 
głębokie przekonanie -jest tożsamy z intencjami Rządu 
PRL,prosimy o interwencję w przedstawionej przez nas 
sprawie. 

Życzymy wytrwałości i dobrej woli przy realizacji za­
dań sto<Jących przed Rządem. 

Krosno,4.03.81 '• Za Zarząd PRKZ ŃSZZ 
"Solidarność" /-/ Stanisław 
Drużba - Wiceprzewodniczący 
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Biuletyn publicystyczny Zarządu Regionalnego 
NSZZ.SOUDARNCSĆ' 
w Katowicach t 

Andrzej Witko 
MÓDL SIE I PRACUJ 

...a garb ci sam wyrośnie - to ludowe ironiczne 
powiedzonko, kierowane zazwyczaj do "praousiów" nie 
zastanawiających się nad sensem i celowością tego 
co robią, ma szanse sprawdzenia się w szerszej ska­
li społecznej w naszym regionie. Ale nie tylko o 
garb idziej błędna, arogancka i dogmatyczna polityka 
społeczna-gospodarcza szczególnie w ostatniej deka-
dziedoprowadziła do tego, że po prostu w 36 roku i-
stnienia Połaci Ludowej zaczęliśmy głodować. Może 
jeszcze nie w dosłownym znaozeniu, ale jesteśmy i 
tego blisko. Niedobory białka, tłuszczów i węglo­
wodanów, wapnia, fosforu, żelaza i witamin w naszym 
codziennym jadłospisie mogą doprowadzić - przy ta­
kim zaopatrzeniu rynku w artykuły żywnościowe ja­
kie jest dziś - do ukształtowania się społeczności 
cherlawej, krzywicznej, podatnej na choroby serca, 
systemu"nerwowego, wzroku, skóry, uzębienia ltd. 
Jeśli zatem nic się nie zmieni modelem Polaka przy­
szłości etanie się osobnik niski, krzywiozny, nie­
dowidzący, znierwioowany, cierpiący na palpitaoje 
serca, bezzębny i łysy. 

Społeczeństwo wiedzione instynktem życia broni 
się przed taką wizją, ale rezultaty jego wysiłków 
są mizerne, co jest oczywiste przy niskiej podaży 
artykułów żywnościowych. W roku 1979 /wg danych 
etatystycznych WSS "Społem"/ spożycie mięsa i jego 
przetworów - bez drobiu - wyniosło w woj.katowic­
kim 82,3 kg na 1 mieszkańca przy normie fizjologi­
cznej /opracowanej dla roku 1980 przez doc.f.Kaw­
kę/ wynoszącej 82 kg. A pamiętajmy, że woj. kato­
wickie należało wówczas do najlepiej zaopatrzonych 
w kraju, ale to już historia. Spożycie ryb i prze­
tworów - 8,9 kg /norma 14,6 kg/, mleka - 85,3 1 
/norma 165 1/, jaj - 123 sztuki /norma 277 sztuk/, 
masła - 10 kg /norma 16,4 kg/, produktów zbożowych 1 
makaronów, kasz, mąki, płatków— - 32 kg /norma, 
45,6 kg/, cukru - 29,2 kg przy systemie kartkowym 
/norma 31 kg/. Przeciętne spożycie głównych produ­
któw żywnościowych stanowiło w roku 1979 zaledwie 
69,1% ilości przewidzianej normą fizjologiczną, a 
w roku 1981 obniży się do 61,8%. i 

W r.oku ubiegłym i bieżącym sytuacja jest szcze­
gólnie trudna. Przeciętny mieszkaniec, tj.obywatel 
nie mający powiązań z pracownikami handlu państwo­
wego lub innych udogodnień ułatwiających zakupy i 
pracujący na pełnym etacie wie, że aby kupić mięso 
musi stać w kolejce 1-3 godzin przy czym nie zaważę 
zdoła nabyć to, co zamierzał. Wie, że aby nabyć 0-
kreślony rodzaj mięsa czy wędliny musi ustawić się 
w kolejce na 1-2 godziny przed otwarciem sklepu 
/często jeszcze w nocy/ i czekać na dostawę towaru. 
Ohcąc zaopatrzyć się w jedno opakowanie masła, mar-

faryny, smalcu, produktów zbożowych, 5-10 sztuk jaj ub :t kg /czasem tylko 0,5 feg/ owoców cytrusowych 
musi on pilnie obserwować, w którym ze sklepów są 
one aktualnie sprzedawane, odczekać "swoje" /I do 
2 godzin/w kolejce i jeszcze zdarza się, że odcho­
dzi z niczym. 

Przyjmując, że przeciętna rodzina w woj. katowi­
ckim spożywa w ciągu tygodnia 1-2,5 kg mięsa, 1-2: 
paczek masła, 1 paczkę margaryny, 1 kg ryżu, 1 paez 
kę makaronu, 5-10 sztuk jaj oraz że ma ochotę zjeść 
1 kg owoców cytrusowych oraz słodycze musi spędzić • 
w kolejkach ok. 15 godzin tygodniowo /czyli ponad 
60 godzin miesięcznie/. I tak się, niestety, stoi' 
nie zawsze osiągając zamierzony wynik. Efekt bowiem 
jest taki, że spożywamy o 30-40% mniej podstawowych 
produktów żywnościowych zawierających niezbędne dla 
życia, zdrowia 1 rozwoju człowieka składniki pokar­
mowe niż wynosi norma fizjologiczna. 

Jeśli nie nastąpią radykalne zmiany /spożyci* 
podstawowych artykułów żywnościowych wzrastało w la­
tach 1970-79 średnio o 4,4 % rocznie, natomiast 
średnia roczna zmiana normy fizjologicznej wynosi 
+2,4%/ wówczas PODAŻ PODSTAWOWYCH ARTYKUŁÓW ŻYWNOŚ­

CIOWYCH OSIĄGNIE POZIOM NORMY FIZJOLOGICZNEJ W ROKU 1999! 
Natomiast przy niezmienionej z roku 1980 normie - w roku 
1990, czyli za 10 lat! Jest to perspektywa mało zachęca­
jąca nawet dla mało wymagających. 

Cóż, jeśli nadal toczyć się będzie walka podjazdowa 
z indywidualnymi rolnikami /mimo zawartych porozumień/, 
a zagraniczne pożyczki spłacać będziemy kosztem naszych 
żołądków, naszego zdrowia, to trzeba liczyć się z tym, 
że pewnego dnia nie będzie komu stanąć przy warsztacie 
pracy lub najzwyczajniej zabraknie sił do dalszej roboty-
- ku chwale Ojczyzny. Ohyba że zrobią to ci, którzy wpę­
dzili nas w ten żywnościowy dołek i którzy dziś jeszcze 
korzystają z różnych udogodnień i ułatwień w zakupach, . 
ktfyoh trudności rynkowe nie dotykają w takim stopniu jak 
przeoiętnego obywatela. 

Andrzej Witko 
Artykuł powstał w oparciu o dane zawarte w opracowaniu 
Andrzeja Kułacha pt. "Analiza zaopatrzenia ludności woj. 
katowickiego w podstawowe artykuły żywnościowe". 

GÓRA, KTÓRA URODZIŁA MYSZ 
Barbara Matbes 

Wszyscy zgadzają się dziś, że musimy zreformować gos­
podarkę, pracując bowiem wedle systemów obowiązują ycb 
do tej pory, nigdy nie odbijemy się od dna. Wprawdzie 
musimy pamiętać, że po reformie nie należy oczekiwać 
cudu, jednak bez niej po prostu nie ruszymy z miejsca. 
Sprawą dyskusyjną jest tylko jaka to powinna być reforma. 
Do tej pory opublikowano 6 koncepcji: rządową, PTE, 
"Projekt trzydziestolatków" 8GFiS-u, Wrocławskiej Akade­
mii Ekonomicznej, projekt rynkowy prof. J.Beksiaka i 
doo.U.Libury i wreszcie - projekt doc. C.Józefiaka z 
Łodzi /czekamy jeszcze na koncepcję DiF-u/. 

Na razie najwięcej mówi się o projekcie rządowym. Naj­
więcej - nie znaozy najlepiej. 

Na jednym ze spotkań poświęconych reformie, Andrzej 
Topiński - ekonomista reprezentujący Krajową Komisję 
Porozumiewawczą NSZZ "Solidarność" - stwierdził, że 
Komisja zajmuje merytoryczne stanowisko w sprawie pro­
jektu, na razie ogranicza się jednak do stwierdzenia, 
że będzie popierać AUTENTYCZNĄ reformę. 

Czy projekt rządowy - to reforma autentyczna? Otóż 
zdecydowanie twierdzę, że NIE. 

Przyznać trzeba, że jego generalne założenia są słu­
szne, a więct decentralizacja, samorządność, odejście 
od systemu nakazowego, a przejście na stosowanie mecha­
nizmów ekonomicznych. Nie wystarczy jednak powiedzieć 
CO należy zrobić, trzeba także wskazać JAK. Brak jedno­
znacznych dróg osiągnięcia tego celu to najsłabsza stro­
na projektu. Ma on wiele luk, furtek i niebezpiecznych 
niedomówień, które mogą być wykorzystane w celu "wymane­
wrowania", autentycznej reformy. Zresztą trudno było spo­
dziewać się jednoznacznego i radykalnie postępowego pro­
jektu, skoro w skład ogromnej KOMISJI DS HEffOHMY /70 
osób/ a łącznie z 11 zespołami roboczymi blisko 500 
osób!/ wchodzili Indzie reprezentujący poglądy skrajnie 
różne.Byli w niej także szefowie ministerstw branżo­
wych, kombinatów i zjednoczeń, które to instytucje powin- ; 
ny uleo b dź likwidacji, bądź też ich liozba powinna być 
poważnie ograniczona. 

Miałam okazję przysłuchiwać się obradom Komisji. 
Było to w grudniu. A więc kilka tygodni przed opubliko­
waniem ostatecznej wersji. Wersja projektu, którą nam 
wówczas wręczono /16.XII.80/, a także dyskusja, rokowa­
ły pewne nadzieje i pozwalały na pewien optymizm. 
Mówił o tym także obserwator z ramienia NSZZ "Solidar­
ność" Waldemar Kuczyński. Okazało się jednak, że wersja 
opublikowana w prasie została "wyczyszczona" z bardziej 
radykalnych i ostrych sformułowań. 

Przejdźmy jednak do konkretów, zacznijmy od instytu­
cji centralnych. Pierwotnie proponowano, by docelowo 
liczba ministerstw została ograniczona do najwyżej 3. 
W ostatnim projekcie mówi się o tym w tea sposób «"W per­
spektywie ograniczyć trzeba liczebność par emysłowych 
minister--tw branżowych". Biurokratyczna ozapa ma więczł 
w t*j sytuacji szansę na przetrwanie! 

Wiele mówiło się też o konieczności całkowitej rezyg­
nacji z dyrektyw i naiazów. W punkcie 39 projektu Jednak 
czytamy: "Kierowanie działalnością przedsiębiorstw pań 
stwowych powinno odbywać się głownio przy użyciu instru­
mentów ekonomicznych, a tylko w małej części administra­
cyjnych". Co to zaaesiyt w małej części? To pole do dowol­
nej interpretacji... 

Przyznano duże uprawnienia samorządowi przedsiębiorstwa 
Zaznaczono jednak, ze dyrektor może uchylić uchwałę sa-
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morzadu, jeżeli będzie sprzeczna z prawem lub niezgod­
na z interesem społecznym. Wiemy, że pojecie "interes 
społeczny" interpretować można różnie. A nie pozosta­
wia sie samorządowi żadnej możliwości odwołania się 
od decyzji dyrektora. 

Warto przy tej okazji zwróció uwagę na rzecz nas­
tępującą: w trakcie obrad Komisji długo i ostro dys­
kutowano nad koncepcją składu samorządu. Otóż dość 
powszechny był pogląd, że samorząd powinien składać 
się tylko i wyłącznie z oeób wybranych spośród załogi, 
w wyborach tajnych, demokratycznych. Pogląd ten jest 
jednak podważany. Sugeruje sie, że w skłed samorządu 
wchodzili także przedstawiciele oddelegowani przez... 
"organizacje polityczne, związki zawodowe, organizacje 
młodzieżowe,' stowarzyszenia społeczno-zawodowe'.'.. 
Taki samorząd natychmiast kojarzy sie ze skompromito­
wanymi KSR-arai, Trzeba wice dbaó o to, by ten wariant 
nie pojawił sie w następnych wersjach projektu. Wal­
demar Kuczyński wskazał w wywiadzie dla "Kulis" także 
na inne poprawki: "Wyraźnie ograniczono dopuszczalny 
zakres prywatnej inicjatywy w goepodarce, usunięto 
ideę przedsiębiorstw państwowo-prywatnyeb, usunięto 
zasedf opracowywania wariantowych rozwiązali podstawo­
wych problemów gospodarczych przez Badę Społeczno-
Gospodarczą, usunięto zastrzeżenie, że terenowe orga­
na administracji nie powinny zarządzać podległymi 
przedsiębiorstwami nakazowo, usunięto stwierdzenie, 
że Narodowy Bank Polski powinien być instytucją auto­
nomiczną..." 

Tego typu przykładów można podać sporo. Generalnie 
rzecz biorąc - projekt rządowy, choć w swej zasadni -
czej idei słuszny, Jest nie do przyjęcia właśnie ze 
względu na niebezpieczne luki, niedomówienia i pomi­
nięcia. Pomija już.fakt, że sprawę roli związków zawo­
dowych w gospodarce ujęto w jednym niemal zdaniu. 
Punkt 29 głosi, że w strukturze społeczno-gospodarczej 
związki te zajmują "ważną i coraz bardziej znaczącą 
rolę". A więc uogólnienie, które nic nie znaczy) 
Całkowicie pominięto też rolę i pozycje partii w gos­
podarce, argumentując w czasie obrad, że tym zajmie 
się Zjazd. 

Projekt jest więc niepełny i logicznie niespójny, 
a bywa, że i wewnętrznie sprzeczny. 

Zupełnie inaczej prezentuje się koncepcja SGPiS-o-
wska przygotowana przez młodych naukowców. Ekonomiści 
coraz powszechniej głoszą, że projekt trzydziestolat­
ków przygotowany pod kierownictwem dr Balcerowicza -
jest najlepszy, bo kompleksowy, logiczny, spójny i 
traktuje problem reformy całościowo. Dobrze się więc 
stało, że mamy o czym dyskutować, no i że rozpatrywać 
możemy nie tylko projekty rządowe. 

Barbara Matbes 

SZOPIENICE NADAL GROŹNE 
Juliusz Leszek 

Huta Metali Nieżelaznych Szopienice pracuje nadal. 
Emisja zanieczyszczeń trwa, W czasie ostatnio prze­
prowadzonych rozmów r. delegacją rządową wynegocjowano • 
pewne ulgi dla pracowników niektórych wydziałów. W 

zn. tym poszły konkretne decyzje i dwa najbardziej 
uciążliwe wydziały będą pracowały krócej. Hównocześnie 
załogi tych wydziałów otrzymają posiłki regeneracyjne 
o zwiększonej kaloryczności /zupy/. 

Na tym na razie sprawę zawieszono. Tym samym - za­
twierdzono na czas nieokreślony istniejący stan rze-. 
czy. 

Wyznaczono, co prawda, następny termin rozmów /13-
II.br./, ale do nich nie doszło. Dyrektor Generalny 
Zjednoczenia "Metale" nadesłał list, w którym zawia­
domił Komitet Zakładowy NSZZ "Solidarność", że reali­
zacja zgłoszonych przez załogę postulatów przekracza 
Jego kompetencje, A więc: zrobił co mógł, z tym, że, 
nie załatwia to sprawy. 

Trzeba tedy zacząć od nowa.. Powtórzą się czynności: 
wyjdą listy z postulatami, petycje, monity, wreszcie 
delegacja uda się do Warszawa*. Wszystkim tym działa. -
niorr. towarzyszyć będzie nadzieja, że tym razem oddźwięk 
będzie żywszy, bardziej zdecydowany. Wszak chodzi o 
sprawę tak ważną jak zdrowie i życie ludzi. . 

Związki Zawodowe, dla których sprawa jest od poczt-
ku ewidentna, nie oczekują specjalnych ekspertyz. 
Posiadane informacje są wystarczające wymowne. Rzecz 
wyrcaga,niezbędnego uściślenia. Specjaliści stoją na stanowisku, ze niektóre wydziały należy niezwłocznie 
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zamknąć. Taki jest interes środowiska i pracujących 
tu ludzi. W tym sensie problem ten nie podlega dys­
kusji. W odczuciu przedstawicieli załóg - sprawa nie 
wygląda jednak tak jednoznacznie. Uważają, że winna 
ona stanowić przedmiot dalszych negocjacji. 

Konkretnie: załoga uważa, że jak najszybciej powi­
nny zapaść decyzje dotyczące wydłużenia urlopów wypo­
czynkowych do 6 tygodni, wcześniejszego przechodzenia 
na emeryturę/dla szczególnie zagrożonych - 55 lat,dla 
pozostałych - 60 lat/, zwiększenia zakresu leczenia 
sanatoryjnego w ramach L-4. 

Nie chcemy być złośliwi, ale ozy w tej sytuacji ca­
ła sprawa nie sprowadza się do pytania: za ile? 

Powiedzmy otwarcie: załatwienie powyższych postula­
tów nie jest żadnym rozwiązaniem. Wydłużony urlop nie 
przywróci przecież zdrowia, a Już z pewnością nie wpłyJ 
nie na zmniejszenie skażenia środowiska. Nie poprawi 
także tragicznej sytuacji dzieci, które zmuszone są do 
życia w nienormalnych warunkach. 

Sprawa jest trudna. Zwłaszcza, że nie dotyczy tylkoj 
załogi huty. Nie do niej też powinna należeć wyłącznie) 
ostateczna decyzja. Problem szopienickiej huty jest 
zagadnieniem społecznym, które wymaga wszeehstronnegoj| 
wnikliwego rozpatrzenia. Zasięg emisji szkodliwych \. 
substancji przekracza przecież granice zakładu i dziel. 
nicy... j 

Zdobądźmy się na odrobinę wyobraźni. A przed pod- | 
Jęciem decyzji uświadommy sobie, że ołów, który zgro­
madził się w glebie wokół Szopienic przetrwa w niej 
około 300 lat. Gdybyśmy zamknęli Hutę-Już dziś, to i i 
tak efektów naszej dotychczasowej działalności doświad<l 
czaó będzie conajmniej kilkanaście pokoleń. Nie możeayj 
uczynić zbyt wiele dla siebie. Uczyńmy zatem możliwie i 
Jak najwięcej dla nich. 

Juliusz Leszek 

WIWIAD Z JACKIEM KURONIEM 
Jaki jest Pański stosunek do nowego premiera i jegoj 
programu oraz jak ocenia Pan fakt, że obecny szef ,, 
rządu jest jednocześnie szefem sił zbrojnych PRL? 
Bardzo mi trudno odpowiedzieć na pytanie, jaki mam 

stosunek do nowego premiera, bo w tym pytaniu zawarta 
jest jakby sugestia, że mam się ustosunkowywać do oso«tj. 
by ri ja ani nie mogę, bo nie znam osoby, ani nie chcę,; 
bo YT warunkach niejawnośoi życia politycznego nie spo-; 
sób- wypowiadać się o poszczególnych politykach. Wresz-> 
cie po trzecie, gdybym miał się zupełnie osobiście wy-' 
powiadać, to, ponieważ ja mam generalnie nienajlepszy 
stosunek do wojska, w związku z tym, fakt, >. że Jest 
wojskowym, Jakoś mnie osobiście do niego nastawia nie-,; 
zbyt przychylnie. Ale sądzę, że to wszystko razem nie 
ma wielkiego znaczenia. Znaczenie ma zupełnie inna 
kwestia, mianowicie sytuacja, w jakiej ten rząd pows­
taje i wymagania społeczne, oczekiwania i możliwości. 

Otóż sytuacja społeczna, najkrócej rzecz biorąc, 
Jest taka, że narasta radykalizm społeczny, który jest j 
takin nie do końca uświadomionym dążeniem do obalenia 
władzy. Co to znaczy? •. . • V-."••• . . ', 

Jest taki postulat, powszechny właściwie Już w tej i 
chwili, jest to żądanie rozliczenia ludzi winnych za 
to, że kradli, rozliczenia ludzi winnych różnym naru­
szeniom prawa, które na przestrzeni historii w PRL-u 
Bię zdarzyły /tortury milicyjne, morderstwa grudniowe 
itd./ i wreszcie rozliczenia lud*i odpowiedzialnych 
za obecny stan kraju i obeony stan gospodarki. 

Ten postulat zdawałoby się apolityczny odwołujący ąf 
i*prost do poczucia odpowiedzialności Jest w gruncie 
rzeczy postulatem obalenia władzy, ponieważ, jak eię 
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przyjrzy aparatowi władzy, to okaże się, ze jeżeli 
Irtoa ni* załioza się do grupy pierwszej odpowiedzial­
nych, to zalicza się do drugiej, a jak nie drugiej 
to już na pewno do trzeciej. I to jest taki program, 
który bym nazwał wręoz rewolucyjnym programem. 

Tymczasem sytuacja wewnętrzna jest taka, mówię tu 
oczywiście o militarnym zagrożeniu za strony Związ­
ku Radzieckiego, że obalanie władzy, obalania syste­
mu nie Jest możliwe. 

W związku z tym cały tan ruch musi być rucham 
REP0RMISTTCZNXM. Mówię ruob i mam na myśli nie tylko 
"Solidarność", ohoó ona Jest tu najmocniej zorgani­
zowana siłą społeczną, a w ogóle wszystko to, oo spo-
łeoeenatwo w tej obwili podejmuje, do ozego dąży, 
do ozego zmierza, oo alf tak anigmatyoznie w partyj­
nym jeżyku nazywa odnową. 

Jaka jest na to rada, aby tan radykalizm nie do 
prowadził do nieazozesoia? 

Są właściwie dwa rozwiązania. Jedno rozwiącania 
Jeat takie oto, że władza, Hząd, wyjdzie z daleko 
idącym programem reform. Jtrłoby to rozwiązanie naj­
lepsza, najazozfsliwsze, takie rozwiązania, która by 
rzeozwlśoi* dawało seanse wyjścia i kryzysu, Wszyatko 
to oo Rząd mówi o tym, aby był porządek, apokój i 
praoa SĄ to wszystko bardzo pobożna i słuszne w tu­
mie apala, ale ni* mają żadnego znaczenia, Jeżeli 
nie towarzyszą programowi głebokioh reform i musze 
ca amutkiem powiedzieć, że dotyohozasow* ekipy rzą-
dowa takiego programu nie wyaunfły. Pytania ozy wy­
sunie ta trzaoia na razie zawieśmy sobie i przejdź­
my do drugiago roziwązania. 

Drugie rozwiązania Jest takie oto, żs - i ono jest 
Już dużo gorsze, dużo trudniejsze i bardziej skompli­
kowana, że "Solidarno/Sc", Jako najbardziej zorgani­
zowana siła tego oałego ruchu społecznego wysunie 
program odnowy, program reformatorski. Chodzi tu o 
?rogram instytucjonalizacji dialogu, ozy Jak kto wo-i kontroli apołacznej. Mam tu no myśli przede wszys­
tkim sprawę prawa, tzn. ustawodawstwa, nlezawisłośoi 
sadów, iastytuoji sędziego (Śledczego, tzn. podporząd­
kowanie wszystkich postępowań śledczych, oby wyjaś­
nia jąoycn sądowi. Następnie ustaw? o cenzurze, usta­
wę o związkach awodowych i stowarzyszeniach, nas­
tępnie, najważniejsza sprawa,reformę gospodarczą. 
i co się z tym ściśle wiąże sprawę samorządu robot­
niczego, dalej - sprawę samorządu terytorialnego, 
tzn. ordynacjce wyborcze do Wojewódzkich Rad Narodo­
wych i w ogóle do Rad różnych szczebli, wreszcie 
sprawę Sejmu i rozwiązania całej. -tej problematyki 
sejmowej: wyborów, kształtu Sejmu, kształtu ustawo­
dawstwa. 

Oczywiście nie może to być jedyny wyłącznie pro­
gram "Solidarności". "Solidarność" jest związkiem 
zawodowym i w pierwszym rzędzie musi mieć program 
płacowy, przystosowany do sytuacji gospodarczej kra­
ju, program rewindykacji pracowniczych w danych wa­
runkach gospodarczych, tzn. warunkach głębokiego 
kryzysu. Ale - ten program reformatorski jest elemen­
tom niezbędnym w eytaacji, w której Rząd takiego pro 
gramu nie wysuwa, ponieważ jeśli się tego programu 
nie wysunie, to grozi nam wszystkim nieszczęście. 
W tym drugim przypadku program reform musi być Rzą­
dowi narzucony, ale jak widać z tego w obydwu przy­
padkach z Rządem musimy prowadzić dialog, pertrakta­
cje. Rząd jest tu istotnym partnerem tego wszystkie­
go co się ma dziać, Jeśli ma się to skończyć niesz­
częściem, tzn. z takiego czy innego powodu wywołaną 
konfrontacją no i oczywiście klęską władzy, a potem 
zaraz klęską narodu, bo jak to oały ozae podkreślam 
istnieje woiąż to militarne zagrożenie 1 trzeba so­
bie zt niego zdawać sprawę. 

Jeśli więo tak wiele oczekuję od Rządu w jednym 
wypadku wszystkiego, bo programu reform, a w drugim 
wypadku, który uważam za gorszy, pertraktacji, dialo 
gu, no i jednak gotowośoi do ustępstw, ustępstw 
cząstkowych po to, żeby nie musiało się to zakoń­
czyć ustępstwem totalnym. A więo w pferwazym wypadku 
inicjatywy, w drugim wypadku- rozsądku tylko. Tak 
więc bardzo dużo oczekuję od Rządu i mam nadzieję, 
że prędzej ozy później ludzie z establishmentu to 
zrozumieją. Dlatego każdą ekipę rządową trzeba witać 
z.nadzieją, trzeba przyjmować, że ona jest gotowa . 
zrozumieć awoje miejeoe. Trzeba sobie takie założe­
ni* przyjąć i w związku z tym takie założenia obow-
wiązuj*. równie*. wob*0 *•$ *kipy 1 * pawayeb eygaa-

t 

łów, zbyt cząstkowych żebym mógł tu o nich mówić, 
wnoszę, że również ludzie władzy, elita władzy, z ta­
ką właśnie nadzieją i po to właśnie tan Rząd powołują. 
A ozy ten Rząd to będzie umiał zrobić, to Jest zupełni* 
inna sprawa. 

Jeat tu jeszcze problem łączenia funkcji - Minister 
Obrony Narodowa} - Premier. Symbolicznie rzeoz bi o 
brzmi to niebezpieoznie. Mówi alf o Rządzie wojsko­
wym, że to jeat przygotowania do stanu wyjątkowego i 
oczywiście to wszystko może być, alt woal* nia musi. 

Fakt, że Premier jest zarazem ministrem obrony Naro­
dowej, i że z wojaka się wywodzi, można również trakto­
wać jako petną optymistyczną zapowiedź', ponieważ ni* 
ulega wątpliwości, że azeroko pojęty aparat jeat prze­
ciwnikiem reform, a Jeat to podstawowa aiła władzy. 
W związku z tym każdy Fr*mi*r, każdy kierownik ekipy, 
który zalaży tylko od aparatu, Jert bardzo ałaby, 
jego możliwości reformatorski* są bardzo ograniczona. 

Tan - ma siłę poza aparatem, Jest to bowi*m Jakaś 
aiła. Ni* chodzi mi o to, ż* ta aiła polegać by mia­
ła na wyj solu wojaka i użyciu go w sprawach wewnętrzn 
WSi!«.l?&ftSP byłoby zło oatatacen* i taki*, z którego 
<"wypó"nT8 (nogą oczywiści* /dla reform wojsko już Jest 
Jako siła nieużyteczne/, al* mam tu na myśli jago zna-
ozani* dla tego aparatu, a takż* różn* Inn* kwestie, 
powiedzmy •obi* znaozani* policji politycznej dla pr*- ' 
mitra. Każdy inny pr*mi*r j*»t od taj policji Jedno­
stronnie zależny. Ten - ni*, ten ma awój swego rodza-Ju aparat, i moża z iaayoh źródeł ozarpać informacje 
może w jakiś appaób tamten aparat ograniozać. 
Wreszcie ni* ulega wątpliwości, w Polecę istniej* 

kult wojska, kult munduru, i fakt, że premier jest 
wojskowym może dać mu pawian autorytot w społeczeń­
stwie, który Jednak każdemu rządowi jost bardzo potrze­
bny. 

Pytanio, do ozego on swego autorytetu, będzie obolał 
używać, to Jest oczywiście pytanie otwarte, alo jak 
Już.powiedziałem, stoję na stanowisku, że każdor ekipo rządową trzeba przyjmować z dobrą wolą. 

Na takim stanowisku zresztą stanęła "SoLidarsość" 
w pewnym sensie jakby zawieszając strajki, tzn. 
"Solidarność" nie ogłosiła, że nie będzie robić 
strajków, bo dotychczasowo doświadczenie nauczyło nas, 
że taka deklaracja /myśmy już dwukrotnie zawieszali 
strajki/ jest źle rozumiana przez władze. Władze na­
tychmiast zaczynają się u ztywniać, rezygnować Z pro­
gramu reformy - to niebezpieczne bardzo. Natomiast 
praktycznie nie podejmujemy strajków i nie ukrywamy 
tego, że wcale nie chcemy ich robić, a na^Premiera 
o trzy mieniące zawieszenia strajków mośćmy odpowie­
dzieć tylko tyle: ws-yetko zależy od Rządu i od apara­
tu władzy. Jeśli rząd i aparat władzy będzie umiał się 
zachowywać rozsądnie to będziemy się mogli bez straj­
ków obywać. 

To wszystko co tu mogę powiedzieć. 
Dziękuję bardzo. 

Mówił: Jacek Kuroń 
Przygotowała: Patti 
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MEgytW/VTV Hń- •STRrtTy 
Spróbujmy trochę policzyć na etapie szkoły podsta­

wowej. We władzaoh było z tym do tej pory trochę kło­
potu. Wszyscy wiemy, że brakuje nam do bilansu ener­
getycznego około 3 tye. MW mocy. Znamy też źródła mar­
nowania energii - za duże silniki do odpowiednich ma­
szyn, mało sprawne lokomotywy elektryczne, energochłon­
ne procesy technologiczne, zagłuszanie obcych radiosta­
cji itp. Zajmiemy się Jednym z nicht zagłuszaniem 
obcych radiostacji. Radiostacji tych jest ok.7, stale 
zagłuszanych. Stacje zagłuszające działają lokalnie 
i możemy przyjąć iob ilość na ok.20 sztuk. Możemy 
przyjąć, że moc nadajnika fonii takiej stacji wynosi 
tyle, oo moc nadajnika qa fale UKF, tj.ok.10 kW, 
Sprawność takiej stacji wynosi ok. 50*. Zatem moo Jed­
nej 'stacji wynosi 

P - 7x10x2 - 140 kW 
Stąd już bardzo łatwo obliczyć, że moo wszystkich 20 
stacji wyniesie 2 800 kW, ożyli ok. 3 MW. Z wyżej 
przeprowadzonego wyliczenia wynika, że jeat to 0,1* 
potrzebnej nam mocy. Nie jest to dużo, ale postarajmy 
**t *• ijfipwalicaiyć na produkty, które można wyproduko-

OAISJ A/A s-50"t ; 



HIZEDRUKI 2 PRASI ZWIĄZKOWEJ -404 

jedzcie 
» — — w n * i P F i i n w 

Tygodnik NSZZ Solidarność NR 8 (26i 
POMORZA ZACHODNIEGO 27 LUTEGO 1981 R. 

— Należy pani d« pokole­
nia, które twardą dojrzaiośó 
polityczną zdobyto w wynlkn 
•ajŃó marcowych 1948 r. Po­
dobnie jak wielu obecnych 
przywódców opozycji dcinokra 
tycznej została pant wówczas 
aresztowana 1 przez siedem 
miesięcy pozbawiona wolności, 
usunięta z uniwersytetu, a 
jednak pomimo określonej ety 
kletkl politycznej zrobiła 
pani doktorat 1 habilitację.., 

— Doktorat „o biurokracji" 
zrobiłam w 1971 r. I na Cali po 
grudniowej odnowy duło sto, 
to w małym nakładzie opubli­
kować. Taro* — nu żądanie 
Niezależnego Zrzeszeniu stu­
dentów i komisji rehabilita­
cyjnej naukowców w rożnych 
okiwuch usuniętych — wra­
cam nu Uniwersytet Warszaw­
ski. W elągu ostatnich czte­
rech lat napisałam dwie książ­
ki. Zo względów conzuralnych 
nlu zostuły ono wydane. W o-
stutnloj analizowałam "kryzysy 
polityczne w Polsce Ludowej. 
Analizując rok 1970 osobny 
rozdział poświęcam owolucji 
fortu protestu robotniczego w 
ostatnim dziesięcioleciu. Dopi­
sałam tam także socjologiczną 
analizę strajku w Gdańsku.,W 
tej chwili staram się śledzić 
na bieżąco proces budowania 
struktur „Solidarności" ze 
wszystkimi napięciami i kon­
fliktami: Ułatwia mi to znacz­
nie jeżdżenie (2—3 razy w ty­
godniu) po wszechnicach robot 
nicznyeh MKZ całego kraju 
z odczytami. Jestem także w 
grupie profesora Bekslaka, któ 
ra na Krajowej Komisji Po­
rozumiewawczej robi oceny po­
szczególnych wariantów re­
formy gospodarczej. 

— Istnieją w Komisji Kra­
jowej aż trzy grupy eksper­
tów. Daje to z jednej strony 
różnorodność koncepcji I pro­
pozycji, z drugiej zaś może 
prowadzić do dużej rozbież-

Mówić o naszych słabych stronach 
Wśród związkowych ekspertów naukowców rola d*e. #r hab. JADWIGI STANISZ­

KIS jest szczególna. Oprócz udziału w twardych sierpniowych negocjacjach pomiędzy 
przedstawicielstwom społeczeństwa a Komisją.Rządową poczyniła ona szereg cennych ba­
dan t obserwacji nad strukturą l funkcjonowaniem NSZZ „Solidarność", W polowie lu­
tego na odbywającej się we Wrocławiu ogólnopolskiej sesji pt. „Realizacja porozumień 
społecznych z 1980 r.", w części poświęconej perspektywom działania naszego związku, 
J. Staniszkis obszernie ukazała wewnętrzne problemy kształtującej *ię struktury „Soli­
darności". Wystąplonlc to spotkało się * dużym rezonansem wśród słuchaczy. Wielo po­
ruszonych wątków na pewno wymagać będzie dalszych dyskusji I dopracowaA. Rozpoczy­
na to jednak całościowo dostrzeganie problemów strukturalnych „Solidarności". I V »a-
kończenlu, sesji poprosiłem panią Jadwigę • wywiad. 

noścl zdań, co nie zawsze by­
wa twórcze. Jak wyglądają 
tu pani doświadczenia w „.So­
lidarności"? 

— Moja ocona funkcjonowa­
nia ekspertów w czasie straj­
ku Jest dla przykładu od­
mienna od zdania Tadeusza 
Mazowieckiego. Uważam, że 
wybór eksportów był w dużej 
mierze wyborom polltycznynl, 
który powinien być dokonany 
tylko przez samych uczestni­
ków strajku w drodze jak naj 
bardziej demokratycznej, tzn. 
nie poprzez wąskie prezydium, 
ale poprzez glosowanie całego 
plenum. To jest sprawa zbyt 
ważna, aby mogły tu zaistnieć 
jakiekolwiek elementy mani­
pulacji. Ekspert powinien być 
bardziej neutralny, a ze wzglę 
du na swe odmienne od straj­
kujących doświadczenia poli­
tyczne nie może ograniczać czy 
też wpływać hamująco na ra­
dykalizmu ruchu. Takie próby 
ograniczeń mogą spowodować, 
iż sposób działania np. szcze­
bla komisji krajowej i szcze­
bla zakładowego rozmijają się 
z oczekiwaniami czym ma być 
.ruch. A ruch ten na pewno 
<ye mieści się w wąskiej for­
n a l e związkowej. To co ob­

serwujemy w tej chwil!, to są 
próby uciekania z togo gor­
setu, związkowego. Im niżej, 
tym Jest się bardziej radykal­
nym. 

— W swym wystąpieniu na 
sesji we Wrocławiu uznała pa­
ni ostatnią falę strajków ZA 
konflikt zastępczy, gdyż poza 
różnymi przyczynami konkret­
nymi był on — pani zdaniom 
— odzwierciedleniem wewnętrz 
nych problemów „Solidarnoś­
ci". 

— Trzeba tu powiedzieć o 
podstawowych dylematach na-' 
szego związku. Po pierwsze 
formuła związku zawodowego 
jest za ciasna dla radykali-
zującego się ruchu. Ponadto 
struktura " „Solidarności" od­
zwierciedla w dużej mierze ce­
chy państwa i partii: cen­
tralizację, sekretność negocja­
cji, przewagę ciał nominowa­
nych nad wybieranymi (eks­
perci, sekretariat KKP, „jede­
nastka"). DO tego jeszcze do­
chodzi wadliwość obiegu infor 
macji i zbyt późne reagowanie 
na sygnały MKZ. Również 
musimy tu wspomnieć o małej 
tolerancji na różnice zdań,-
niejasności kompetencji poszczę 

Solnych szczebli i grup robo­
czych ora* elastycznym rein-
terprotowanlu statutu. Ogrom­
nym problemom Jest fakt, że 
bez Impetu strajkowego nie 
można realizować szeregu lo-
knlnych postulatów, bowiem 
przepisy prawne tile zostały 
zmienione 1 decydować musi 
potoczne pociatcio flprnwlodll- ii 
wości — trzeba więc łamać"-1 

prawo... 

— Ozy część z postawionych 
przez panią zarzutów nie wy­
nika •/, nadmiernego tempa 
pracy ekspertów i przywód- ( 
ców „Solidarności"? Tempo J 
prac jest tak zawrotne, że nie­
kiedy szereg ważnych decy­
zji czy wręcz ekspertyz trze- , 
ba podejmować dosłownie w 
przeciągu kilku minut. 

— Władza w pewnym sen- ' 
sie trochę narzuca nam tem­
po. Powoduje to, że załatwia­
nie każdej sprawy jest załat- : 

wlaniem sprawy właściwie na . 
wczoraj. Istnieje tu jednak 
również duża niewydolność tej 
stosunkowo małej grupy eks- ; 
pertów, będącej, przy komisji:, 
krajowej. Trzeba tu powie­
dzieć, że są to ludzie bardzo 
wspaniali, doświadczeni, z 

t 
wielkim kapitałem politycz­
nym. Nie są oni jednak w 
większości specjalistami w 
tych szczegółowych konkret* 
nych dziedzinach będących 
przedmiotem decyzji. 

— Widzę tu ogromny para­
doks, udyż większość pof.skich 
naukowców 'należy przecież 
do „Solidarności". 

— W .sekcji nauki „Solidar­
ności" jest teraz 7!> proc. pol­
skich naukowców. I na pozio­
mie regionalnym są rzeczywi­
ście duże grupy, które stale 
strają się włączać. Problem 
poleca na tym, że ich po­
mysły nie przenikają na po­
ziom kou.iji krajowej. Przy-' 
kład, w Warszawie doc. Ku­
rowski sformułował świetny 
pomysł, żeby w pewnym sen­
sie pracować w dwie wolne 
soboty (kiedy się jeszcze mó­
wiło o czterech) w zamian za 
pełną kontrolę nad produktem 

pracy tego dnia. Wówczas np. 
sami górnicy zadecydowaliby 
dla kogo przeznaczyć wypro­
dukowany tego dnia węgiel 
(np. dla potrzeb wsi), albo 
też wartość produktu przezna­
czyć na tzw. fundusz konwer­
sji, czyli przestawianie poten­
cjału na potrzeby rolnictwa i 
konsumpcji, a tego wtad?.a nie 
czyni. Byłoby to zbliżeniem się 
do tego ideału, aby w końcu 
uspołecznić, a nie upaństwo­
wić środki produkcji. I tak, 
pomysł powstał, ale się nie 
przedarł na poziom grupy, 
która negocjowała x rządem; 
To jest jeden przykład, a ta­
kich przykładów jest wiele. 

— A zatem niebezpieczeń­
stwo nadmiernej i«cniralixacjt 
zagraża nie tylko władzy ale 
i „Solidarności"? 

— Tak. Na konferencji we 
Wrocławiu grupa młodych i 

bojo,wych specjalistów zapre­
zentowała bardzo wiele inte­
resujących propozycji jak pro­
wadzić negocjacje płacowe. 
Nie mają oni jednak szans, by 
zaproszono ich do negocjacji, 
ponieważ odbywają się one 
bardzo centralnie: albo komi­
sja branżowa, albo KKP. Wią­
że się to z tym, że nie stwo­
rzono dotychczas czegoś, co 
można by nazwać bankiem na­
zwisk ekspertów, powiedzmy 
na poziomie komisji. krajowej. 
Konieczne wydaje się tu zro­
bienie listy, kilkuset osób z 
wyszczególnieniem specjaliza­
cji np. z budowy struktur, 
krążenia informacji itd. Z chwi 
lą wpłynięcia określonej spra­
wy sięgałoby się do wielu na­
zwisk, wysyłało projekt i w 
ciągu, powiedzmy, np. tygod­
nia przychodziłyby różne po­
mysły jak to rozwiązać. Wów­
czas uniknie się sytuacji ist­
nienia jednego pomysłu, który 

można przyjąć lub odrzucić, 
tylko będzie dyskusja nad al-

. lematy wami. 
— Jakie projekty, zdaniem 

pani docent, są w najbliższym 
czasie szczególnie ważne? 

—- W tej chwili przygotowu­
je się w Radzie Ministrów 
projekt uchwały, która będzie 
regulowała sposób wynagra­
dzania ludzi zwalnianych z 
pracy. A przewiduje się bar­
dzo duże zwolnienia, gdyż mó­
wi się o zwolnieniu miliona 
dwustu tysięcy' pracowników 
w ciągu trzech lat. Mówiąc_ 

'"brutalnie, jest to problem'"ża-~ 
siłków dla bezrobotnych. U 
nas nazywa się to stypendia­
mi, przekwalifikowaniami itd., 
a jest to przecież zagadnienie 
ogromnie ważne dla związków 
zawodowych.' Dotychczas do 
pracy nad tym nie tylko się 

C. D, NA S.AO 
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